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Refleksje.
P rzesilen ie ob ecn e powinno ludziom  m yślą ­

cym  i dbałym  o interes P a ń stw a 'n a su n ą ć  n astę­
pujące w nioski:

1) Zbyt mafa ilość ob yw ateli b ierze udział 
czynn y w  życiu  polityczhem .

-)  Inteligencja polska w inna jak najspieszniej 
-v. y  tw orzyć pow ażną partję centrow ą.

| Co do p ierw szego: b y ło  za w sze  k lęską poli- 
1 tycznego życia  P olsk i, że stronnictw a, to jest te 
organizacje, w  k tórych  m yśl polityczna się  reali­
zuje, ze s iery  abstrakcji, uczuć, opinii przechodzi 
na p ole czynu, słabe b y ły  i nieliczne.

T o sam o za u w a ży ć  m ożra  i  dziś; a n aw et  
obaw iać się trzeba, że ostatnie w ypadki w  w y ż ­
szym  jeszcze stopniu zn iech ęcą do polityki w sz y -  

; stkie tem peram enty spokojniejsze, u m ysły  n iechę­
tn ie  zadające sobie trud w yboru pom iędzy liczn e-  
; mi partjami w  kraju, W szystkie w reszc ie  organi­
zacje subtelniejsze, ze  w strętem  odnoszące się do 

-upraw ianych, przez partje nasze, m etod.
Tka abstynencja jest rzeczą  n iesłych an ie  

, szkodliw ą dla P ań stw a , szkod liw ą przede w sz y s t-  
; R em  dlatego, że  w  ręce tych  mniej skrupulat­
nych, mniej subtelnych dobrow olnie sk ładam y ea-  

, ły  trud politycznej p racy , p rze lew am y na nich 
niejako sw oje funkcje ob yw atelsk ie , a oni nadają

■ życui. politycznem u ów  n iep ow ażn y  i często  isto- 
I tnie n ajw yższą  odrazę bud zący  ton.

P ow tórc, w  m om entach w ażn ych , n aw et de­
cydujących ap o lityczn y  ogó ł patrzy  ze  zdum ie-

■ niem, grozą i oburzeniem  na partyjną gon itw ę do 
celu —  w ła d zy , obaw iając sie  n ajgorszych  skut­
ków  aia P ań stw a , a nie rozporządza żadnym i

•środkam i w p ły w u , bo n a w et prasa stoi z a z w y ­
czaj na usługach tej lub ow ei partji i g ło só w  b ez­
partyjnej opinji publicznej na łam y sw e  nie do­
puszcza.

P od czas ostatn iego przesilenia, ileż razy s ły ­
szało  się  g los1)': ach te partje! nie pow inno b yć  
partji! Jedna P o lśk a! i t. p.

■ • O czyw iśc ie  — jest to tylko objaw  głęboko  
sięgający ap olityczności ogółu  polskiego, w y c h o ­
w anego, zw ła szc za  w  zaborze rosyjskim , poza  
życiem  politycznem .

W  p aństw ie, ktpre ma ustrój parlam entarny, 
m uszą istn ieć partje i to partje o w yraźn ie  z a iy -  
sow anem  obliczu. Tm w iec ej jednak p ow ażnych  
członkow-j. śc iśle  organizacyjnie p rzyn ależn ych  
liczy  dane stronnictw o tern p ow ażn iejsze są jego  
m etody • działania, tern w ięk szem  staje się zb ioro­
w e poczucie odpow iedzialności za  polityczne po­
sunięcia partji.

U nas jednak jic.wet najliczniejsze stronni­
ctw a posiadają, stosunkow o do mi!:omóvv o b y w a - . 
te!:, zam ieszkujących P olskę, znikomo m ałe ilo- 

|ś c i  cz łonków  organizacyjnie przynależnych , to 
jest m aiacych -prawo pociągnąć do odpow iedzial­
ności za iząd  partji zarów no w  spraw ach p rog ia -  

.n iow ych , jak i tak tycan yth .
A naw-et i ci co organizacyjnym i w ęzłam i 

zw iazani są z danem stronnictw em  i ci naiczę- 
, ściej z a r z ą d o w i  partii zostaw iają  w y łą czn ie  tro- 
i skę o  s p r a w  publiczne.

(C iąg  d a lszy  na sir. 2 - g ię i )

Przes
W arszaw a. (AW ,). „Gazeta W arszaw ska* do­

nosi, że n ajżyw szą  rolę w  pertraktacjach, mają­
cych  na celu utw orzenie rządu kom prom isow ego  
odgryw a p o se ł W itos. W  piątek przedpołudniem  
odl 3 1 on dłuższa konferencję z p. RosseUiin, 
p rzcczem  w ysu n ą ł koncepcję rządu parlam enia*- 
negv o  charakterze cen tro w o -lew ico w y m  • u 
działem  N PR. bez P P S . N astępnie jednak u zasad ­
niał k on ieczność utw orzenia gabinetu ■ pozapa: la­
m er,taniego z oparciem  o grupy centrow o-iew i-  
cow e. W  kołach  l e w e ) w y  cii rozeszła się w  piątek  
w  zw iązku  z korcepzją  posła W itosa  pogłoska o 
p. Bartlu, jako o jednym  z k andydatów  P ia s io w -  
ców , m im o, że faktycznym  kandydatem  P 5L . 
jest p. N ow ak.

W
((<K) „Neue Freie P r e sse “ zam ieszcza artykuł 

sw eg o  w arszaw skiego- korespondenta, na tem at 
isto ty  obecnego przesilenia rządow ego w  P o lsce , 
który ze w zg lęd u  na bezstronne stanow isko ob ser­
w atora i trafne ujęcie sytuacji zasługuje na sz c z e ­
gólną uw agę:

O m aw iając role Sejmu w  obecnem  p rzesile­
niu autor stw ierdza:

„O rdynacji w yborczej, opartej na system ie  
proporcjonalności, zaw d zięcza  d zisiejszy  Sejm  
sw ój skład, .k tóry  czyni go niezdolnym  do jakiej­
kolw iek  produktyw nej pracy. N ajw ażniejsze przed­
łożenia rządow e, napróżno oczekują sw eg o  załajjl 
w ienia, natom iast w  n iesk ończon ość przeciągają  
się partyjne dyskusje, pozostające w  bardzo luź-

lenie.
nym zw iązku z  rzeczyw istem i zagadnieniam i 
praktycznego życia. N aw et, już z trudem uch w a­
lone, u staw y  w ykazują organiczne w ad y , które 
u licznych w  P o lsce  w ybitnych  zn aw ców  praw a, 
w yw ołu ją  oznaki zdziwienia. Takie niedom agania, 
ped w zględem  praw nym , w ykazuje u staw a m i­
na, zaś ustaw a o ordynacji w yborczej, mimo m ie­
siące ca łe ciągnących  się dyskusji, nie prędko 
ujrzy św ia tło  dzienne.

O stosunku stronnictw  sejm ow ych do N aczel­
nika P ań stw a  czytam y:

„Kierowniku w o licznych i naw zajem  się zw a l­
czających  partji, o b c ii  nie w ybitni po'urycv, ’ecz 
ludzie o sile przebojowej ^Draufganger), w  w ięk ­
szości sw ojej odznaczający się chorobliw ą niena­
w iścią  (leidenscliaftlicher F a ss) ku obecnem u, 
N aczeln ikow i P ań stw a , która to n ienaw iść, zam y­
ka drogę zdrow em u rozsądkow i. D zisiejszy  N a­
czelnik P ań stw a  w  P o lsce , przez sw ój łago­
d zący  w p ły w  na stronnictw a, starał sie doprow a-' 
dzić do kom prom isu, przez w ysun ięcie bezstron­
nego kandydata na prernjćra, jednak przeciwnikom  
jego udał sie b ezsen so w n y  (w idersinrig) krok, 
zm ierzaiący do obalenia z  trudem  stw orzon ego  
gabinetu1*.

„Co najdziw niejsze —  k ończy  organ w ied eń ­
ski —  do udania się tego  napadu najbardziej przy­
czyn ił się klub (KPIĆ b ęd ący  obecnie języczkiem ,, 
u w agi Sejmu, w  w ięk szo śc i sw ej złożon y z d aw ­
nych w ytraw n ych  człon ków  austrjackiego parla- 
rnentu**.

P o ż y c s k ^ .  s i ł a  P o l s k i .
W arszaw a. (AW .). A ngielscy i belg ijscy  f i - 1 funtów  sterlingów' na od n ow ien ie  taboru k o -

nansiści zaproponow ali P o lsce  p oyczk ę 2 milio- i lejow ego.

P o d r ó ż  i n s p e k c y j
W arszaw a . (PA T.). Dnia 2 1. iipca br. p ow ró­

cił z p odróży  inspekcyjnej na kresach w schodnich  
szef sztabu generalnego generał dywizji W ła d y ­
s ła w  Sikorski. Przeprow adzi! on inspekcję od­
działów' piecho-ty i jazdy, stojących w  rejonie Li- 
dy, M ołodeczna. N ieśw ieża . B aranow icz i S łoni-

m  s z a f a  s z t a b u .
m a i to specjalnie w  zakresie*!w yszkolen ia  oraz 
organizacji. Inspekcja w yk aza ła  dobre wym ki 
armji, która, stojąc w  ciężkich warunkach kwa., 
terunkow ych przciam ała piętrzące się trudności, 
utrzym ując p o g ło w ie  w łasn e na w ym agan ym  
poziom ie.

Z  I t e d y  1
W arszaw a. (PAT-). Rada M inistrów obrado­

w a ła  na posiedzeniu  dzisiejszem  nad środkam i po­
lepszenia bytu pracow ników  p ań stw ow ych . P o  
zatem  uchw aliła  w niosek  Ministra spraw  w ew n . 
w  spraw ie zakazu pędzenia napojów' w y sk o k o ­
w ych  z p szen icyyży ta  i jęczm ienia oraz ich p rze­
tw orów  w  kampanii gorzelnianej na rok 1922/23,» 
w niosek  ministra skarbu o zrów nanie w y so k o śc i 
niektórych podatków  bezpośrednich, w nioski Mi­
nistra rolnictwa i dóbr p ań stw ow ych  w  spraw ie  
niwniiiiim iwii ■nwttMHKHKrnaHatnsr-s m r *  w u  .  ł

zm ian y wdasności terytorialnej zarządu lasów  
p ań stw ow ych , w  spraw ie rozciągnięcia na Ziemię 
W ileńską m ocy obowiązującej u sta w y  w  przed nr o 
cie zm iany rosyjskiej u sta w y  lekarskiej oraz m o­
c y ,  dekretu o organizacji urzędu och ron y !a>ów - 
w n iesion y  przez Ministra spraw  w ojskow ych  pro­
jekt u staw y o obow iązkach  i p raw ach  oficer^"-, 
marynarki w ojskow ej: W  końcu ztatw iła Rada 
Ministrów' szereg  spraw' personalnych.

P o d w y ż ^ ż ie r ii©  p o b o r ó w  ig r z ę d n S c p y c l i
W arszaw a. (AW .). W czoraj Rada MiiUslrów  

uchw aliła uregu low ać pobory urzędnicze, Bedą 
one w y ższ e  o  40 procfcnt, niż w  lipou- Dodatek

drożyć niany będzie zw ięk szon y  do SO proc. za ­
sadniczej pensji (dotych czas 60 proc.), d od atek . 
w y ró w n a w c zy  do 70 proc. 1

O zisiojszy num er z.au iera  12 stronic*
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( id y  .m ów i się żalem  o* partiach, m a g ię  naj­
częściej na m yśli ich zarządy', grupki z  kilku z ło ­
żon e ludzi i te  n ieliczne zesp o ły  w praw iała  nie 

••raz P a ń stw o  w  konwoilsyjne drżenia. One trzęsą  
■krajem i klubami sejm ow ym i.

W ina to ogółu, wina jego apolityczności!
Szerokie koła w y b o rcó w  p oza obow iązkiem  

głosow ania, żadnym  już aktem  udziału sw e g o  w  
. życiu  politycznern nie zaznaczają, choćby w e z ­
w aniem  sw oich  p osłów , by zdali rachunek z po­
w ierzon ego  im kapitału zaufania.

Z arzu t absun-tcizmu p olitycznego  w  w y ż ­
szym  jeszcze  stopniu, n iż  o b y w a te li stosuje się. 
d o  ob yw atelek  P aństw a.

A w szak  nie po to przyznano im .prawa po­
lityczn e b y  z '.nich nie k orzysta ły , lub z a h ip n o ty ­
zow an e hasłem : „Bóg i O jczy zn a !•“ s łu ż y ły  b ez­
w iednie celom , które ani B ogu  z p ew n ośc ią  nie 
są  m iłe, ani (p.iczyźnie — p ożyteczn e.

W  sp o łeczeń stw ie  poiskiem  m usi w y tw o ­
r z y ć  sie p rześw iad czen ie, że  obow iązkiem  każd e­
go ob yw atela  jest brać czyńmy udział w  życiu  
ipublicznem. a w ięc w łaśn ie n a leżeć do stronnictw  
i  w  stronnictw ach w p ły w  sw ój w y w iera ć , stano­
w isko zaznaczać, zarząd ow i partii kierunek w y ­

k r e ś la ć , w ybujałe ambicje za w o d o w y ch  p o lity ­
k ó w  ham ow ać.

Bezradność, w  jakiej znalazł sic ogól ipolskl 
w obec ostatniego przesilenia, k tórego p rzew ie-  

.k lo ść  i partyjne krancoWóiści potępiano p o w sz ec h ­
nie. bez w zględu n-a to, za kim k to 'g ło so w a ł p ód l 

'czas w yborów  — niech będą w sk a zó w k ą  patrio­
tom polskim  —  a zw ła szc za  gorąco czu­
jącym  obyw atelkom  P ań stw a , że absenteizm  po­
lityczn y jest zbrodnią w o b e c  ojczyzny.

Absenteizm  ten dotyka w  znacznym  stopniu 
.inteligencję, W arstw a, posiadająca najw ięcej od­
czucia i zrozum ienia sp raw  publicznych, nfefjwię-

m n t  aaaaBwaa i w i n i  w w  i

Ze spraw morskich
W arszaw a- (A V & ); 20. hm. statek „L w ów "  

m inął Sund i o czek iw a n y  jest 22. bm. w  Gdańsku. 
S ta te k -  oprócz ładunku w iez ie  także uczniów  
bólskfćj1JŚŻkÓ?y ■morskiej wTcżfe\t'ięf*

W arszav /a . (AW .). W  n ijo liższy m  'czasie  
podjęte zostaną roboty w  celu odrestaurow ania  
portu h elsk iego oraz w zm ocnienia n aszego  w y ­
brzeża.

Warszawka. (A W ). W  ostatnich czasach  p rze­
p row adzono rem onty i od św ieżon o  zew n ętrzn y  i 
w ew n ętrzn y  w y g lą d  w szystk ich  polskich latarni 

■morskich. Jest to p ierw sza  tego  .rodzaju próba pc 
wojnie europejskiej,

cej kwaJifikacuTtlo czynn ego życia  p olitycznego, 
cofnęła się  w  zacisze gab inetów  nauko w y cii, 
biur, lub życia  pryw atn ego  przed napływ ającą z 
szum em  falą n ow ych  ludzi.

Bardzo niesłusznie!
B ez jej udziału życ ie  polityczne stronnictw  

lujiow ycb i robotniczych, nie osiągnie rychło  tego  
poziom u, na którym  pragnąłby je w id zieć  każdy  
nieirprzedzony Polak: T y lk o  jej bardzo in ten zyw -  
ne w sp ó łu czestn ictw o  «w pracach stronnictw  lu­
dow ych  a-oprowadzić m oże do uzgodnienia inte­
resów  w a rstw  lu dow ych  z interesem  P aństw a, 
jako ca łości.

Na inteligencji w reszc ie  c ią ży  zadanie, dotąd  
niespełnione, w ytw orzen ia  w  'sp ołeczeń stw ie i w 
.przyszłym  Sejm ie p ow ażn ego  obozu, środka, 
któryby zderzeniom  p raw icy  z .lewicą, w strząsa ­
jącym  w ciąż P ań stw em , p o ło ży ł k r e ^ i

M ieliśm y św ieżo  przed o cz y m a  pouczający  
przykład przesilenia niem ieckiego. M imo jego  
bardzo ostrej form y, sk oń czy ło  się prędko i sta­
n ow czo; ;kraj w róc ił do rów n ow agi. N iem cy z a w ­
dzięczają to ty lko potężnem u sw em u  centrum, 
ze sp o ło w i ludzi rozw ażn ych , .um iarkowanych i 

ponad w szelk ie teorje doktryny, a n aw et intere­
sy  p oszczególnych  w a rstw , staw iających  interes 
■całość!,' interes P ań stw a .

Takim  obozem  pragnie u nas stać się Unia 
niarod.owo-państwowa. Jej rozw ój pow odzenie i 
charakter za leżeć  będzie o czy w iśc ie  od tego, ciSĄ 
ogół inteligencji porzuci sw oje w ygod n e i n ieod­
pow ied zia ln e stanow isk o  w id zó w  i k rytyk ów , 
cz y  też  p o św ię c iw sz y  m oże coś nie coś ze s w e ­
g o  arystokratyzm u duchow ego zech ce zakasać  
ręk*\vy  i stanąć do czarnej pracy politycznej.

M oment jest. niezm iernie w a żn y  i od pow ie­
dzialność w ob ec  p rzy sz ło śc i kraju bardzo donio­
sła. n  c .

Przegląd
s i*m

(Echa konferencji w  Kadzę. —  Z czetn wracają i 
co zastąną w domu delegaci b olszew ji. — Nie-, 

m ieeki p iskorz. Kr^zys-:--<włcski)~. j

MICHAŁ ROLLE-

3 ,1  CU W li! 43 t t w t w m v ^ v
Jaka to ponętna lektura dla bardzo szerokich  

k ół czyteln ików . Tern ponętniejsza, gd y  jako pod­
tytu ł figurują dwa s ło w a : „Moje pamiętniki" i 

■ gdy autorem  tych  w spom nień jest Rom an Żela­
zow sk i.

Pam iętniki znakom itego a rty sty  u kazały  się 
z datą: L w ó w  1921. Spółka nakładow a „O dro­
dzenie": w  handlu księgarskim  już ich pono niema 
a co najw yżef błąkają się tam nieliczne zapom nia­
ne egzem plarze, w ię c  i artykuł niniejszy, to nic 

■reklama, czy  ocena książki — ona tego nie p o­
trzebuje —  raczej w spom nienie o sym p atyczn ym  
bardzo człow ieku  i hołd z łożon y  szczerem u  nr.łoś- 
nikowi praw dziw ej sztuki.

K siążkę zd obyłem  daw no. m eprzeczytaną  
p o ży cz y ł jakiś zapalony w ielbiciel (a m oże w ie l­

bicielka) Ż elazow sk iego  i p o w ęd ro w a ły  jego  
w spom nienia w  św iat, do K rakow a i Zakopanego, 
b y  w reszc ie  w rócić  do mnie w  strzępach. Najlep­
szy  to dowód, jeden w ięcej, popularności artysty  

,w  Polsce'.
I tak jest istotnie: Pana Romana kochały  

K raków  i L w ó w , W arszaw a i Poznań, W ilno 1 
m niejsze miasta K rólestw a P olsk iego  i M ałopol­
ski; p od ziw ia ły  Zagrzeb i P raga z dw udziestom a  
przeszło  innerni m iastam i czeskiem i, gd zie znako­
mitemu artyście polskiemu o fiarow yw an o  przed  
w ojną k w ia ty  i cenne prezenty, w  latach w ojn y  
dodając mąkę, krupy, cukier, w ędliny i inne, rów ­
nie ponętne, przedm ioty niezbędnej potrzeby.

W śród p ow szech n ego  n iesm aku, zakończyła  
konferencja w  H adze sw ój frasob liw y ży w o t. D e ­
legaci m ocarstw  zapóźno spostrzegli się, że przez 
L itw in ow a i jego ęztab w zięc i zostali na kawał:, 
N aw et szef del. angielskiej nie m ógł tego zataić.

„Mam w rażen ie —^ b sp ia d c z y ł w rozm ow ie  
z dziennikarzam i — że p rzedstaw iciele so w ie tó w  
nie pragnęli bynajmniej porozum ieć sie z rząda­
mi p oszczególnych  państw , lecz d ąży li'jed yn ie  do

saawiMma; lB3BBas5sK̂ M̂b̂ ja8l,!ła«Baw,,.

Żelazowski, b y ł p ierw szym  z polskich arty ­
stów , przyjm ow anym  z entuzjazm em  przez .c z e s ­
ką publiczność i krytykę fachow ą. D opiero kolej­
no po nim dążyli tam i inni jego k o led zy -ro d a cy  
po uznanie i laury. W  C zechach zdobył on nie­
zw y k łą  popularność i liczne grono w yb itn ych  
przyjaciół, przysparzając w śród  obcych n ieb yle-  
jaką s ła w ę  polskiej sztuce.

P łakano na jego w ystęp ach  w  Petersburgu;  
staw iano na w ysok im  bardzo stopniu talent Żela­
zow sk iego  i artyzm  w  .Wtedniu i w  P aryżu . Na 
ziem iach polskich k rytyka czasam i pogryzła — 
trafiało się to rzadko —  najczęściej oceniała grę 
artysty , stw arzane przezeń p ostacie scen iczne, 
w  słow ach  bardzo pochlebnych, — na co zasłu g i­
w ał on zresztą  w  całej pełni.

Aktor w  w yjątk ow em  znajduje 'się położeniu. 
P o  artyście-m alarzu, cz y  rzeźbiarzu, pozostają  
jako w idom e znaki jego b ytow ania na ziemi d zie­
ła pendzla, czy  dłuta, które imię jego przekazują  
z  pokolenia w  pokolenie. P o  pisarzu zostaje k siąż­
ka, po architekcie w spaniała budowia. Aktor żyje 
clfw ilę. Rzucają mu pod sto p y  k w iaty  i w ień ce , by  
niebaw em  zapom nieć, do now ych  zw racając się 
b ożk ów  m ody. To też i w ra ż liw o ść  ty cli ludzi na 
d ow od y  uznania, czy  k rytyki, jest w ięcej p rzeczu ­
lona, sąd zb yt pochlebny, a p rzed w czesn y  często-, 
kroć w ypacza  talent w  zarodku; zarzut przyostry  
lub tendencyjny famie karjerę z kretesem . O tern 
pam iętać winni k ry ty cy , m iłujący sztukę p raw ­
dziw ą jedynie dia sztuki, bez postronnych w p ły ­
w ów .

P rzez  to w szy stk o  przechocłził i kochany pan 
Rom an, od lat najm łodszych śn iący  o teatrze. O -

tego, aby za p ośredn ictw em  konferencji obudzić 
in icjatyw ę p ryw atn ą o r a z ,. b y  w ejść  w  porozu­
mienie z kapitalistam i",.

Jak z Hagi donoszą, r? końcow em  p o je d z e ­
niu przyjęto na w niosek  p rzew odn iczącego  spra­
w ozdanie trzech podkomisji. N astępnie zapropono­
w a ł delegat b elg ijsk i. ,przy:ęę ie p rzez konferencję 
nastąplaąicej rezolucji: Konferencja iza-leca u w a­
dze rządów  na konferencji reprezen tow an ych , iż -  
b y lob y  w sk azan e i p o ż y te c z n e ,, aby rządy nie 
popierałs' czynionych  przez ich ob yw ateli u siło­
wań w  celu  nabycia w ła sn o śc i, która należała, 
p rzedtem  do ob yw ateli n ierosyjskich  i b y ła  sk o n ­
fiskow aną p o  p ierw szym  listopada 1919. Takie, sa ­
m e zalecenie b ę c z b  sk ierow ane do rządów  nie 
reprezentow anych  na konferencji haskie' a dccs - 
zja w  tej spraw ie zostanie przyjęta  tytko w  poro­
zum ieniu z tym i rządami.

S tan y  Ziednoczone p r z y łą c z y ły  się do po w y ż  
szej rezolucji, którą tez przyjęto.

A

P rzy p u szcza ć  w ypad a, że L itw in ow  także 
niezupełnie czuje się zad ow olon y  z przebiegu  
konferencji. N ajlepszym  dow odem  jego uporczyw e  
pow tarzanie na p raw o  i na lew o, ż e  konferencja  
m ogłaby sit* odbyć, że jeszcze  i teraz w artob y  ją 
z w o ła ć  na. n ow o itd. Pium  desiderium !

W  domiu czeka go m oże w y g ó w  o r od Lenina 
i T rockiego, że w raca z próżnem i rękami. Tam są  

bardzo zd en erw ow an i i próbują opędzić się  sw em u  
■^denerwowaniu w  zw y k ły  sp osób: przez coraz
g ęs tsz e  znow u m ordow anie. Już n aw et za uch yle­
nie się od uczęszczan ia  do szk o ły  otrzym uje się 
w  „raju sw obod y"  karę śm ierci, czego, dow o­
dem skazanie z tej p rzy czy n y  20 u czn iów  szk o­
ły  w ojskow ej w  K ronsztadzie na rozstrzelanie.

D ucha „narodu" b o lszew ick iego  mają w yna­
grodzić za w szy s tk o  w iadom ości o sukcesach ar- 
mji. czerw onej... w  B licharze. N atom iast jednak 
coś psuć się zaczyn a zn ow u  na Uralu, a z w oj­
skami Envera b aszy foczą  się gw a łto w n e walki 
po<t Sam arkardą.

N iem cy wiją się, jak -piskorz,, aby w yjed n ać  
sobie j;łoijafor}uni. P oincare ••'przeWaB 

'francuskiem u w  komisji, odszkodow ań 'M emoran­
dum, ustalające odpow iedzialność N iem iec za' ich 
obecny stan finansow y. M emorandum proponuje 
dalej, aby komisja od szkodow ań stw ierdziła  fakt 
um yślnego uchybienia ze strony N iem iec i zażą ­
dała n ow ych  gw arancji w  razie zaś udzielenia  
Niem com  m oratorium  w  sp łacie przew idyw an ych  
rat g a le r a m i, zaleca m em orandum , a b y  czas  
trw ania n ow ego  morarorjum n ie przekraczał 5

pow iada też w  słow ach  p rostych  a bardzo zajm u­
jących w rażen ief1 jakiego doznał p iż y  pierwszern  
zetknięciu się z trupą A. L o t  ośki w  T arnow ie. Z 
budy prowincjonalnej w y sz e d ł zach w ycon y  i o- 
s-zołoniiony. P ostan ow ien ie sw oje ukryw ał przed 
rodziną. P och od ził zc sfer ziem iańskich, te  z a ś  w  
sw ym  konserv a ty źm ie  za p atryw ały  sie na akto­
ro m  ongi nie grzebanych n aw et na ziem i p o ­
św ieconej, sposób aż nadto dobrze znany.

U częszcza jąc z kolei do szkół w  K rakow ie  
miał szczęśc ie  dostać sie pod kierownictw  o nie­
daw no zm arłego S tan isław a Koźmiana, najznako­
m itszego  w  P o lsc e  zn a w cy , m iłośnika i dyrektora  
teatru, którem u p ośw ięca  w  sw ych  pamiętnikach  
sporo m iejsca, podkreślając ch arak terystyczn e ce ­
chy, uwypuklające doskonale sy lw e tk ę  praw dzi­
w ego  m istrza. K arty te w inien p rzeczy tać z u- 
w agą  i to nie raz jeden k ażd y  dyrektor sc en y  
polskiej, a’ nauczy się z nich bardzo w iele.

K oźm ianow i zaw d zięcza ł Ż elazow ski w sz y s t ­
ko, czem  później zn iew ala ł tłum y rodaków  i ob­
cych. Szikioła krakow ska zdobyła  sobie s ła w ę  po­
w szech ną, a w y sze d ł z niej niejeden tylko pan  
Roman.

Z uw ielbieniem  p isze on- o H elenie M odrze­
jew skiej i o R ychterze, niedocenionym  n iestety  i 
n aw et za życia  już zapom nianym . C iekaw e sz c z e ­
g ó ły  p rzyn osi o Janie D obrzańskim  i jego następ­
cach, o G licksonie, Tadeuszu P aw lik ow sk im  i K o - ; 
tarbińskirn. teatrach w arszaw sk ich , rządow ych  i 
pryw atnych , w ileńskim  i łódzkim , o trapach pro­
wincjonalnych, um iłowaniu w  K rólestw ie Polskim  
i obojętności dlań w  Galicji. C harakteryzuje pu­
b liczność naszą, czeską i k toaeką. B ardzo sym pa-
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'ew entu aln ie 6 tygodni. T roszkę to mniej, niż dwa  
lata, iak proponują N iem cy...

*
Nie ustaje w rzen ie w e  W łoszech . Formalne 

. w alk i toczą się  na całej przestrzeni k rólestw a  
apenińskiego pom iędzy faszystam i a ich prze- 

. ciwnikam i. Sekretarz zw iązku  fa szy stó w  w  Me­
diolanie zostat zam ordow any.

Upadek gabin-e u z powodu tego  stanu rzeczy  
jest tylko naturalnem następstw em . G abinetow i 
D e F ac .y  parlam ent odm ów ił już zaufania. N ai- 

• w ięcej w id oków  objęcia „lutni po B e k w a r k u 1 rr,a 
Orlando.

LISTY KREDYTOWE
POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

K R O N I K A .
Kalendarz, Niedziela, 2 3- lipne. R z-kat-  7 w 

św. — Gr.-kat.:  7 po Sosz. —  Słowiański. / .•  
H stawa.

Poniedziałek, 24 lipca. Rz.-Uat.; Krystyuy. — 
Gr.-kat.; Eufemii. —  Słowiański: Lubomira.

— Wcal* nie pokutnicy wejrzenie ma dzi-
sutsza Magdalena. Owszem, w róała nam pogodę > 
ci pło, byle one tylu o p itiw ty nieco i p'e skoń­
czyły się znowu, iak ubitgłej niedzieli, burtą. Z-iiwa 
w loku; uoruśże Magdaleno swy<i» najblizi/ycii u - 
stępców, by mieli wzgląd na : o !

 0 0 -----
—  K onfiskata  Sko bs) o i miy '.-.sta1 *«' ló ż  

'czasopisma „Słowo Potsnie'* z dnij 22 iipca b. i 
::a depeszę własna i  Warszawy (strona trzeci a łam 
pierwszy), w której y  reśiono tytuł i ustęp pierw?, \ 

.Id e i miejsce między ;łowam> »• decyzji ostatecznej* 
’.i stówami »Naczel,oik Państwa oowoła? sf; nc* 
między słowami *\v.'rażenia Naczel ilkowi Państw. 
voiu«n ufność * a słowami „Optnj \ publiczna m u­
sie jednak* wreszcie t w  ostatnie wier sze.

—  Po e l sk is  zgrom adzenia w yborcze  M - 
nis er spraw wewnętrznych przesłał do wszystkich 

(wojewodów okólnik w sprawie poselskich tgrom.a- 
[dzeń sprawozd-wczych.

—  P ociągi m ieszan e nr 54 ( lwów odiazd 
>4'2S)- i «r. 5 ó  ( l  wów przyjazd 16 iJ5) kuisujące 
dotychczas tyU o w dnie powszednie, piowad. ic -uę 
bjtlzie od dnia 23 b. m. począwszy '-air»•.- dic- 
dziele i rzym. Net. święta-

—  M ianowania w  kolejnictwu*. St. radca Uc-< 
v\arol Fijałiłowski, naczelnik wydziału personalnego 
cytefe ji k o lef państw. * e  Lwowie, zosiat ta mi;i on­

tyczn e  są u stęp y  z życia  artystyczn ej cyganerii; 
cenne uw agi o p rzyszłośc i teatru w  Polsce.

Nie dopatrzysz w  om aw ianych pam iętnikach  
ani cienia p rzesad y, koturnów , Nauk nie daie Że­
lazow ski żadnych, sza t rac rozdziera. Znakom ity  
tragik polski i ty p o w y  w isu s w  jednej osobie o- 
Powiada w  słow ach  prostych , n iew yszuk anych , 
iak to niejednokrotnie czy n ił w  gronie b liższych  
znajom ych, przy lam peczce wina, czy  filiżance 
czarnej kaw y. Sam  się zaśm ieje serdeczn ie i in­
nych zm usi do tego. T ych  jednak, k tórzy  szukają  
za kulisam i jakichś nadzw yczajności, spotka za- 
óv ód kom pletny. Ś w iat za kurtyna i przed kurty­

n a  jest ten sam , ludzie % rów ne mi w adam i, czy  
zaletam i, troska o chłeb p ow szed ni ta sam a, z ta 
jeno chyba różnica, że aktor musi „robić*’ w e so ­
ł o ,  choć mu sie  serce rw ie w  k a w a ły ; m usi być  
M agicznym  w  każdem  sło w ie  i geście, choć kuli­
s y  aż huczą od śm iechu i koncep tów  jego k o le­
g ó w  za w o d o w y ch .

R ozm aite niedom ów ienia lub przem ówienia  
się  i inne n ieoczek iw an e niespodzianki, w y w o łu ­
jące na w id ow n i nastrój bynajm niej ma taki. o 
jakim m arzyli autor i reży ser  — zn a laz ły  w  pa­
m iętnikach Ż elazow sk iego  rów n ież należne dla 
całokszta łtu  obrazu niezbędne odbicie, lak o  ca­
łość dostarcza książka om awiana lektury przem i­
l i  i n iezw yk le ponętnej. — C zyta się ją jednem  
tchem , bez znużenia, przebiegając w ra z  z kocha­
nym panem  R om anem  dług? jego ż y w o t scen icz­
n i:  u w ień czon y  tak sum iennie zasłużonem  uzna­
niem. i raz jeszcze dziękuje mu się serdeczn ie za 
tę obfitość w rażeń .

Ż elazow sk i sztukę ukocbal n ad ew szystk o , slu - 
jej za w sz e  w iernie. Takim  szlachetnym  jej 

w y zn a w cą  b ył z a w sz e  na scen ie, takim w y s tę ­
puje i w  pam iętnikach, tein w ięk sza  też ich w a r­
tość i nie przem ijającą.
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st rsowią najdogodniejszy rodraj a k r a d y ty w y  p ła tn e j  w  hażciyłw  H ra tęd u e  p o c z t o ­
wy™  w j>an-twie. Posiadacz Listu Kredytowego m oż; bezw łoaznle w każdym urzędzie 
pocztowym p od n osć dowolne sumy. Zamiast przeto w azJć ze sobą pliki banknotów w s t j s c j  
n u o c f  i p r r e .n y s ł s w c y  w im r  z a o p a t r z y ć  s i ę  w  L*aty sC retlytow e P K. t t , które 
uczestnikom obrotu czekow ego w y d a je  d y r e k c j a  P H. O. w  d ła r s z a w ie ,  pi. N a p o ­
le o n a  rcr !© . Tylko uczestnicy obrotu czekow ego mogą otrzymać List Kredytowy.

Do z g o s z e n ia  o wydanie Listu K redytowego dołączyć należy fotografj i podpisaną  
oraz p rzisłać  cz^g p. K O. n i sunę. jaką pragnie w łaściciel rozporządzać drogą iistn  
Kredytowego

Korespondencja z P «.. 0 .  wolna jest od opiat pocztowych
O t w i e r a j c i e  k o n i a  c z e k o w a .  7173

A-any .lyieKsoKiu wy ui«, u .»dinin;sii<łcy,nega t  i*o- 
iuczeniem mu tUokcii j n u p r - o s  L* > so ^ w  ądm - 
lustracyjnych w dyrekcji w a  s,: •; w s icj. — St. »aoca 
Antoni Loeglet nacietnfk sencu aonstrwacff Lwów i., 
zamianowany ljontrt/loreo’ konserwacji w dyrekcj:
• olei państw, we L w ó w  e, a star rewident Cm i Re* 
rer zastępca naczelnika wydziału dla spraw rachun­
kowych w teiże Oyre eji

— Jednolite odzn .ki dla <otoiowych urzęd­
ników dy umyclr, 1‘jmięine ia leszcze r crasów 
orzedwojennych oa małopolskich stacjach so ejowych 
owe czerwone czapk; mundurowe. odz;iac2ając; 
urzędników dyżurny, h. do który.h zwracali się po­
dróżni i  życzeniami Irjfc zażaleniami l. rozpadnię*

i m się Austrji i zmiana umundurowania p aco- 
n ló .v  kolejowych znikła cze wona czapka i zapa­

kował c aos w odznakach urzędników dyżurnych, a 
o nictyli o w poszczególnych ci2.*ełnicacn Państwa, 

iec? r;asvei w s acjach jednego > tego s im ego  okrę­
gu dyrescymeg >• Celem usunięcia lego tnormalneg}  
, anw wprowadziło Mi-usterstwo koleii żelaznych —  
jk donoszą T Warszawy — jednolitą odznakę dla 

dyżurnych ruchu w czasie służby, obowiązującą na 
ałii sieci i olejowej. Jest nią opaslra z czerwonego 
u I. na, szerokości Ol> inilim. z godfera kolejowem 

ni środku, ąto ą nakłada się na czas służby na 
obwedzte czepki mundurowej, 7 wprowadzeniem tt< 
odznaki wzbionionsm pędzle noszenie innych od- 
zn k iak czerwone! opaski na ramieniu i t. p.

— W oslatolijm p osledzsm u Rad/ miejskiej 
uczestniczyli, ze wzghdu na po:ę wakacyj. tylko de- 
egaci. Przewodniczył w zas ępstw e ; rezyd. Neuma­
na oaw ącego na urlopie, wiceprez. Ooirek.

Rozpoczęto obrady od interpelacji.
k. Wereszcz; ński interpelował w  sprawie p e­

anach nrdużyć rakarza miejskiego: rad. Bu.er zaś
wniósł inierpelację w sprawie bezdomnych ofiar k a ­
la st oiy przy ul Krakowskiej.

Co do pierwszej sprawy wiceprez. Scnleichet 
obiecaj f;bt  nadużycia zbadać. —  w drugiej spra­
wie odpowiedział wiceprez. Obirck, wykazując ofiary 
dotychczasowe gminy d l3 o to r  zawalonej kam im cy

Wiceprez. Chlamiacz zdawał spr3we zc- swo c* 
odwiedzin u gen. Iwaszkiewicza, który ma s e  nieco 
lepiej i dz:ękow l Lwów ankom za zainteresowanie się 
jego stanem zdrowia.

Z pO'z?,dku d/icoiegr) wałatwiuno kiisa spraw 
pomn ejsz\ ch.

Uruchamiania obrotu iszcręfGościowegc ń. K
O. w Poznańskiem i ns Pomorzn Od dnia 1 tipca 
urzędy pocztowe Woj. Prziuń • Pomorza ro
occzęły orzyjmowanie i wvpiic3nK- wkiadó v t n  k:,ia- 
'eczki oszczędnościowe Pocztowej Kasy Oizczędnc-  
ici. W ten sposób aorót os  czędn. ściowy oo ąi 
wszystkie urzędy pocziow? R eczypospolitej Polskiej, 

d Wilna Jc zachodnia* ltrc>n;ów Pańsiwa Polskie­
go. Właściciel książeczki meże obecnie padnosit i 
wełacać pieniądze w każdej miejscowości ooiskiej 
posiadającej urząd pocztowy.

P. K. O w obrocie oszciędcościowym skupiła  
ooiychczas 6 5 .0 0 0  uczestników, którzy posiadają 
wkładów na sumę z górą 5 miljardów marek Woro- 
wadzenie tego nb.otu w orastarej dzielnicy i'oiSK> 
wpłynie zapewne na znaczny przyrost oszczędzają- 
jacych i oszczędności. 6 jest to po!sce ogromnie 
cot-zebne.

—  Na Ctla gimnazjum nowoczesnego w Brzu- 
chowicach złożył p. Karol Grodki do rąk Ko.m tetu 
kwotę IGO.OOO Mk., a nadto deklarował sumę 
3,006 C00 Mk. jako swój udział, w inaiącej powstać 
spółce dla sfinansowania tego gimnazjum.

—  Z Sokoła-iWacierzy. W  niedzielę, 20. b. m.,
o godzinie 4 pOj>ohidiniii odbędą się  ćw iczenia  gi~ 
m n astyczn o-sp ortow ć na w łasnern boisku przy ul. 
C etnerow skiej 17. —  B liższe s z c z e g ó ły  w  rozjo- 
Ptonyeli afiszach.

- Zw stra j iO J  b u d o w l a n e g o .  K o m is j i  ; e u n i -
g ru p y  p r a c o d a w c o ^ .  t a v . j a o«jr.'4. że c e iem  o o -  

ro z u m i e n ia  się w s p r a w ie  l ikw ioac-i  s t r a jk u ,  m aje  
p r a c o d a w c y  t. ;. b u d o w n i c z o w i e  i m a js t ró w  < ru- 
r s r s cy  i c ie s ie l s cy  .riawić się w so b o tę  22  t- -u 
o g o d z .  It> w sa ! ;  izby rę k o d z ie ln icz e j  ( o . a ;  S t r z e ­
leck i) .

— ( 0 )  Podv/yż3z nio ta r y f  „okjowyci: w 
Niemczech, f. dniem ł października b. , tna wejść 
w życie podwyżka iaryl kolejowycn w Niemczech 
która wyniesie przypuszczalnie 50  prc. obecnych 
cen przewozowych. Projektowaną tę podwyżkę ;no- 
!>■ wuje rząd ciągłym w restem wydatków na cele per­
sonalne oraz w ładów na znaczne inwestycje, po­
czynione n» kolejach niemieckich. Ustawiczny spa­
dek wartości marki niemieckiej i po ą :zony z t:m  
wzrost drozyzny stoi own.eż w zwjązKU z zamie- 
rzonein zarządzeniem.

— Oern jnstracj* głodow e. 7 Wiednia dono­
szą: Spadek korony austrjackiej w Zurychu 031 78 
nie skończył s ę nietylko paniką giełdową, lecz z u rząsł 
podstawami życia gospodarczego Au ;r;i i wywołał 
U ię  drożyzny, iitórej następstwem byty dem onstra­
cje. Zorganizowani robotnicy i tłum uliczny udali 
się pod pa lament, aż by zaprotestować pfzec:w za­
wrotnemu tańcowi spekulacji i lichwy. S ine oćdzAły  
uolicji skonsygnowane przed pailamentem i na pla*
ach targowy:b uniemożliwiły ekscesy, Z chwilą pc- 

awienit s ę  tum ów  zamykano momentalnie sklepy, 
oized którymi tozslaw iono posterunti. Dr>żyzna 
hleba pocią nęła ?a sobą drożyznę wszystkich arr 

tykutów żyw os iowych. Tłuszcze osiągnęły 14 CO ) 
ko oo, cukier 6 0 0 3  koron, mięso wołowe 9 ) 0  kor , 
ziemniaki 140 ) za 1 klg. Dzienniki wiedeńskie ape­
lują do pańs.w so nstniczych z prośbą o pomoc 
oraz z ostrzeżeniem. bv nie przeciągały si-uny. gdyż 
wszelka zwloką doprowadzić może inoinentair.ie do 
katas rufy.

— Nowy dom g y Z P.ygi d onoszą: Fran­
cuskie Towa zystwo, do którego należy w ięk szoś5 
•Jorów gry na Rivier?e, otrzyma o koncesję m  o* 
twarcle wielkiego kasyna na w ybrzeżu ryskie n. No­
wy dom gry będzie miał do dyspozycji własna ko- 
mun‘.kac:ę z Helsirgforsein, Rewlem i Lihawą.

—  Wypadek praż. min. Bratianu Z Buka* 
reszta dor.osza • Podczas przejażdżki do Argech pre­
zydent minis r ów.  Bratianu uległ wypadkowi lekkiej 
kontuzji koiana. Lekarze zaiecii; nieopuszczanie łótka' 
przez pewien czas

N o t a t k i  I i i e r a c S « o - a r t y s l y c 2 i i 3 .

Repertuar Teatru Miejskiej*.
Toczątek przedstawień o goiz. ”*3t) wieczorni.

Dziś, w sobotę „Księżniczka czardasz;*, ope- 
. ratka (po raz ostatni). —  Jutro, w niedzielę ,.T„. 
[nieć szczęścia*, operetka (po raz 50). —  V/ ponie 
działek „Dziewczę / rio aadjUj opcietka (po ca, 
ouatn i)

Repertuar Teatru M a ljjs  G l. G rSiecti 2>.

Dziś. w sobotę w niedzielę, poc;edzia!.-k 
wtorek .Sprawa Kaisera'*. D n a .

Z T eatru W ielkiego, Ostatnią premierą w tyr. 
sezonie będzie znana operetka Jacobisgo ,.Syb:lla‘', 
v '.'umączeniu Andrzeja Wlasta Muzyka niezwykl' 

melodyjna barwna treść i udział całego zespoit. 
oceretkowego zapewnią operetce powodzenie. W g?ó 
wcych rolach pp. Miłowska, Brzeska. Poleska, Ku- 
:igowski, Tatrzcński, Roński, Świeży ł^rżyseruje Ta 
trzański, przy pulpicie niestrudzony Seredyński. Ewo- 
iucje i tańce układu St. Faliszewskiego, który z ja- 
(Jurkar.lią na tle zespołu baletowego wykona tańce 
sotowe Inspektor Stahi zajmuje si? stroną deko:a- 
yjną przedst.wienia.
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Z T aairu  M łago. „Sprawa tO se r a * (Ctusa 
.Kaiser) w y p łn i  :-ze cg przedstawień lego tygodni-:: 
Z pp. Niemitycz, Orzechowskim, Meliną, Rygierem, 
.'Helskim i Kowalskim 'w rolach głównych.

Z teatru
MieŁki Teatr M ały w ystąp ił w czoraj z pre­

mierą. Na afiszu zjaw iła  się trzyaktow a farsa  
Ludwika Siarka i Adolfa Eislera pt. :„Spraw a  
Kałzera". Grana z ogrom nem  pow odzeniem  w  
W iedniu — jak ktoś w  w idow ni zap ew n ia ł: dw a  
tysiące razy, — rozśm ieszała z kolei publiczność  
krakow ską, gdzie p ośw ięcił jej fejleton teatralnj7 
sam  n aw et B o y  — niestety  go nie czy ta łem  —  
■zawitała w reszc ie  na w schodnie k resy : do
L w ow a .

C zy tutaj c ie sz y ć  się b ęd zie  su kcesem ? N ie­
zaw od nie: tak. Na sezon  kanikuły i ogórk ów , 
kiedy cz łow iek  po całorocznym  znużeniu  radby  
w ypocząć, farsa tego rodzaju w  teatrze m ałym  
jest zupełnie ma tm fjscu . W czoraj w id zie liśm y  
zadatki pow odzenia: publiczność w ybuchała ,
z w ła sz c z a  w  akcie trzecim , co chw ila liom erycz  
nytni w ybu ch am i śm iechu i oklaskam i, g łu szącym i 
prow adzony na scenie djtmjg; augurzy krytyki, 
n aw et ci n a iw sśrzem ięślfw si, baw ili się dobrze, 
jeden z nich zaśm iew ał się bez cerem onii, drugi 
czynił to z w ięk szą  dyskrecją; p ew ien  Wiko ad­
w ok at oburzał się przy  w yjściu  z teatru, ż e  takie 
głupstw a grać m ożna, niem a jednak na to rady: 
publiczność czasam i i z p an ów  ad w ok atów  po­
śm iać się przecie ma w szelk ie p raw o.

T reść  farsy krótka. Jakiś barpagon, umierając, 
zapisuje sw ej pięknej siostrzen icy , której pierw ej 
zn ać nie chciał, p ięćdziesiąt milionów7, z w arun­
kiem, że  zaślubi w p ierw  ona Jerzego  Kajzera, 
G dyby do trzech lat panna Irena nie zosta ła  od­
naleziona, cały. spadek przechodzi na skarb pań­
stw a.

Od tego strasznego  terminu oddziela kurato­
ra m asy  spadkow ej, dr. Hugona W endera, już za­
ledw ie dni dziesięć, a „nieznana z m iejsca pobytu“ 
przyszła, m ilionerka buja gdzieś ciągle po św iecie , 
nie p rzeczuw ając naw et, co jej grozi. Za tc 
d reszcze gorączk ow e przebiegają u rzęd ow ego  o- 
płekuna jej m ilionów , oraz tegoż  koncypienta, 
n erw o w eg o  żydka, dr. O ttona Juliusza Springera. 
Łakom y kąsek w y m y k a  im się z garści, oni m u­
szą  jednak p ozostać bezradni.

P rzypad ek  ratuje sytuację. Dr. W ende*- jest 
stałym  b yw alcem  tea trzy k ó w  i k abaretów . W 1 
jednym  z nich natyka się na uroczą śp iew aczk ę  
Irenę la Penna: de L anter Fe i jej m ęża k o m p o z y ­
tora Jerzego  Kajzera. Ona jest siostrzenicą zm ar­
łeg o  skąpca; on niezbędnym  do uzyskania spadku  
w arunkiem .

R adość szalona, ale i n ietrw ała: kom pozytor  
jest w|prawidzie nom inalnym  m ężem  śp iew aczk i, 
lecz poślubić jej nie m oże, bo — jak na z ło ść  —  
posiada w ła sn ą  żonę.

P ech  p raw d ziw y , na cóż jednak spryt dra 
Springera! S zem atyzm  ch w ytają  panow ie m ece­
nasi do ręki, a w  tym  szem atyźm ie znajdują in­
nego Jerzego  Kajzera, starego, zatabaczonego  
pobcytatqra adfwokalckieigo^ który zgad za  się  
przed u p ływ em  dni dziesięciu  zostać m ężem  ka­
baretow ej d iw y  i jej m ilionów .

Jakie b y ło  p ożycie m ałżon ków , co  robił w  
d alszym  ciągu ó w  Jerzy  K aizer Nr. I., kom p ozy­
tor i „korepetytor" panny Ireny, jak zachow ali 
się  ad w ok aci W en der i Springer — o  tem  p rzek o­
nają się  ciekaw i, odw iedzając T eatr M ały. Z na­
szej strony notujem y jedynie, że farsa sk rzy  się 
od sytuacji p ełn ych  humoru; że  au torow ie jej na­
leżą do dobrych ob serw atorów  życia , w ięc  i ty ­
p y  w prow adzili ży w e , nie p apierow e m anekiny i 
że  w reszc ie: artyści nasi .grają farsę S ta rka i 
Eislera doskonałe, z na leżytą  w erw ą  i w  odpo- 
w iedniem  tem pie.

Zaletą farsy  jest, iż akt jej trzeci, najczęściej 
zb y w a n y  przez au torów  jako z ło  konieczne, tutaj 
nie ustępuje dwu p ierw szym  —  cboć no­
w y ch  p o m y słó w  i w a ło ró w  artystyczn ych  nie 

. arzynnsi. F arsa bawi widzów7 od początku do o- 
statm ej scen "  —1 to Jej w a ln y  atut.

Pp. H enryk H elsk i-K ow alski (scdicytafor Kai­
zer); S tefan  O rzech ow sk i (dr. Springer), Józef 
D ęb ow icz  (przew od niczący  trybunału), Jerzy  R y-  
gier (dr. Wencler) i M ichał Mełma (kom pozytor

Kaizera) stw orzy li postacie scen iczne bardzo do­
bre, za słu ży li też na te oklaski, którem i ich da­
rzono n aw et przy  podniesionej kurtynie. D obrze  
grała a w yg ląd a ła  rzeczy w iśc ie  uroczo boha­
terka farsy Janina Niemitrycz w  roli cHwy kaba­
retowej. Na podkreślenie zasługuje rów n ież sta­
ranna gra innych artystów ’, p rzed ew szystk iem  
pp. S ien iaw skiej i Lor-czyńskiej, oraz p. M ieczy ­
sła w a  Riomana,

— m re .—

TELEGRAMY.
S K O N  K O N SO L A  P O L S K IE G O .

M o n a ch iu m . Generalny konsul polski w Mo­
nachium, Włodek zmarł dziś po operacji.

TR A K TA T H A N D L O W Y  POLŚKO-BELG1JSLI 
f la g a . Mim ster Strassburger wyjeżdża do Bru­

kseli, celem omówienia z beDijskim ministrem praw 
zagranicznych Jasparym, kwestii ti ktatu handlowe­
go polsko-belgij kiego, D j  Warszawy powróci Mini­
ster we czwartek.

NA KAŻDYM KROKU ZŁA W O LA  
M oskw a. (PAT.). 19. lipca. Na porządku dzień 

nym  6-go posiedzenia p lenarnego m ieszanej ko­
misji specjalnej, zw o łan ego  na żądanie delegacji 
p oh k iei, w riiosła ona sp raw ę w y k o n y w a n ia  
uchw ał, p ow ziętych  przez m ięszana kom isję spec. 
oraz prac podkom isji m uzealnej i archiwalno- 
bibljotecznej, p ow ołan ych  przez tę kom isję. P od ­
kom isje te z o s ta ły  p ow ołane w  celu p rzy g o to ­
w ania  spraw  na kom isję specjalną. T ym czasem  
p rezes strony nkraińsJko-rosyjskiej ob ydw u pod­
komisji przedstaw iciel U krainy M roczkow sk i, za ­
m iast czu w a ć  nad pracami, p rzy g o to w a w czy m i na 
kom isję przez okres 9 -m iesięczn y  chętnie szukał 
m o ty w ó w  do obalenia uchw ał p ow ziętych  przez 
kom isję. D o takich spraw n a leży  zw rot d zw on ów , 
co dc w ydaniu których zapadła decyzja  już '-go  
października z. r., oraz mienia T ow . o b e k i nad 
zabytkam i w  M o sk w a . Mimo ■; staw .ctt.tago na- 
cjsku delegacji polskiej żadna z tych  uchw al nie 
zo sta ła  w ykon ana. P . M roczkow sk i znajdow ał 
b ow iem  przez 9 m iesięcy  ty siące przeszkód  i 
trudności do zrea lizow an ia  tych  uchw ał. D elega ­
cja polska z ło ży ła  na posiedzeniu  obszerną dekla­
rację w ykazującą złą w o lę  strony rosyjsko-ukr., 
która tak w ażn ych  spraw , j.ak spraw a d zw on ów  
lub spraw a m ienia T ow . opieki nad zabytkm i mi­
mo codziennych  niem al nalegań delegacji polskiej, 
absolutnie nie w ykonuje. W  deklaracji o św iad ­
czy ła  strona polska, iż w ycofuje sw y c h  p rzedsta­
w icieli z obu podkomisji, uw ażając pracę ich za 
b ezcelow ą .

N A PA D Y  ROZBÓ JNICZE NA UKRAINIE. 
C harków . (AW .) N apady rozbójnicze ma U - 

krainie w  ostatnim  czasie  bardzo się w zm o g ły . 
S zczegó ln ie  częste  są  napady na pociągi, z w ła ­
szcza  w  drodze z O desy do C harkow a i Kijowa. 
.1 tak w  u biegłym  tygodniu napadła jedna z  uzbro­
jonych baind na pociąg do O desy około Elisabet- 
gradu. B andyci rozkręcili szyn y , sprow adzając w 
ten sposób w ykolejen ie pociągu. 14 w a g o n ó w  u- 
leg ło  całkow item u rozbiciu. Kilkanaście osób  zo ­
sta ło  p odczas katastrofy zabitych , kilkanaście zaś  
niem ogących  się odpow iednio w yku pić bandyci 
rozstrzelali, poczem  z ogrom nym  łupem uciekli.

W Y W IA DY  MORGANA.
Berlin. (PAT.) 21. W . B. R. „Beri. T agb l.“ 

donosi, że bank M organa w y s ia ł  dyrektora Schli t- 
ta do Berlina na rokow ania kom itetu gw arancyj­
nego. M iał on zadanie poinform ow ać M organa o 
rokowaniach komisji z rządom  niem ieckim , oraz 
zakom unikow ać kom itetow i punkt w id zen ia  
M organa w  w ażn ych  kw estiach .

K u r & y  § g i» f« i© w r © .

Lwów, duli 2 2  lipóa g o l i .  IflPST

Marki niemieckie 12*00 (12 5 0 - 0 0  Oe)
Franki francuskŁ 477  1485— 000)
Franki szwajcarskie 1093 i— )
Funty starllagi 2 1 6 0 0  ( 2 5 1 0 0  - )
Kurany niem.-austr. 0 0 —0*1 <19*-— 20)

Wiedeń
Korony czeskie 
Pragą .wyplata 
U l

17-5— 0#  { r 7*5 — 1S i)  
12 7 .— 00 (131 .— 0 0 0 )

1 3 0 — OOtW ( 1 3 0 — OOOj 
00  (00 0  - 0 0 - 0 0 )

267
Budapeszt —  (— )
Paryż 485  iOOOOO— 000*00)
Berlin 1249  ( 1 2 1 0 —1250)
Etolary amerykaóJrta 5 7 2 2 - 5 7 8 0  (5 8 1 5 — 0C00)

„ kanadyjskie 5 6 6 4 — 1 6 0 7  (— )
Zurych Marki polskie 0 0

Tendencja słaba.
Uwaga: Pierwsza cyfr* wskazuje kurj infor­

macyjny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

Hoie pawilon? Targów istfcaiaicii.
(mg) „Targi Wschidnie® stały się niejako sy­

nonimem natychmiastowej zmiany słowa na czyn, 
dokonywania w el .ich dzieł za jednym zamachem,  
niemal z niczego. Widzieliśmy, jak w roku zesz! m 
mały komitet ot gani icyjoy zamienił się szybko w 
potężną instytucję, obracającą rnipmam’, ak na 
placu Targów w przeciągu kilku tygodni wyra-, tał ? 
jakby z pod ziemi rnury wspaniałych pawilonów, 
które utwórz; ły osobne, tętniące życiem miasto.

D 5 natr.-ymy n i dalszą, gorączkowa ę>=acę, 
która zmierza dti rozwinięcia instytucji Targów
Wschodnich w jrszcze szerszych remach. V ś ód 
gwizdu bkomoiyw, cągnącycn ładunki cegw, drze­
wo, piasku, wś ód , źwiękćw kielni i kilof ; po­
wstają na piaru Ta gów nowe bud nki wystawowe

Ncjważnie szy z n ch, to pawilon centralne
T. W., zaprojektowany przez grupę arc^tektów t  
Blac ę, Wiktora, Wrób-a 1 Bag eńskkgo, którzy sta­
rali się zarówno z id o w o lć  stronę praktyczną, przy 
zaśmiewaniu doświadczeń uzyskanych w czasie po­
przedniej wystawy, jak też odpow edzieć wymaga­
niom estetycznym, odpowiednim duchowi czasu, a 
nawet stworzyć nowy typ ory inahych budynków 
wystawowych. Puwilon ten będzie co do obszaru 
największym na całym p h c u  obejmie bowiem 
5400  n-.s przestrzeni, ą wygląd jego będzie miał 
chara: ter monumentalny.

Jak informują nas w zarządzie Targó w W., 
całość pawTonu składać się będzie z trzech częś-i 
na śmiałym1 i głęboko zatoczonym łuku klkiHziP- 
sięciometrowym promieniem wznosić ę będzie 
środkowa część gmachu oparta obu ramionami o 
kwadratowe pilony, panujące architekton:cznie nad 
całą 'tudowlą. Część ta obejmie wysoką i szerok ■ 
h a ę  o wymiarze 1 3 ‘6 m. X  13‘6 »n. przeznaczoną 
na eksponaty zakładów ciężkiego przemysłu meta­
lurgicznej grupy Tow Zakładów Huty Batiknweł w 
Dthrowie Gótnicztj, a zamykać ją będzie kopnła 
. sadzona na kwadratowym bloku, Linie fasady bu­
dynku skomponowme na motywach empire‘owych 
spokojne i coyste, urozmaicają smukłe pi.lastry i sze­
rokie okna o formie półkolistej. Na narożnikach pi­
lonów skrzydlate, fantastyczne sf nktfy uzupełniają 
artystyczną całość, tworząc zakończenie szeregu 
symbolicznych płaskorzeźb na froncie pilonów.

O ramiona środkowej części pawiionu oparte 
są boczne skrzydła, z których każde sisłada się z 
Iwóch odrębnych pawilonów', połi zonych z sobą 
obszerną, krytą kolumnadą, t. zw. pergolami, zamy­
kającą wewuą rz trewniki i kiomhy kwietne. Szeregi 
kolumn, otaczające pawilon, podnoszą znacznie wy- 
giąd estetyczny całości.

Problem praktyczny rozwiązano w ten soosón,  
że uniknie się na przyszłość ścisku i zamieszania 
w czasie zwiedzania wystawy. W środkowej części 
budynku publiczność będzie płynęła tylko w jednyrn 
kierunku, zaś w bocznych skrzydłach wnętrze p o ­
dzielono na odrębne wystawy, t. zw. „kaje® o prze­
strzeni 12 m*, a zwiedzanie będzie możjiwe tylko z 
kolumnady przez szerokie okna wystawowe, bez 
wstępowania do wtift za.

Roboty budowlane prowadzi jedna z najwię­
kszych naszych firm „Polskie Towarzystwo budo­
wlane". pod kierunkiem Drof. Łopuszańskiego i inź. 
Ztsremny; firma ta wytrzymała konkurencję kilka 
współzawodników i jest pewność, że doprowadzi ją 
do skutku w c ią g u  najbliższych tygodni, jakie je­
szcze pozostają do otwarcia Targów-

Pawilon centralny będzie miał w tylnej swej 
części tor dojazaowy kolei żelaznej, wraz z rampami 
wyładowawczetni, co jest bardzo ważne dla dowozu 
eksponatów.

Oprócz opisanego, będzie jeszcze wzniesionych  
kilka pąwkloffiow o mniejszych rozmiarach, między 
innymi budynek administracyjny Targów, który po* 
mieści także urząd pocztowy i telegraficzny.
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HELENA SOŁTYSOWA

Poisia musi czuwać.
Mimo radosnego upojenia, ktćre ogarnia na 

, myśl o uzyskaniu z powrotem pewnej części prasta­
rego S'ąska, zwraca się jednakże myśl owa u p o u ie  
w stronę ziem polskich pozostawionych Niemcom i 
rodzi pełne zadumy pytanie; jaki los czT a te ob­
szary i jakiem będzie ich najbliższe jutro?

A wszak pozostały tam znaczne obszary o lud­
ności rdzenne pclskiej, setki tysięcy liczące rzesze 
ludu, którego mowa, obyczaj, dą'cnia, są i pozo­
staną polskimi.

N kt im nie przynosił kultury polskie!, do nie­
mieckiej jednakże, podawanej im przez kilka w ie ­
ków przywyknąć nie umieli i ocalone swe dusze 
nieśli dziś tak ofiarnie Polsce.

Co z tym1', nieraającemi dotychczas Ojczyzny 
i których świetlane o niej marzenia zo?iały tak tra­
g ic z n i  zdruzgotane...

Na całym tym obszarze wyczuwa się jeszcze 
żywą tradycje przynależności do PoUki, i wszędzie 
y e spotyka się pam ą ek, Poiskę przypominających.

Chociażby owa, k i północy najdalej posunięta, 
ziem 3 Kiuczborska, protestanckim twym klinem 
wbijająca się między Wielkopoiskę, a unarodowione 
już powiaty Góinego S ąska, gdzie to Niera ec «.łsł 
siły swe najlepsze, by me p ozw olć  na łączenie ty.h  
ziem 1 wz; j»ir.nc ich zb atanie.,.

Wsz.k to prastary Kruczybąr, nadany przez 
Henryka Brodatego Krzyżakom, uposażonym później 
ta hojnie prz;zA:ną, wd >wę po Henryku, p uległym 
pou Lignicą.

Lud polski, protestancki, mówi tu piękną starą 
p lizczyzną, zaczerpniętą z Biblii polskiej ks. Wujka

Gdy Piastowcy, książęta na Brzegu, którym 
podlegała ziemia il.czborska sprotestantyzowall lud 
ten, w zwartej masie polski, —  założyli wyższe 
szkoły w Kluczborku, w których językiem wyk • d • - 
wym bywał i tęryk pilski., jako, że przybywała tsin 
leżn ie  po naukę i młodzież wielkopolska, dopóki 
dia niej nie założono osobnej szkoły protestanckiej 
w Lesznie.

Osiedli tu czasowo, w połowie XVII. w. osta­
tni arjsłtle, w;dal.n i z Polski ow e rodziny Mrr-zty-  
rów Sziicht ngów i inne, by piękna m d  podziw 
poiszczyzną, wysiać stąd protest do S anów ' olski 
prze-iwko po;b wianiu ich O .zyzny, żądają , by ich 
wezwano z powrotem.

Sąsiednia Byczyna, s arymi swymi murami i 
wieżami przypomina żywo dni ehwały Polski i try­
umf Zamoyskiego

Najdalej na zachód wysunięte Opole wraz z 
księstwem tegoż nazwiska, jakże często wspominane 
bywa w pierwszych śn iec iach  istnienia Polski 

,Wspaoiar3 O.ira cudownie to miasto oplata, rozwi­
dlając t mocno łącząc swe ramiona, tuląc, w zakię- 
tacb swych tak od wieków nazwaną Pasiekę z resz­
tami zaraku i starą popiastowską UapPcę, st ją ą 
jakby «a straży dawny h dzieiójz tej ziemi. Ni d •-

TADEUSZ ZUBRZYCKI.
i

„Basia".
(fragment z  c z a só w  napoleńskich)

Zdem oralizowanie, zziębn ięte, w lo k ły  się szczą t­
ki wielkiej armji ocl B erezy n y , topniejąc w  o -  
czach w od zów , raczej do mar, niż do ludzi podo­
bne. M róz śc isk a ł coraz d otk liw szy , zdarte \v  
łachm any -mundury nie chroniły przed zim nem , z 

.obuwia strz ęp y  zosta ły . W icher, w iern y  sojusz­
nik mrozu i Rosji, przenikał do szpiku kości, za -  
zieral c i e k a w  pod łachm any, w ęd ził w yn ęd zn ia­
łe ciała, w y tr ą ca ł broń z ręki n ajw aleczniejszym  
żołnierzom . A z w ichrem  w  za w o d y , gnali ułani 
Czaplica i k ozacy  P ła to w a , nie dozw alając n ie­
szczęśliw ym  niedobitkom  rozpalenia ognisk, sp ę­
dzając ich z m iejsc ch w ilo w eg o  w yp oczyn k u . — 
Zaledw ie w yszu kali odrobinę p rzem okłego  chru­
stu. zaledw ie rozpaliki maluch-ny ogieniek, by roz­
grzać skostn iałe człortki, zryw a ła  się zam ieć  
śnieżna, a w raz z nią rozlegał się przerażający  
okrzyk:

—  ..Urra ! urra !
I zn ów  porzucali ogniska, n iedogotow aną  

p rzygarść ziem niaków , gd zieś po • drodze u ch ło ­
pa w yżeb ran ych  i uchodzili dalej Pt dantejska
droga .

leko stąJ widnieje na s ebrzystej Odrze wyipa In. 
Boika (Bo!k--Iiści), dz ś piękne mieAce wycieczkowe 
parowczykiem.

Po kośuołach opolskich stare pomnifi gruby 
Piastów', napisy polskie i cz.zone od wieków obrazy.

A popnez dzieje Piastowśczów o p . l  kich wije 
dę jak wieniec cierniowy, kilko-wiekowa u alka ich 
z zaf.wem niemicck'tn, zćradzicc: ą talą płynącym 
z poza Odrv Bo nieprawdą jest, co w rbd za nie­
mieckimi dziejopisami powtarzali tczkrytycznie i 
nasi bisiorycy, że w zy cy P.astowicze ś^ scy  po- 
hopnic i bez. zas rzeżeń przechodzili na stronę ule­
mie ka P. ze.iw nie, mamy tam ślady zmagań się 
przeokrepnych, a z nienawiści, wiejąc j ze starych 
kronik niemieck ch, ku owym polskim ksi-iż;tom, wy­
wnioskować r.ie t.udao, że nienawiść ;ę rodził pe­
wien opór, pragnienie niezależności od Niemca. Zna­
my przypadki prawie że męczeńskiej smierc tych 
książąt, jak owego Mikołaa Opolskiego, nie umieją­
cego wcale mówić po ni.mhcku i zdradziecko stre- 
coi.ego przez Niemców w Nysie. Ciało j:go spoczęto 
w jednym z  kośc olów opolskich.

[Icż t m rzeczy nietkniętych przez polską na­
ukę, nieib-danych polskim umysłem

Powiat Wielkie. Strzelce.
Rdzennie rolniczy, z ludem spokojnym, konser­

watywnym i jak s'ę zdawało tem samem m dn po- 
hopnym do przyjmowania haseł gorętszych i mało 
podatnym do tęs noty za z Tanami w dotychczaso­
wym ustroju.

A jednak wystarczyło tam rzucone żywsze 
s o w o  polskie, wyciągnięta przez 'nteligenta dłoń 
bratnit,' by lud ten pow żiy ,  zasiedziany na miejscu 
porwać za sobą i rzuć ć w nieccze1 iwauej sile ku 
MV:e.

Wspaniałe wyniki głosowania w tym powiecie, 
były radosną niespodzianką nawet dla optymistów.

W czasie walk powstańczych o niepodlegość  
Górnegi Śląska, dostarczał właśnie powiat strzel re­
ki naiwięiiszei liczby i najlepiej wyrobionego n:a- 
terjału bojowego.

I dzisiaj lud len dostojny czeka tragiczna dola 
od Niemcem.

Myśl z pewną zadumą zatrzymuje się na po­
wiecie gliwicko-toszeckim.

W ti iwicach s;-my;h mamy jeszcze lipy pa­
miątkowe, sadzone przez króla dana, gdy tędy s e d : 
nod Wiedeń, I cz poz tem jest to miasto przewaźn •: 
niemieckie. Wsie okuliczne około Gliwic, zarówno 
:ak około Toszka są pov kie, dzięki czemu każde 
wybory przechylały tam zwycięstwo na naszą st;o ę.

Przetrwała tsm garść poważnych pracown kó v 
i pełna 'porności młodzież robctnicza.

Pr.cd Ulkunastu laty e:ho sławnego procesu 
gliwickiego odbiło się w edej Polsce, a i prasa 
lwowska zajmowała się gorąco ową sprawą. Star -  
niem zmarłego pmf. tutejszego Uniwersytetu H n 
ryka Rehmana, rodem Gliwiczanina, odbyt się wów- 
zas na sali lwowskiego ratusza s.ieręg odczytów 

m-ijąrych na c lu zapoznanie publiczneś i Dow skie ,  
ze Śląskiem, zarówno pod względem politycznym

W idziałeś starych w iaru sów , k tórzy murem  
stali w  p iek ielnym  ogniu M arenga, Austerlftzu i 
Jeny,w idziałeś butnych k irasjerów , jak ornatam i, 
lub kobiecem i sukniam i odziani, grom adam i ucho­
dzili przed  lada clrm yzem -kozaczyną, jak całe  
kom panie starej gw ardii sk ład a ły  broń przed  
dońskim patrolem , z kilku ludzie złożon ym . Z w ąt­
pienie, rozpacz, ogarnęła te, n iezw yciężon e dotąd  
zastęp y . „M ały kapra!11,* u bóstw ian y  cesarz opuś­
cił armje, p ozostaw ił ich na los szczęścia , w śród  
bezbrzeżnych  step ów  Rosji....

Zguba, zatrata!...
C zyż  ta piekielna droga nigdy się nie skoń­

c z y ? !.....
Za nimi, przed nimi, n iby d rogow skazy , ster­

cza ły  skostn iałe trupy ludzi i koni. S te rc za ły  w  
ta kici pozycji, w  jakiej je m róz i zam ieć za c h w y ­
ciły . A iluż dzielnych zuchów  zam arzło pod śn ie­
giem, iluż p oszło  na pokarm rybom  B erezyn y?!...

M iejscam i sterczała z  pad śniegu lanca za ­
sypanego ułana, lub ściśn ięta kurczow o pieść, 
zdająca się grozić Rosji, Bogu, a n aw et u bóstw ia­
nemu dotąd cesarzow i...

O puścił nas, opuścił!...
S łow a  te w y m a w ia ły , co chw ila, zsiniałe  

w argi żołn ierzy. On zaś o tej porze, pod .osłoną 
ułanów  S tok ow sk iego , gnat ku W arszaw ie , by  
d u slu w szy  się do Paryżu  sform ow ać im v;j armie, 
na czele której pom ściłby w styd  i doznane upo­

korzenia.

jak i spjłacznytn i pryskanie funduszu na zapemo- 
§ dla rodzin naszych skazańców, zasądzonych

Ofiarą padła wówczas ffiłodz eż zarówno jak 
i ludzie starsi, zawiązujący między sobą Kółka sa- 
moks tałcenia, zakłada;ący poważne biblioteczki, 
wyrzskający się u iywrnla aboholu, giy w karły 
i t. p.

Ten ruch etyczny w powiecie gliwickim, za-  
ówno jak i w paw zabrskim uznano za wysoce  

niebezpieczny dla państwa niein'eckiego i starano 
go sięstłumić represjami.

Na chlubną kartę w dziejach odradzająceg > się 
Góinego Śląska, za-łuiyly wówczas d ieci szaoire  
obydwu tych powiatów. Przeciążone nauką obcego 
obie języka w szkole, poniewierane i śiedron: prz z. 

nauczyc eli, uczyły się nietylko pokryjoinu w dorr.i 
po polsku, lecz zaledwie poduczywszy się polskiego 
zytania i pism a, uczyły tegoż samego młodszycii. 
ob zaniedbanych swych rówieśni! ów.

I pod tym względem tworzyła się szlachetna 
lywalizacja między Giiwi.ami a Zabrzem, dziś także 
Niemcom przysądzonem

Zabrze wraz z Zaborzero i Dirotą tworzą 
ogromną osadę przemysłową, z pokładami węgle 
obTczonemi na setki lat i butami zatrudniającym; 
tysią.e polskich robotników. Duch potski był t>m 
zawrze hardto dobry, serca biły gorąc; a silnie za­
c isk a j  się pięści robotnika, gdy wspomniał na wie­
kowe swe kizywdy. Mimo silnego naporu ze strony 
wlauz, głosowano tam bardzo dobrze!

By om: K o  z biorących udział w pracy ple
b scy  owej na Górnym Śląsku, nie zna tego miasta 
i kto nie zdołał go pokoch ć. Piastowy, pewną pa­
tyną staroiytro ci pokryty Bytom, otoczony urok err 
dawnych legend i podań, niegdyś tak możny i bo- 
raty, źe górnicy ze srebra lali kołyski dla swy K 
dzieci! Przez kilka dziesiątek lar centrum polskiego 
życia umysłowego na G. ŚL, ośrodek pracy narodo­
wej, a os'atnio siedziba polskich władz plebiscyto­
wych.

Dziś równie jeszcze piękny, taki jakiś przytul-’ 
ny, serdeczny i taki jakiś nasz. połsk'! Najw ęn-,i 
p.sym ści nie przypuszczali nawet, by nas tego inia- 
ta p zbawiono.

A jednak dzisiaj jako, posiadłość niemiecką 
wy z y ca się Bytom komicznym jak s , wydiużonvin 

lii ien w Z'eme nam przyznane, bo Polsce przyp.-  
;iy na,bliżej leżące wsie podmiejskie i granica 

biegnie tuż obok dworca, położonego w same n 
mi-ście.

C> teraz... nasuwa Się poważne pytanie. Jaką 
będ te dola pozostałych po tamtej stronic Polaków..

Znacz a liczba iadzi zaangażowanych w pva v 
olebisc-tow j, lub biorą.ych udział w powstaniu 
była już zmeszoną opuścić teren, przyznany N era- 
ocm. duża część lu inoś i skazana na prześladowani'' 
będzie stopniowo lecz stale przybywała na s ’rons 
p/Iską.

Lecz przecież setki tysięcy Iic'ąca iudno ć r 
batmeza nie może opus7.c:ać gromadnie swoi h sie- 
d ■ ib i poszukiwać nowych v.'-;rs atów p>-acy ..

— m b —   a a — — B i  i i i  w  a s a a B M w a t

B yle d-o W ilna, byle do W ilna !
T o W ilno, zd aw ało  się żołnierzom , będzie ja­

kąś bezpieczną przystanią. Tani m iały ich ocze­
k iw ać zapasy, ofiarnością L itw in ów  nagrom adzo­
ne i p ięb iastotysięcziiiy  korpus św ieżeg o  wojska.

P rzez zaspy śnieżne przebijało sic działo w  ♦ 
dwa konie zaprzężone i trzech łudzi w  strzępach  
m undurów polskiej artylerii. Jeden z nich po.ca 
miał konie, dwaj zaś szli w  tyle, dopom agając ko­
niom w  w yciągan iu  arm aty. Szkapiska b y ły  chu­
de, jak szk ielety , ludzie na śm ierć zb isdzeni, lecz 
miano tego szli naprzód.

Idą-ey w tyle, starszy  cz łow iek , z odznakam i 
bombardiera, przynaglał obu to w a r z y sz y  do po­
śpiechu.

—  P rędzej Krupc. prędzej 1 — m ów ił śp iew ­
nym •litewskim akcentem . —  D o granicy niedale­
ko ! Ot, milek parę i stan iem y na w łasn ej ziem i'

Z erw ała  się w ichura, śn ieg  jął padać w ielkie  
mi płatam i, zalepiając o czy  zziębn iętym  kanonie 
rom.

Konie, w ysilon e forsm ypym . pochodem , p rzy ­
ślą nę-ły.

— M asz djabl-c kaftan ! — zaklął Krupa. -  
Panic bom bardierze B utkiew icz.... chyba nie p-o- 
jedz/emny d a le j ! Szkapiska u sta ły  1

— Bodni to najjaśniejsze pierony ! — za w tó ­
row ał ma bom bardier,., a cóż poczniem y na tem  
pustkowiu?!

—  Jest tara w  jaszczyku trochę kory i tiza -
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Wszak po.;,osiai: aa miejscu ludność .oblicza 
wsi, a nawet l u d n - s - a i y c h  powiatów, które op o­
wiedziały się za Polska. .

Co z tymi ?
Wieści, które nas d i  hodzą, wskazują na to, 

że los ludności pąlsld j. pozostawionej Niemcom 
'jest ok opny i nikt u u  życia nie jest pzwlen. 

Wszak tuż pp odbytym plebiscycie bandy niemieckie  
urządzały zbro jn i  napady na wsie polskie, terory- 

• zowały i mordowały iudncśl, posądzoną o sprzyjanie 
Polsce. Doszło do tego, że nocami pozostawały po 
domach jedynie kobiety i dzieci, a mężczyźni czu­
wając przepędzali noce po drogach i lasach, by byp! 
każdej chwili gotowymi do odparcia napadu.

Działy i dzieją się tam ciągle rzeczy straszne 
a o grozie położenia i napięciu nerwowen, w kfó- 

'rem żyje ta ludność, może mieć pewne wyobrażenie 
tylko ten, kto zna stosunki miejscowe.

Z biegiem czasu, przypuszczamy, że siła owe­
go napoją osłabnie i życie powoli ncrnjalńiejszym 
popłynie biegic-m Lecz wówczas na miejsce dzisiej­
szych, zamaterstwa czynionych gwałtów, rozpocznie 
się systematycen r, na podstawach prawnych oparte 
niemczenie tej ludności.

Nie tylko rząd, lecz cały naród niemiecki wy­
tęży w tym kierunku swoią wolę. Kościół. szkoła, 
instytucje oświatowe, władze administracyjne i t. p. 
postawią sobie za zadanie zniszczeń e żywiołu pol­
skiego, zatarcie śladów po nim. Widmo możliweś.  
jakiegoś po iatach nowego plebiscytu na tych zie­
miach będzie płoszyło sny nocne niemieckiego naio- 
du. Niemcy będą czuwały !

Do pracy stanie więc cały naród niemiecki.
A Polska...
Wszek po stronie polskiej mieszkającym N eni- 

cotn nie grozi żadne niebezpieczeństwo.
Toż wiadomo, jesteśmy narodem szlachetnym, 

tolerancyjnym i nawet grudą nie zapłacimy za ka­
mień.

A j :dnak ciąży dziś na nas obowiązek święty, 
wielki, z pod którego wyłamać s ię  nie możemy. 
Obowiązek stałej opieki nad ludnością polską, pozo­
stawioną Niemcowi, tą, która tan śmiał-) i otwarcie 
opowiedziała się za Polską...

Praca najdzielniejszych jednostek, ofiarność 
szlachetna prywatnych osób, nie są tu jeszcze wy­
starczające.

I ochrona prawna zawiedzie, bo Niemiec pra­
wo to obejdzie.

Potrzeba stałej Opieki nad tą częścią Polski 
I pozostawioną Niemcom. W Raki sposób powinna być 
, zorganizowaną, niech pomyślą ludzie do tego upraw­
nieni.

A w ię c :

P olska m usi c zu w a ć!

M B n H M m n m n H n n m n n m n B n R M H m n

’sek, com  je p o  drodze z d rzew  matuipał — odjparł 
j Krupa —  w ięc staniem y i rozniecim y ognisko.

— Jest w ód k a  i chieba krztyna, to i w ie c z e ­
rza paradna —  uzupełnił drugi kanonier. —  N oc  
zapada, a to m sk a  na nic zm ordow ane.

— P lec iesz  Źerkuć, jak P iekarski na m ękach!’ 
— burknął bom bardier B utkiew icz. —  R ozpalim y  
ogień, a k o za cy  z lecą  się  n iby kruki na św ie że  
ścierw o.

Cioa/rł się  o  m iedzianą rurę działa i w e s t ­
chnął ciężko.

—Na taki koniec by ci p rzy sz ło  dzielna „Ba- 
, s iu ! |  —  m ów ił, obejm ując arm atę niemali p iesz­
czotliw ie.... P o w lek lib y  cię koziunie, żydom  sm o­
leńskim  sprzedali, p osz łab yś na ży d o w sk ie  k otły  

'i naczynia ! Niedioczekanie ich, takich sy n ó w  ! 
i P iln ow ałem  cię, chuchałem , czyśc iłem , a ż  blask  
' od cię bił na paradach !

Żertoić w zru szy ł ramionami. 
f —  Panie bom bardierze, trudno... „Basi" ta­
ki nie uratujem y ! Jak już nie m ożna ognia roz- 

, palić, to wyiprzęgnujmy konie, działo zo sta w m y  i 
w  d yrd y !

Bom bardier żaełm ał się... spojrzał srogo  na 
sw y ch  to w a r zy sz y , k tórzy  stali oparci o  to n ie .

—  Żerkue, Krupa! — huknął —  toż nasza ar­
tyleria jednego działa nie uroniła, a m y m ielibyś­
m y „Baśkę" zap rzep aścić?! Co p o w ie  pan pułko­
wnik Górski, a c o  p ow ied zia łb y  sam  książę?! P a ­

m iętacie ... pod Rorodyrrem, gdzie granat urw ał 
nugę szefow i Sow ińskiem u, a on na ziemi leżąc,

Sprawa likwiduj pasa neutranego wpłynęła 
na porządek dzienny obrad Ra:iy Ligi Narodów na 
i ej sesji majowej r. b., n i  iitórrj zostało uchwalone 
wydelegowanie specjalnej Komisji l ig i  Narodów na 
teren pasa neutralnego celem przeprowadzenia roz­
graniczenia i pr.-dłożenia do następnej sesji Rady go- 
tow go projektu do zatwierdzana.

Takiemu postawienu sprawy sprzeciwiał s'ę 
gwałtownie delegat litewski, Sidzik&nskąs, zwracając 
uwagę Rady Ligi Narodów na okropne sto unlii, 
które zapanują na dzisieiszem terytorjum neutralmrri 
po objęciu go w admini.-tracię przez oba rządy. To 
wystąpienie delegata Litewskiego z:ronizował przed­
stawiciel Anglji p. Baulfour, mówiąc, że jdeiegai li­
tewski nie mógł dać gorszego świadectwa zdolnoś­
ciom administ acyjnym swego rządu, niż przez po­
wyższe wystąpienie.

Warunki, które zapanować w p isie  neutralnym 
od chwili powzięcia przez R dę Ligi Narodów u- 
chwafy majowej, stwierdzają, ż: pesymistyczne prze-t 
widywania delegata litewskiego oparte były na 
przygotowywanej planowo akcji ze strony rządu 
Kowieńskiego. Od tego bowiem czasu w pasie neu­
tralnym w Will ń i  czyźnie, pozbawionym, wskutek 
zarządzeń Ligi Narodów, opieki policyjnej ze strony 
obu rządów rozpoczęły się bezprzykładne napaś::, 
r. butiki i stosowa: ie terroru politycznego nad bez­
bronną ludnością, dokonywane przez bandy Związku 
Strzelców Litewskich, lub nawet, jak to niezbite do­
wody rzeczowe i świadectwo miejscowej ludność  
stwierdzają, przez przebranych fun’ cjonarjuszy mi­
licji i armji litewskiej. Prócz licznych n paści na 
poszczególne wsie i ossdy dokonali Litwini dużego 
i planowo zorganizowanego napadu na miasteczko 
Szyrwinty w dniu 18 czerwca r. b. w którvtn brali 
udział, pró z strzelców litewskich, podoficerowie 
i żołnierze armji litewskiej w przebraniach cywilnych. 
Ludność Szyrwint wystąpiła zbrojnie we własnej 
ol ronię, wskutek czego wywiązała się walka d. ść 
krwawa po której pozostało na pobojowisku kilk 
trupów. Między innymi, padł tam podoficer litewski, 
którego zwłoki Litwini skrzętnie zabrali na swoją 
Stronę i pochowali na terenie swej najbliższej pl.i- 
cówid wojskowej w  Okmiańcac >, ‘ chcąc w ten spo­
sób zatrzeć ślady udziału wojska w napadach.

Nie przestając na zamącaniu spokoju w pasie 
neutralnym, organizują Litwini, planowe uapady ban­
dyckie na stionę polską w Wileńszczyźnie oraz na 
pas graniczny w Suwabzczyź .ie, do którego w myśi 
za ządzeń Ligi Na odów Wojsko Polskie dostępu nie 
ma. W ten sposób wpadli Litwin1' acia 3 czerwca 
w sile 5 0 0  ludzi do wsi Swiętojańsk, położonej w 
polskiej strefie policyjnej i spiesznie, aby nie być 
zaskoczonymi przez oolicję polską, ob abowali miesz­
kańców i uprowadzili, kogo mogli na litewską stro-‘ 
nę dla wymuszenia od nich podpisów, zeznających

dalej kom enderow ał^! R ozgrzała  się  tam  nasza  
„Ba;sia“... co ? ! D aw aj w ód k ę k tóry!
Krupa sięgnął pc m anierkę j ood ał ją bom bardie­
row i.

Ł yknęli po odrobinie., to ich skrzepiło n ieco.
—  Sam  k siążę Józef przyjechał do naszej ba- 

terji — ciągnął bom bardier dalei. — P oklep ał mmie 
po ramieniu, pogładził „Basię" i rzekł: „D zieln i 
ch łopcy kanoniery, dzielni ch łop cy  !“ U w ażacie... 
pogładził! I m y b lś m y  takie działo, taką „Basię"  
tozunfom  oddali?!

W ódka rozm arzyła  zziębn iętego  fcowbajrdje- 
ra.... spojrzał na Ikonie, na stojących  p rzy  nici! 
dw óch kanionierów... zd aw ało  mu się, że  Krupa, 
Ż ertoć i konie zasypiają, że o cz y  ich stają się co ­
raz bardziej szkliste.

Sen go m orzył... stary  w iaru s zrozum iał, że 
to  n iez w y k ły  sen, lecz sen śm ierci ich ch w yta , 
sen, który uśpił ty sią ce  to w a rzy szy . O przytom ­
niał, zerw ał się na rów n e nog i i jął szarpać 
siwych 'podkomendnych.

— Popiliście się, c z y  co, u kroćset batalionów !
L ecz żaden nie odowiada,!.... stali w  miej-sou,

jak zaklęci.
—  Zm ęczeni ! —  m ruknął bom bardier do sie­

bie. —  Nie dziw ota, upaliliśm y mil dziś niem ało. 
Zdrzem nę się i ją odrobinę, a potem  rozbudzę ich 
i dalej w  drogę-!

D otknął ręką działa i w sp arł g ło w ę  o jasz­
czy k .

chęć przynależnoś.i do Liiwy. Dnia 5 czerwca po­
nowili Litwini podobny nap: d na wieś Ba^wiszki, 
a dnia lO czerwca ponownie na Świętojaósk. W Wi­
leńszczyźnie uskarża się ludnaść pogranicznego pasa 
polskiego na częste rabunki, klórych spra wcy ucho­
dzą na stronę litewską. W połowie czerwca wykra­
dziono wszystkie konie z majątku Kosiczyn p. Brod­
niewicza w powiecie Święciańskim, uor iw d zając  je 
da pasa neutralnego. Dochodzenie w tej sprawie 
wykazało, że napadem tym kierowali oficerowie li­
tewscy, a bandytom obiecana z ich s t iocy  po 
1000 trck. niemieckich nagrody za każdego upro­
wadzonego konia.

Dnia 24  maja r. b. na diodze, prowadzącej 
ze wsi Malinowo do Kozaczyzny w gminie Daksztań- 
sklej powiatu Bracławskiego został napadnięty zn ie ­
nacka przez żołnierzy litewskich podporucznik Sta- 
chnowicz, którego uprowadzono aa terytorium neu­
tralne, gdzie mu zrabowano kocia, ubranie i bjty, 
poczem puszczono go na swobodę.

W związku z powvższymi napadami sygnał - 
zowaf Rząd Polski już parokrotnie do Ligi Naród jw 
rozpaczliwy stan nieładu i anar. hj!, pasujących w 
pasie neutralnym, zwracając uwagę Ligi na konie­
czność jaknajszybszei likwidacji str ty neuiralrse 
i obsadzenia granicy przez silne placówki, mogące 
skirreoznie położyć kres ekscesom litewskim.

DR. SZC-tEPAN MIKOŁAJSKI.

(Referat wygłoszony na posiedzeniu nankowem 
Lwowskiego Towarzystwa fiygjenicznego w dniu 
31 maja 1922 i Towarzystwa lekarskiego w 

dniu 30 czerwca 1922).
, (Ciąg dalszy.)

Rozporządzenie kierownika Ministerstwa zdro­
wia publicznego z dnia 3 0  listopada 1920. wydane 
w porozumieniu z. Ministrem spraw wewnętrznych i 
Minisirem skarbu ( Monitor Polski" z r. 1920 Nr. 
290) zatwieidza regulamin d!a komisji walki z alko­
holizmem i w tym regnlaminie ustanawia odmienny 
skład komisji, niż rozporządzenie wykonawcze.

Mianowicie regulamin powołuje do komisji po­
wiatowych :

starostę,
lekarza powiatowego,
przedstawiciela władzy skarbowej, mianowane­

go przez dyrektora h by  skarbowej (prezesa dyrekcji
skarbowej),

1 przedstawiciela Sejmiku powiatoweg) (Rady 
powiatowej),

1 przedstawiciela Rady miejskiej miasta po­
wiatowego,

2 przedstawicieli organizacji społecznych.
Wybór organizacji społecznych, mających dele­

gować swych przedstawicieli do komisji należy do 
Ministra zdrowia publicznego w porozumieniu z  właś­
ciwymi Miuistrau.i.

— N ie d&m cię „Basiu", nie dam! C iebie sam  
k siążę ch w alił! N ie opuszczę cię!

U śm iechnął się i przym knął oczy . B y ło  j j  
dziw nie b łogo, d ziw nie dobrze. Z d aw ało  mu się, 
że  jest w  sw y m  zaścianku, ta m , nad W ilejką, że  
m atka św ieczk i u choinki zapała, a  siostry  z a ­
ścielają stó ł sianem  i b ia łym , jak śnieg, obrusem .

W icher z a w y ł z  szaloną w ściek łośc ią , zerw a ł 
się  tum an śniegu i p rzyk ry ł, jakby b iałym  cału­
nem, ciała koni i trzech w iaru sów

Nad ranem  zadym ka uspokoiła się, jakaś mar,, 
tw ota  opadła na św ia t b oży , z za  chm ur w yjrzał 
blady, z im o w y  prom yk słońca.

W  górze rozleg ło  się z łow rog ie  krakanie, z a -  
łop ota ły  skrzydła w ron  i kruków.

Na drodze zjaw ił się oddział k ozak ów . Ich 
tw arze b y ły  czerw ono-sirre, na wansach i brodach  
lodow e sople. Z p y sk ó w  końskich ■buebey k łęb y  
pary. D ow ód ca  rekonesansu, dojrzaw szy  śn iego­
w ą b ryłę , jął strącać śn ieg  W icem sp isy . U łrzał 
w yszczerzon e z ę b y  u ludzi i koni, w strząsn ą ł s ię  z  
ob rzyd zen ia ..

—  W ot p olsk ik  kanoniery! —  rzek ł d o  swom h. 
Obojętnym  w zrokiem  spojrzał na arm atę i

m aehnł ręką .
— W  prcrocH —  “zucił przez z ę b y  —  tu się n ł«  

obłow im y! „Puszek" ctość po drodze! 
K raczące stado w ron i kruków , nie w zgar­

dziło zd ob yczą  i z ła iy w a io  coraz niżej, reżej...

■ . o------
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1 D tych /a s  wyb<5T"!y?ls cirgdnizaęji pr..e/. Mi- 
.Bistra zdtowia publicznego jeszcze nic nas ą if.

W mieście Lwowie w slihid kom j 1, ir.staa- 
jęjl wchodzą 'według iegulaminu 

dyrektor magistratu, 
fizyk m ejsk!,
dyrektor okręgu skarbowego iub jego przed- 

isDwiciel,
2  przedstawiciele Rafy miejskiej,
2 przedstawtciele organizacji społeczny h.
Tu więc niema wspomnianej lóżuk.y obu rcz- 

.porządceń
, - W skład komisji wojewódzkich (II instancji)
wprowadza regulamin:

Wojewodę,
dyrektora wojewódzkiego urzędu zdrowia, 
dyrektora Izby skarbowej,
1 przedstawicieli Rady wojewódzkiej,
1 przedstandciela Rady miejskiej miasta woje­

wódzkiego,
2 przedstawi ciele organizacji społecznych.
I tu więc nie byłoby niezgodności obu wspo­

mnianych rozporządzeń.
, Atoli na obszarze b. zaboru austriackiego re­
gulamin ustanowił pewną zmianę w składzie komi­
sji wojewódzkiei, powołując do niej we Lwowie 2 
przedstawicieli Tymczasowego Wydziału Samorządo­
wego, a pomijając przedstawicieli Rądy miejskiej.

Tej różnicy w rozporządzeniach ministerial­
nych dotychczas nie usunięto i to również unie­
możliwiło uruchomienie koitisji walki z alkoholizmem 
w województwie iwowskiem, a tem samrra i wpro­
wadzenie w życie ustawy, gdyż jej wykonywanie łą­
czy Hę ściśle z d2iValnością komisji i bez komisji 

■władze administracyjne nie mogą wydawać prawo­
mocnych orzeczeń.

I tak art 9 rozporządzenia wykonawczego 
określający zakres kompetencji komisji:

a) określenie liczby i rozmiezzczenia miejsc 
rp zedaży detalicznej, oraz wyszynku napojów alko­
holowy h,

b) opinje w sprawie kar administracyjnych. 
Orzeczenie .karne władzy administracyjnej może

nastąpić jedynie po wysłuchaniu opinji komisji, przy 
V zem  opinja komisji winna być douczona do re­

jestru karnego:
( c) wyznaczanie delegatów swoich do kontro!
wykonywanią przepisów ustawy, oraz rozporządzeń, 
na jej pcdstawie wydanych.

Art. 10. Rozporządzenia wykonawcze ustalają. e 
zakres kompetencji wojewódzkich komisji :

Komisje do walki z alkoholizmem przy wła­
dzach administracyjnych II. instancji są instytucjami 
nadzorczemi dla komisji I. iastancji, o az instancją 
odwoławczą od orzeczeń komisji I. instancji 

1 Ostateczna decyzja w każdym razie należy <x,
.Ministerstwa zdrowia publicznego.

Przy wykonywaniu swych czynności członkom 
komisji, oraz jej delegatom, służą prawa urząciników 
państwow ch.

Aby ruszyć z martVe£o’j?ffc';Ui, tnożnaby we­
dług mego zdania uznać, jako obowiązujące, przepi­
sy co do składu komisji, ustanowione w regulami­
nie, który jest daty późniejszej, niż -czporządzenie 
vykonawcze, a zatem znosi poprzednie, odmienne 
zarządzenia.

Atoli pominięcie we ^wawie przedstawicie!! 
Rady miejskiej w komisji wojewódzkiej nie byłoby 
pożądanem.

Ustawę, pomimo pewnych braków i usterek, 
uważać można za dzieło wielkie, przynoszące chlubę 
iniijitywie Ministerstwa zdrowia pablicznego i zdol­
ne zapoczątkować nową erę ul walce z alkoholizmem 
w Poisce. Pragnąć tylko można, aby ustawa ta i w 
województwach Małopolski weszia co rychlej w życie.

C łości jednak walki z a koholizmem ta usta­
wa nie ogarnia jeszcze i trzeba będzie szeregu dal­
szych dstuw, aby na nowej podstawie całość zada­
nia ustawowego w tej dziedzinie wykonrć.

Potrzeba mianowicie ustawy o schroniskach i 
lecznicach dla nałogowych opojów, ustawy o ich 
przynusowem inrerncw:niu i leczeniu, o  opiece nad 
ich rodzinami i o zapobieganiu zwyrodnieniu rasy 
przez alkoholizm.

\ Bądź co bądź już ta pierwsza ustawa przy na- 
letytem wykonaniu oędzie m r la  doniosłe znaczenie 

,dla poprawy stosunków.
Podnieść należy jej wychowawczy wpływ na 

'społeczeństwo. Napiętnowanie stanu upojenia alk©- 
boiowego, jako rzeczy niemoralnej, uwłaczającej ! 

'gorszącel, powinno pobudzić lnńność do panowania 
nad nałogowymi skłonnościami.

Ponadto ustawa stwarza cbskonałą podstawę 
-dla samoobrony ludności p;zec;W pladze alkoho- 
‘Gzmu.

Dla działalności Towaraystw i oiganłzacji prse- 
ci'- alkoholowych otwiera się szerokie i bardzo 
■,< d.ięczne pole.

(D okończenie nastąpi.)

N o t a t k i  k o n s e r w a t o r s k i e . ’’

BoSiorodczany m. p. odniesiono się do Mini­
sterstw a  Sztuki i Kultury oraz do G łownego- U- 
iz ed u  Mkwiihjacyjnegc* w  sp raw ie rerwindykacił 
jednego z najceniejszych  w  kraju ik on ostasów  z 
pierw szej p o ło w y  w ieku XVII. w y w iez io n e g o  w 
roku 1916 do W iednia i u m ieszczan ego  w  tatntej- 
szern M uzeum  p rzem ysłu  artystyczn ego .

D otych czas brak w iadom ości, cz y  ikonostas  
odebrano, w zg lęd n ie  czy i k iedy ma b y ć  zw r ó ­
cony......................................................................................... .

B o lszo w ce  p cw . Rohatyn. Jeden z najcen­
niejszych kość o łó w  b arokow ych  z w ieku XVIII. 
w raz z k lasztorem  O-O. K arm elitów  za ło żo n y  w 
roku 1624 przez w ojew odę p odolsk iego Marcina 
Ka za irowskjego, u legł w  czasie w o in y  bardzo  
znacznem u z-niszazifun. O b iekt caJy potfolśoiyy 
m alow niczo na dość znacznern w-z niesieniu nad  
staw em , dominuje nad ca łą  okolicą doliny rzeki 
Zgniłej L ipy i stan ow i w yb itn e znam ię kultury 
polsKiej w  rozleg łym  krajobrazie.

CaM w zg ó rze  przem ienili N iem cy w  czasie  
w ojny na obronny Bastion. W  murach i stokach  
od strony staw u  w yk on an o ca łe szeregi t. zw . 
ziem ianek, b ą d ź .z  'cegły, b a d i też  z betonu; do 
dziś służą on e za  m ieszkania dla bezdom nej lud­
ności. gd yż ca łe  m iasteczk o B o łsz o w c e  zosta ło  
zbom bardow ane i zdem olow ane. C a łe  w nętrze  
kościoła zn iszczon o  niem al doszczętn ie; z e  s ty ­
low ego  chóru z organam i, z  ok aza łych  drew nia­
nych  o łta rzy  b arok ow ych  boczn ych  i w sp an ia łe­
go  m arm urow ego ołtarza g łó w n e g o  p o zo sta ły  
ty lko resztki. Śm iało i szerok o  rozpięte, silne 
krzyżow o-lum etoiw e sklepienie n iw y  prócz kilku 
w y rw  i dziur za ch o w a ło  się  p raw ie w  ca łości, 
runęła ty lko cz ęść  nad presbiterium . Najbardziej 
ucierpiał w spaniały , w y so k i fronton k ościo ła  bo­
gato  ozdobiony kam ienem i figurami, urnam i i  p ła­
skorzeźbam i. Jednakże zach ow ało  się ty le  frag- 
mieaiitów i ca łych  partji s ty lo w y ch  g zy m só w  w raz  
z  mitrami, że ca ło ść  da się zu p ełn ie dobrze z ło ż y ć  
i odbudow ać.

P odziem ia  rozbito, trum ny m eta low e zrab o­
w ano. W ysok ie , obszerne grob ow ce o  silnych mit­
rach i sk lepieniach s łu ż y ły  Prusakom  za kryjów ki 
i kom ory w stęp n e do podkopów , w iod ących  stąd  
popod eościń cem  i ca łą  dzielnicą m iasteczka aż 
do ro w ó w  strzeleckich, w yk op an ych  na w z g ó ­
rzach p rzeciw leg łych  w  stronie północno-zachod>- 
iriej. Drugi kurytarz podziem ny łą c z y ł gronowe®  
k ościoła  z e  w zgórzem  dworu K rzeczun ow iczów , 
p ołożon ego  poza rnżasteczkfem w  stronie południo­
w ej. W  piw nicach  tego  dw oru (now szej daty), 
oraz obok n iego  w ykop ano betonowanie schro­
niska podziem ne o d w u  i trzech  piętrach w  głąb. 
D ach  na k ośc ie le  i na k lasztorze, za łożon ym  w  
czw orob ok  od strony w jazdu  do B o łszc w id c  i  
staw u , sp łonął d oszczętn ie , nad, k lasztorem  runęły  
w szy stk ie  sklepienia na p iętrze i c z ęśc io w o  na 
parterze. ~ ^

*) D r. Psot -owski, k onserw ator na M ałooolske  
w schodnią, działający z ram ienia W yd zia łu  S ztu ­
ki i K ultury p rzy  M. W . i O . P . o g ła sza  sp raw o-  
zdanie o stanie zabytków , znajdujących się  w  tej 
dzielnicy, oraz rozp oczętych  lub zaprojektow anych  
robót. Bardziej in teresujące w yjątk i z p o w y ż sze g o  
sp raw ozdania zam ie^zczsim y w  b. num erze n a sze­
go  pism a. Red.

(mrc) Leon Kozłowski: „Rewolucja rosyjska 
i niepodległość Polski11. Warszawa 1922. Pofekic 
Towarz37stwo wydawnicze „Zjednoczenie11.

Trafnie uczj nil autor w yśw iet la jąc  genezę  
dziejow ego aktu z  30- m arca. B fędy sp rostow ać  
sta ło  się komecznością, tem w ięcej  n agląc ,, gdy  
je poczyni? naw et historyk, prof. U niw ersytetu  
Kutrzeba, opierając się na bezkrytycznej o p o w ieś­
ci sym p atyczn ego  nam pozatem  Dillona w  
książce n. t. „Konferencja pokojowa w  P a ry żu 11.

C zęść klasztoru pokryto już dachem' p row izo - . 
ryczfiym . Na w niosek  i w  porozum ieniu z konser- '■ 
watorem  udzieliła O k ręgow a D yrekcja O dbudo- 
rvy zasiłków  pieniężnych i m ateriałow ych  na da­
chy i najkonieczniejsze zabezpieczenie m urów. 
W  b ieżącym  sezon ie będzie w yk on an y  dach nad  
kościołem  i klasztorem . Dalsza odbudow a będzie  
w ym agała  funduszów  bardzo znacznych . W yk o­
nano na m iejscu p ew ne pom iary, op isy  i szereg  
zdjęć fotograficznych . N adniszczony obraz C ze­
ch ow icza  p rzew iez ion o  do klasztoru 0 0 .  Karm e­
litów  w e  L w ow ie.

B rody. Zam ek K oniecpolskich z roku 15S8 z -  
znanem i, sw eg o  rodzaju jedynem i w  P o isce  ol­
brzym  ietn i, n iezbyt uszkodzonem i . kazaina-.atni 
w raz z pałacem  M łodeckich z w ieku XVII!.'XIX., 
w ew n ątrz zupełnie zn iszczonym , zabezpiecono i 
zap ew n ion o system atvczną odbudow ę w  porożu- 
m ieniu z obecną w łaśc icielk ą  hr. R zy szczew sk ą  
i w ładzam i tm iejscoweru. W yk onan o zdjęcia foto­
graficzne. B y ły  k ośció ł i -klasztor S S  M iłosierdzia  
fudndow any przez H elenę P otocką 1760. obecnie  
w ła sn o ść  pryw atną żydow ską, na rogu u licy  Ko­
lejow ej i Rynku ochroniono przed m ew łaśc iw em i 
przeróbkam i i zam ierzonem  zatarciem  resztk  śla ­
d ów  daw nego założenia , oraz przeznaczenia. Nie 
zezw olon o na urządzenie kina. Zaproponow ano  
gminie nabycie ca łego  obiektu na biura m agistra­
ckie. W yk onan o fotografie i zdjęcia techniczne.

K ościół parafialny p o św ięc o n y  w  roku 1596, 
w zn iesion y  przez Ż ółkiew skich  i C hodorow skich  
zbadano i  przygotow ano do w pisania d o  inw enta­
rza p ań stw ow ego , zw ła szc za  epitafia, ornaty, k ie- ■ 
lichy i inne przedm ioty urządzenia kościelnelgu. < 
S ły io w e  drzw i, olciennice i  kraty  żelazne z w ieku  
XVIM/X!X., w  w ielu  'domach na Rynku i w  ulicach ’ 
sąsiednich odfotografow ano i p o lecono opiece  
w ład zom  n rejscow ym . i

Zainicjowano racjonalną, s ty lo w ą  odbudow ę 
zn iszczonych, najdaw niejszych  częśc i m iasta w  
Rynku i przy ulicach sąsiednich. D om y s ty lo w e  
z w . XVIII/X!X., odf otogra)Eowrario.

Z. ALEXANDROWICZ.

„Cudna, jak ser.“.
(Szczepański „Egipt* str. 205  i 220] 

Rozpięła ciężk.e, krucze lotosu 
Rrćbwa Tii...
/.ukołysały się włosy,
Kiedy roznięła krucze włosy  
R olow a Tii...

Zdjęła z n‘ej szatę służka —  dziewa,
...woda srebrnieje....
z dzbanów oiyn wonny w basen zlewa, 
zdjąwszy z mej szaty, służka -dziew a— 
...woda srebrnieje...

Spojrzała Tii w toń —  zwierciadło, 
powieki zmrużą...
chłodne przeźrocze ścichło, zbladło, 
spojrzała T.i w toń —  zwierciadło, 
powieki zmtuża...

Uniosła ramię, dłoń... rączęta
ku słońcu zwraca..
przez p ękność własną wniebowzięta...
słońca się Droui i rączęta
ku memu zwraca. .

Różane światło wskroś przenika . 
palce —  lilije... 
zdaleka słodka harf tmtzyss... 
nieśmiertelności-bymn p m n ik a  
królową Tlę.

bbeprawdą w ię c  jest, jakoby Balforr w  m arcu  
1917 r. miał dw u krotn ie telegrafow ać d o  amba-s Si­
dora an gielsk iego w  P iotrogi odz-ie Buchanana, a- 
b y zażądał od n o w e g o  rząd”  rosyjsk iego uzna­
nia n iepodległości Polskr; n iepraw dą rów zśeż, ja­
k ob y  Buchanan wywią^zał się  z zadania stań w ło ­
żonego doskonale, a M ilukow  uległ i w ydał od­
powiednią o d ezw ę . M y lnem zupełnie jest przed­
staw ien ie w spółudziału  Rom ana D m ow sk iego  w  
tej spraw ie. O p ow ieść  ta wrywoiaia już dawriS’

Z ruchu wydawniczego.
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kategoryczn e w yjaśn ien ia  i zaprzeczenia cz łon ­
ków  ó w czesn eg o  rządu rosyjskiego, Milukowa, 
R od iczew a i ks. L w o w a . W ogóie  interw encji ż a ­
dnej Balfoura, ani Buchanana, ani kogokolw iek  
inego z angielskich cz y  innych zachodnich dyplo­
m atów  nie byto. Fikcja, to. w  ow ej w łaśn ie chwili 
najzupełniej w yk lu czon a , 
n ie  p rzeczuw ała  ho-daj 
licznego rozsypania sitę 
;Rosji, a Rosja ta w a łcz y ła  z nią pod w spólnym i 
sztandaram i. S tronn ictw o natom iast p. D m ow sk ie­
go  w yraźn ie g łosiło  żądanie autonom ii P olsk i pod  

opiekuńczym i sk rzyd łam i państw a rosyjsk iego, z 
lękiem  ob serw u jąc „aw anturniczą" i ryzyk ow n ą  
„zabaw kę L ednickiego w  n iepodległość".

R ząd rosyjsk i og ło sił n iepodległość P olsk i 
„sua sponte". W y n ik a ło  to z ca łeg o  zbiegu zdarzeń  
b y ło  tak sam o Maturalne, jak proklam ow anie ró­
w noupraw nienia w szy stk ich  uarodow ości, zn ie­

sien ia  ograniczeń  dia ży d ó w .
Rząd, który w y sz e d ł z rewolucji, m usiał ra­

dykaln ie ze rw a ć  z tradycją  1 m etodam i rządu, 
który runął w  b ioto . Z ryw ając zaś ze zdradziec­
kiemu m etodam i caratu, n o w y  rząd m usiał rów ­
n ocześn ie zerw a ć z jego m etodam i postępow ania  
, w  spraw ie polskiej i za jąć  w  stosunku do tego, s  
ch w ilą  w ybuchu w o jn y  p ierw szorzęd n ego  zagad­
nienia rosyjskiej polityki, stanow isk o w rę cz  od-  
m iene.
; Źe grupa p o słó w  polskich do D um y, nie u- 
.trzym ująca stosu n k ów  z  temi rosyjskiem i k o ła ­
mi, które rew olucja w yp ch n ęła  na plan p ierw szy ,
0  przygotow aniu  aktu z  30. m arca nie w ied zia ła , 
na p rzysp ieszen ie iego nie w p ły n ę ła  j w ogó ie  
stała  zdaleka od w yd arzeń  z m arca 1917 r. —  
fto zupełnie zrozum iałe, a le  przecież sp o łeczeń ­
s tw o  polskie w  Rosji nie redukow ało się  do gru- 
!py p o słó w  z  IV. Duimy, byli inni d ziałacze i inne 
ugrupow ania, k tórych  nie m ożna om inąć, kreśląc 
dzieje aktu z 30. m arca, one b ow iem  w  ciąg».i lat 
i-914— 1917 p r zy g o to w a ły  grunt odpow iedni, nada­
jąc um ysłom  rosyjsk im  rozm ach w  tym , a me 

innym  kierunku.
, Propaganda polska w  rozm aitych  salonach  
politycznych, kółkach i zrzeszen iach  w  P iotrogro-  
dzie, a zw ła szcza  w  M osk w ie; bezustanne dysku^ 
sje i ścierania się  sąd ów  i zap atryw ań , w  czem  
.Lednicki odegrał rolę p ierw szorzęd n ą, a i autor 
om awianej przez nas b roszury bezpośredni przyj­
m o w a ł udział — p rzy g o to w a ły  teren, na którym  
Komisja likw idacyjna oprzeć się  m ogła silną s to ­
pą, w ień cząc akcję, p row adzoną niestrudzenie m a­
nifestem  rosyjsk iego rządu rew olu cyjn ego  i aktem  
z 30. m arca.

Anglja w p ły w u  na to w sz y s tk o  nie w y w ie ­
rała żadnego, przyjęła jeno sam  fakt do ży cz liw ej  

.w iadom ości.
1 K ozłow ski podzielił om aw ian y  przetz siebie  
tem at n iezw yk le dla n as c iek a w y  na rozdziały; 
Legenda o interw encji angielskiej, Rosja w  m arcu  
1917 r., Propaganda polska w  Rosji w  latach  
1914—1916, P o la c y  i rew olucja, Komisja likw ida­
cyjna i m anifest, R osja, N iem cy i P o lsk a , Akt 
30. niarca i-traktat w ersalsk i. P rz ec zy ta  je z za -  

'jęciem  k ażd y —  w ielu  znajduje w  nich i fakty  no- 
jw e  i n aśw ietlen ie ich w ła śc iw e .

P a p ś e  Stefan. „H. S ien k iew icz jako hum o­
rysta. Poznań, nakładem  księgarni Fr. G u tow sk ie­
go, 1921, 8, str. 159.

Autor, k tóry  o g ło s ił już w  latach 1818— 1921 
kilka prac o S ienkiew iczu  (P ok rew ień stw a  D i­
ck en sa  z  S ien k iew iczem , D w ie łry log je  (D um as 
a Sienkiew icz), Jubileusz P ło szo w sk ieg o , Z n acze­
nie narodow e trylogii Ii. S ienkiew icza (Prus a 
S ien kiew icz) przedstaw ia w  p racy najnow szej 
ob jaw y  humoru w  tw órczości S ien kiew icza. 0 -  
pierając się  w  w yw od ach  sw ych  na znanych pra­
cach  es te ty k ó w  niem ieckich: Teodora Lippsa i
•Jama Volkelta, m ów i autor najpierw  o hum orze  
w  kronikach dziennikarskich S ien k iew icza , n a ­
stępnie zastanaw ia się nad postaciam i dow cipne- 

;mi, śm iesznem i i na iw  nem i w  jego pow ieściach , 
przyczem  osobny,, rozdział p ośw ięca  Z agłobie ze  
'w zględu na w y j ą t k o w e  jego znaczenie w  galerji 
; ty p ó w  śm iesznych S ien k iew iczow skich , w  o sta ­
tnim w reszcie ustępie w ypow iada na podstaw ie  

• poprzednich w y w o d ó w  szereg  u w ag  sy n te ty c z ­
n y c h  o hum orze S ien kiew icza. M ateriał z w sz y s t ­

kich pism Sienkiew iczu  bardzo sum iennie zebrany, 
autor odpow iednio podzielił i ośw ietlił, p oczyn ił 
leż szereg  odpow iednich i pouczających ze sta ­
wień S ienkiew icza z Szekspirem , D ickensem , 
Dum asem , C c n a u te se m  i S łow ack im . O statecznie  
dochodzi autor do tego rezultatu, że S ienkiew icz

polskim (góruje 
w porów na- 

narodów  chyba  
jest w iększym  od niego.

w. b.
(mrc) Antoni Schettz: .P am iętn ik  pilota pol­

skiego". Z przedm ow ą Józefa Jankow skiego. Z 
portretem  autora. W arszaw a 1922. Nakład Ge-- 
bethucra i W olffa.

D ziw n y  cz ło w iek  w y ziera  z  tych  w spom ­
nień niedługich, bo też i śm ierć sk osiła  rychło  
młode ży c ie , rojące o ćiągłem  doskonaleniu się i 
p racy  bezustannej dla O jczyzn y. P o  zm arłym  po­
zo sta ły  szczery  żal matki, rodziny i k o legów , ą- 
zruanie zw ierzch ników  sw oich  i ob cych  i ta 
skrom na książeczka, jakby katechizm  ży c io w y  
dla w sp ó łto w a rzy szy  pilota polskiego, a zarazem  
jego portre: d u ch ow y, pełny i w yraz isty .

Antoniego Scheuza cech o w a ły  głęboka w iara  
i pragnienie ciąg łego  doskonalenia się  w  cnotach. 
W zlatując w  przestw orza , byt bliżej B oga, w R c  
i m yśli jego rw a ły  się ku S tw órcy . W  pairmęónicz- 
ku znajdujemy faktów  realnych n iew ie le; dro­
bne one > n iew iele znaczące.

Tu i ów dzie w ym knie się z pod pióra m ło­
dzieńca gorące w spom nienie o m atce, czysto  
piatoniczuy za ch w y t urodą sp otk anej panien®, 
krótka w zm ianka o studiach, resztę zaś w y p e ł­
niają rozm yślania nad obow iązkam i lotnika pol­
sk iego. a p rzedew szystk iem  analiza bezustanna  
w łasnej duszy, skrupulatne zap isyw an ie  prze­
mian charakteru. D o czegoh y  Antoni Scheuz w  
s w y c h  dążeniach doszedł - -  p rzew idzieć trudno. 
W  każdym  jednak razie typ to n iezw yk le cteka-

Niszczenie religjh
D o n o sz ą  z nad Zbrucza, że z 6 8  kośc io  ów  

na Ukrainie, oca la ło  przed rekwizycją  za led w ie  
16, —  52  k ościo ły  uległo ca łk ow ic ie  ogo ło c en iu ;  
z n iek tórych  zab ian o  n a w e t  ogrodzenia. K s ę ż a  
c z ę ś c io w o  w ym  dowani, c z ę ś c io w o  uciekli do  
Polski. Ludność katolicka zupełn ie jest  p ozb a­
w iona op>eki religijnej.

Sto;vr2jii t*j?rodowościowe na ziem i 
w ileńskiej.

isa  p o c k .jw ie  danych, zawartych w  publi 
Racji G eneralnego  Komisarjatu W y b o rcz eg o  p. t. 
„W yb ory  do Sejmu w  W iln ie 8  stycznia 19 2 2 ‘: 
terytorjum, na którem w  styczn iu  r. b. od b y ły  
s ię  w y b o ry  przedstawicieli na Se-m W ileński,  
zawiera 20211 km. kw. obszaru i 735  089  m iesz ­
kańców, w  tern 5 0 3 .0 0 4  P o la k ó w ,  (64 ,4  proc.) 
84.810  ży d ó w  (11,5 proc.), 64 .295  Bia łorusinów  
(8,8 proc.) i 5 2 .814  L itw inów  (7,2 p r o c ; ,  resztę  
stanow ią  t, zw .  tutejsi (t. j. n ieumiejący określić  
swej n a r o d o w o śc i)  Rosjanie, Tatarzy, Karaimi i 
Niemcy1.

Pod w z g lę d e m  w y zn a n io w y m  ludność dzieli  
się. 5 7 2 .2 7 4  t e to l ik ów  (77 9 proc ) ,  84 .810  izrae-  
i ł ó w  (11,5 proc.), 65 639  p ra w o s ła w n y c h  (8 ,9  
proc.), reszta zalicza s ię  do staroob rzęd ow ców ,  
1 mahometan, ew a n g e l ik ó w  i karaimów. W e  w s z y s t ­
kich ok ręgach  w yb orczych  lu dn ość  polska s ta ­
nowi w i ę k s / o ś ć ;  w  ośm iu  b ezw z g lęn ą  (od 56,1  
proc. do  94 ,2  proc.) ,  w  d w ó c h  pow iatach  S w ię  
c iańsk im  i Komajsk m w ig ię d n ą  (49,5 i 45 ,8  
proc.).

M niejszość l i tew sk a  tw orzy  w ięk sze  sk u ­
p ien ie  jedynie po w siach  w p o łu d n io -z a ch o d n ich  
gm inach  okręgu B rac ław sk iego ,  pó łnocnych  Ś w ię -  
ć iańsk iego  i K cm ajskiego, oraz połud niow ych  
T rock iego ,  białoruska —  w  p o łu d n io w o - w s c h o d ­
nich g m in ach  okręgn Kom ajskiego, w s c h o d n ic h — 
O szm iań sk iego ,  oraz p o łu d n io w y c h  —  L idzk iego  
i W a s i l isk ieg o .  Ż ydzi zam ieszkują n iem al w y ­
łączn ie  m iasta  i m iasteczka, s tan ow iąc  36 ,6  prc. 
igółu  za ludnienia  tych ostatnich.

Ópinja N iem ców o rozwoju Gdańskn.
aW  ostatn ich  m ies iącach  — p i s z e ,F r a n k ­

furter Zeitung* —- życie  g o sp o d a r c z e  Polski

w y  i w  czasach  zw yrodnien ia  w ojennego w y s o ­
ce ch arakterystyczny.

Tadeusz Zubrzyckk „Dezerterzy11. OpowiażŁ-
ie h gionisty o poejś  :iu granicy pod Rarauczą i o 

procesie w Manna:o -Szigeih. Mają to do siebie 
L e :!iic wsti-ąśnienia dziejowe, że jak chmury py- 

w krążące w atmos'e ze po wyfcuchu wulkanów, 
snują się po wojna, h na uteboslco ue piśmienni:’w 
roje wspomnień Cen ć je trzeba, składają bowiem 
ś.viaderlwo si l ;  erupcją która je wyrzuciła z siebi., 
uczonym z2Ś, którzy kiedyś badać będą ów potężny 
wybu h, byle py? pozost ły po nim niemałą odda 
usugę.

»De:erie zy< Zubrzyckiego to dwa f agmen iy 
uwagi godne już t e r ,  że wyszły z pod pióra n a­
ocznego świadka i uczestnika opiewanych zdarzfń. 
Jest to j:kby —  w wymarzoną fo>mę ujęty —  ej.i- 
ijusz p zejś ia f i l iera .

Nakreślony i  r:z nrchrm w opowiadan u, a glad- 
■ im wierszem, zajmie zwłaszcza uczestników pasm-, 

rne/ wypran y, choci ż —  naszem zdcn:em —  i r - 
st>, solidna proza bardziej odpowiednią j ę s t .d  a 
kich rzeczy tormą.

Dołączona piosnka „Polega nie z wRz:en:en.‘ 
w Hiisz;) ponawia szereg reminiscencyj procesu w 

Marma osz-Szige;b. Piosnhę wyśpiewały usta muzy 
leyuń.kiei,  o Utóiej wiadamo, żs nie b:;wi się w 
subtelności- v/. i.

N o w e  p r z e d r u k i .  Nakładem  księgarni G e ­
bethnera i W oilfa  w  W arszaw ie  ukazały się 
św ie ż o  w  n ow ych  w y d a n ia c h :  znana powic-ść
na tle roku 1831 E d w a r d a  L i g o c k i e g o :  S e n  
o D w e r n i c k i m .  W y d a n ie  d r u g i*  1922. 8, str. 
293, a nadto trzy kom edje W ł o d z i m i e r z a  P e ­
rz ,  ń s k i e g o :  Lekkom yślna siostra, A szantka,
S zcz ęśc ie  Frania (1922 , 8, str. 242),  zebrane ia  
żeni w  jednym  tomie. w .h .

rozwija się z n ies łych an ym  rozm achem  i s z y b ­
kością. P o zn a ć  to m ożna najlepiej na rozwoju  
Gdańsku, który od  czasu  w ciągn ięcia  g o  w  g o ­
sp od arczy  ob szar  P olsk i rozw iną ł nader szyją ko 
sw ój  handel ij przemysł. Liczba bezrobotnych  
w tyrn czas ie  spadla  z 10.000 na 4 c0 . N iem a  
prawie ani jednego w ię k s z e g o  banku p o lsk iego ,  
któryby n ie  miał sw e g o  oddzia łu  x.v Gdańsku. Nie  
jest to w p raw dzie  w ystarczającym  d ow od em , że 
życ ie  g o sp od arcze  sk o n so l id o w a ło  s ię  w  P o lsc e  
to jednak jest to ob ja w em  d o ść  s i ln ego  życia  
h a n d lo w eg o  w  P o lsce ,  a to w ie le  znaczy dli  
zrujnowanej Europy w schodniej.  Znaczne w aha .  
nia, na jakie w y sta w io n e  s ą  w a lu ty  w s c h o d n io ­
europejskie, oraz n iem iecka hamują sta ły  rozwó; 
'życia g o sp  darczego , jednak  w p ły w  tych  wahań  
na ruch h and low y w e  w sch odn ie j  Europie byłbyś, 
d alek o  m niejszy, g d y b y  stosunki h a n d lo w e  miev  
dzy P o ls k ą  a N iem cam i oparte były na w  za-' 
jemnem zaufaniu. P on iew aż ruch h and low y m ię­
dzy P o lsk ą  a N iem cam i natrafia na znaczne  
trudności, G d ań-k  o d gryw a  rolę pośrednika m ię ­
dzy obu państw am i. S zereg  przedsiębiorstw’ fa­
brycznych polsk ich  o tw ar ło  w  Gdańsku sw e  biura 
oraz sk łady, a w  tym kierunku dom inujące miej­
sce  zajmuje łódzki przem ysł metalurgiczny, w ę ­
g low y ,  n a ftow y  i cem en tow y, które to przemy  
sły za łożyły  w  G dańsku  s w e  centra ne biura 
ek sportow e.

Z a fó w n o  niem iecki kup iec  —  kończy. „Frank 
furter Zeitung'* —  jak i n iem iecki polityk  nie 
powinni z zam kniętym i oczym a przypatrywać sir 
szalonem u r o z w o j o w i  go sp od arczem u  Polsk i,  na­
tom iast  ich ob ow iązk iem  jest dążyć do n a w ią ­
zania s to su n k ó w  h an d low ych  z państw em  o b o ­
gatej p rzysz ło śc ia .

Na gim nazjum  polsk ie  w  Gdańsku,
Kraków także ru szy ł się  z ofiarnością  na 

rzecz p o lsk ieg o  gimnazjum w  Gdańsku. Na 
obchodzie  ju b ileuszow ym  St. P rz y b y sz ew sk ie g o  
zebrano 153 .000 marek. Magistrat m iasta Kra­
kowa zap isa ł  s ię  w  poczet c z ło n k ó w  założycieli  
z w k ład k ą  10.000 marek, dalej urzędnicy Banku  
Związku S p ó łe k  Z arobkow ych , in żyn ier  Kuchar­
ski 50 .000  marek, firma Autom otor 150 0 0 0  m a­
rek i im.e.

W szak w ó w cza s  Anglia j iest  najznakom itszym  hum orystą  
jeszcze n aw et tak skanda-jńP. w  -tym w zg lęd zie nad Prusem ), 

w gruzy silnej z pozoru j mu zaś z hum orystam i innych
tylko jeden D ickens

i
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T. 41/22/4 E b y k t .  H a a t  R o « :au y s  :yn, sy n  Mi 
. l a  i F c w ro n j i ,  u g o dzony  i .  s ty c z n ia  l e 8 i .  r. w  C  c i i i>:- 
, wie, gt- .-kst ,  ro ln ik ,  o ż e n io n y  z Anną  Fe  ci i w, w Cieni. - 
w ie  o s t  . tn lo  z a m ie s z k a ły ,  w r a c a ją c  z  Am eryki  w m ;j : :  
1914. r.  w s ia d ł  w  p o rc ie  Q c a e c  a a  o k r ę t  » E x ; r a s s  ot 

• En<n’. u tt,  k ló ry ,  w e d le  z ap  z y s i ę ż o a y c h .  z e a u ą n  i e g o  t o ­
w a r z y s z a  p o d r ó ż y  P a w ł a  R om any  szyna ,  w  nocy 21. lub 
22. m a ja  1914, r. z a to n ą ł  i o d  te g o  c z a s u  z a g i n ą :  ś lad  
o  j e g o  życiu .  N a  p r o ś b ę  j e g o  ż o n y  w d r a ż a  s i ę  p o ­
s t ę p o w a n ie ,  ce lem  u z n a n ia  go  z a  z m a r łe g o  i c e iem  r o z ­
w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a ,  w z y w a ją c  k a ż a e g o ,  k t o b y  mi;;: 
o  n im  j k ą k o iw ie k  w ia d o m o ś ć ,  a  t a k ż e  j e g o  s a m e g o ,  

-o i leby  żyi,  a b y  d a ł  z n a ć  o  t e m  S ą d ó w ,  lub  o b r o ń c y  
w ę s i a  m a ł ż e ń s k i e g o  a d w .  Dr. M u s z y ń s k ie m u  w S t ry ju  
do e a n e g o  r o k u  o d  dn ia  o s t a tn i e g o  o g ł o s z e n i a  fego  
e d y k tu  w „ G a z e c e  l w o w s k ie j " .  S ąd  tu te j iz y  na  p o n o w ­
n ą  p r o . b ę  d o p ie r o  p o  u p ł y w i e  t e g o  c z a s u  w y d a  o s t a ­

t e c z n e  o rz e c z e n ie .
S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.

Stry j ,  d n ia  10. c z e r w c a  1922. 7086
T. 14 ! /2 2 '2 .  P s t r o  S o r t c k i j ,  sy n  l i n a t a  1 Julii,  

u i o d .  o n y  w Cz r n o l io ń c a c h  wieiKtch 21. w r z e ś  : ia  1888. 
r., żo iii ii .rz  by i i i  - rui,!  u .1 alc.sk ej, c o t a ą ł  s ię  z  a r m j ą  
u k r a iń s k ą  z a  z b n i c z  i od  s i c  p a ia  1 0 . i), r.  w sze lk i  ś ła .  
z a n i m  z ag iną ł .  G d y  z a  tom  m o t n a  p rzy jąć ,  żczu»stii lej& 
w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n  e m a n ia  śmierci,  w  myśl 
p  z e p i s o w  z §  21. u s l .  cyw .,  z a r z ą d c a  s ię  na  w n i o s ę ’. 
K a tarzyny  br-.wkist p o s t ę p o w a n ie ,  ć t M  u z n a n ia  w y ­
m ien ionej  o s o b y  za  zr.snrją, a  z a r a z e m  o g ł a s z a  s i ę  w e ­
z w an ie ,  a ż e b y  u d z ie  o n o  w ia d o m o ś c i  o żag la  o a y m  ćą- 
•dowi a ib o  D ro w i  j .  K im e im a u o w i  w C l o n k o w i s ,  l t  - 
r a g o  u s t a n a w ia  s ię  k u ra to re m .  P e l r a  b o r o r k i e g o  w z y ­
w a  się, ac.vby s t a w i ł  s ię  p r z e d  p o d p i s a n y m  Są.K-ai la 
w i n n /  s p o s o b  d a ł  z u a ć  o sob ie .  P o  dn iu  1. ł u .e g o  1823 
r .  S ą  i  na  p o n o  w n y  w n io se k  o r z e k n ie  o s t a t e c z n i e  o  u z n a ­
niu s a  z m a r łe g o .

Sąd o k rę g o w y .  O d d z ia ł  IV.
C zo r tk d w ,  dnia  13. l ip c a  1922. 7030
T. IV. 178/21/6, W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celem  

u z n a n ia  z a  z m a r łe g o .  W ło d z i m i e r z  K uzem cza ir ,  sy n  
m e o n a  i A ny , u r o d z o n y  dn ia  30. m a r c a  IS O. -. w  B ia -  
c z a ro w e j ,  w y ru s z y ł  j a k o  ż e ł n i e r a  20. p . p .  b. a rm j i .a u -  
s t r j a c k . e j  w p o le ,  g d z ie  d o s t a ł  s ię  do  n i e w o H - r o s y j -  
sk le j  i od  1 9 16 r. nie daj z o s o b i e  ż a d n e j  w ia d o m o ś c i .  
G.iy z a t e m  p r z y ją ć  n a leży ,  z e  z ac h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie -  
n isn .e  z  §  1. ces .  r o z p o r z .  z  d a .  31. m a c a  1918, r. L. 128. 
Ds .  p. p.,  p r z e lo  w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  P s ła g j i  K u ż u m -  
c z a k o w e i  z B i n c z a r o w c j  p o s t ę p o w a n ie ,  c e le m  u z n a a ią  

. z a  z m a r łe g o  -rr, z ag in io n e g o .  W y d a je  s ię  p p z a to  o g ó ln e  
w e z w a m e  aby u d z .e lo n o  o ą d o w i  iub k u r a to r o w i  a d w .  
D ro w i  N r w .  k o w i  w  N o w y m  Sączu ,  w ia d o m o ś c i  o  p o -  
w y ż  w y m ie n io n y m ,  a  je g o  s a m e g o ,  o  i le  p o z o s t a j e  pr .-y 
życiu .  w z y w a  się, a b y  s t a w i ł  s ię  p r z e d  iu ie j s z y m  Są ­
d e m  lub w  inny  s p o s o b  u w ia d o m i ł  o s w e m  życiu. S u !  
t u te j s z y  n a  p o n o w n a  p r o ś b ę  p o  dn iu  30. g r u d n ia  1922 
r. w n ie ś  oną ,  ro z s t r z y g n ie  o u z n a n iu  z a  z m a r ł e g o .

Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
* io w y  Sącz, dn ia  8. m a ja  1922, 7156
T. 143/22. W S : o z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­

nia za  zm ar łego .  K t t r r z y n a  W y s o c k a  w n io s ł a  o u s  i a ­
n ie  m ę ż a  F i l ipa  W y s o c k ie g o  z a  z m  n i e g o  1 z a w a r t e g o  
z n im  m a ł ż e ń s t w a  z a  r o z w i ą z a n e .  Z z e z n a ń  w n io s k o ­
d a w cz y m ,  p o p a r ty c h  p o ś w ia d c z e n ie m  Z w ie r z c h n o ś ć  
g m in n e j  w  B s k o w ic a c h  z  22. m a ja  1922. r.  w yn ik a ,  że 
Fiiip W y s o c s i  z o s t a ł  w  r.  1914 ,  p o w o ł a n y  d o  arm ii  
a u s i r ja ck ie j ,  w y r u s z y ł  na  f r o n t  lo s y j s k i  i w r.  1916 
u o s t a i  s ię  d o  n iew oli .  G dy  o d  t e g o  ro k u  n ie  m a  o  nim 
ż a d n e j  w ia d o m o ś c i ,  z a c h o d z i  p r z e t o  d o m n ie m a n ie ,  żx  
n ie  ży je .  Na p o d s t a w ie  n s ia w y  z 31. m a rc a  1918. r. Nr. I r 8 
Dz. p. P- w d r a ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie ,  c e lem  u z n a n ia  za  
z m a r łe g o  F ilipa  W y so c k ie g o  i z a w a r t e g o  z  nim m a łż e ń ­
s t w a  z a  r o z w ią z a n e .  W y d a je  s i ę  p r z e t o  o g ó ln e  w e z w a ­
nie,  a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  iu b  k u ra to ro w i  P a n u  Drow i 
S za u se so w i ,  a d w o k a t o w i  w  S a m b o rz e ,  k tó r e g o  m a n u ic  
się  o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń s k i e g o ,  w ia d o m o ś c i  o powjrz  
w y m ien io n y m .  S ąd  tu te j s z y  na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po 
dn iu  1. s ty c zn  a 1923. r o k u  r o z s t r z y g n ie  o  u z n a n iu  za 
z m a r łe g o  i o  r o z w i ą z a n i u  m a ł ż e ń s t w a .

S ą d  o k rę g o w y ,  O d d z ia i  V.
S a m b o r ,  dn ia  26. m a ja  1922. 0958
T. 158/22. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e ie m  nzna-  

nia  z a  z m a r łe g o .  J a n  D a c ió w  w n ió s ł  o  u z n a n ie  Hrynia  
D a c ió w  z a  z m a r łe g o .  Z z e z n a ń  w i i o s k o d i w c y ,  p r z e ­
s ł u c h a n e g o  ś w ia d k a  J ę d r z e j a  H o rd y ń s k ie g o  o r a z  p o ­
św ia d c z e n ia  Z w i e r z c n n o ś c i  g m in n e j  w  S ie k ie r z y c a e b  
z  14- c z e r w c a  1922. r. w y n ik a ,  ż e  Hryń p a c . ó w  zost .  i 
w  1914. r. p o w o ł a n y  do  a rm j i  a u s i r j  ickiej 1 w y s ła n y  
na  f ro n t  r o s y j s k .  W e w r z e ś n iu  19J4. r. d o s t a ł  s i ę  d :  
n iew o li  ro sy j sk ie j ,  w y w ie z i o n y  d o  T o m s k a ,  z a ś  w 1918. ’ 
d o  O tn sk a ,  g d z ie  n a  w i o s n ę  1919. r. m ia  u m r z e ć  na 
ty fus .  G d y  o d  t e g o  c z a s u  n ie  m.i o  nim ż a d n e j  w ia ­
d o m o ś c i ,  z a c h o d z i  d o m n ie m a n ia .  że  n ie  ży je .  Na p o d ­
s t a w i e  u s ta w y  z  31. m a r c a  1918. r. Nr. 128,, D z .  p. p„  
w d r a ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n ie ,  c e l e m  u z n an ia  za  z m a r łe g o  
H rynia  D .ictow. W y d a j e  s ię  p r z e to  o g ó ln e  w e z w a n i e  
a b y  u d z ie lo n o  S ą d o w i  I b  k u ra to ro w i  P. D ro w i  S z a n c e ­
ro w i  a d w o k a to w i  w S a m b o r z e ,  w ia d o m o ś c i  o  p o w y ż  
w y m ien io n y m .  S ą ń t u t e j s z y  ua p o n o w n ą  p r o ś b ę ,  p o  dniu  

'1. s t y c z a i a  1923. r. r o z s t r z y g n ie  o  u z n a  uf u z a  z m a r łe g o .
Sąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  V.

S a m b o r ,  d n i a  22. c z e r w c a  1922, 69^9
T. 90/22/3. W d ro ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u z n a ­

nia z a  z m a r łe g o .  Iw an  Dykun ,  u r a d z o n y  1. l ip c a  1883. 
r. w  M s z a ń c n  i t a m ż e  z a m i e s z k a ł y ,  p o w o ł a n y  w  1 9 i 4  
c o  w o jsk a  a u s i r ,  z o s t a ł  3 1  f ro n c ie  w ł o s k i m  śn t to r - e l -

i ’e r a n n y m  w 1917 r. S t w i e r d z a j ą  to  z e z n a n i a  P a r a ń -  
•ci D ykun ,  O m y t ra  H a i i t u a  i Iw a n a  B u ja ra  i p o ś w i a d ­
c zen ie  Z w i e r z c h n o ś c i  g m in n e j  w  M s z a ń c a ,  G d y z a t e n  
; rzy ją ć  na leży ,  ż e  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n i :  
n: erci, p z e to  w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  ż o n y  j e g o  P a r a n ­

ie D y k u n  p o s t ę p o w a n ie ,  c e ie m  u z n a n ia  z a  z m a r łe g o  
i z w .ą z k u  m a łż e ń s k i e g o  z a  r o z w .ą z a n y .  W y d a je  się  
prze to  o g ó ln e  w ezw an id .  aby  u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub  ku­
ra to r o w i  P a n u  D ro w i  E im s ro w i ,  a d w o i a i o w i  w  T a r n o .  
polu, k t ó r e g c  r ó w n o c z e ś n i e  u s t a n a w ia  s i ę  o b r o ń c ą  w ę-  
<ia m a łż eń sk ie g o ,  w i a d o m o ś c i  o p o w y ż  w y m ien io n y m ,  
i w a n a  D y k u u a  w z y w a  się ,  a b y  p r z e d  niże*] w y m i e n i o ­
nym S ą d e m  s t a w i ł  3ię iu b  w i m y  s p o s ó b  u w ia d o m ’.!
) sw en i  życiu.  Sąd  tu te jsz y  oa p o n o w n ą  p r o ś b ę  ; o 

u p ły w ie  sz e śc iu  m ie s ię cy  o d  da ty  o g ł o s z e n i a  e u y k tu  
,v g zec ie  u r z ę d o w e j  r o z s t r z y g n ie  o w n io sk u .

Sąd  o k ■■ ę g o w y ,  O d d z ia ł  V.
Tarnopol ,  d n ia  16. c z e r w c a  1922. 6/31

T. 2 i 6/28/4 W d r o ż e n ie  p o . ł ę p o w a n ia  c e le m  u- 
i  miii i a  za  z m a r łe g o .  W asy l  I w a n u s a  syn  D anyfy  i A- 
iiufji ur. 1886 w H ujczu  o s t a .m o  ta m ż e  z a m i e s z k a ły  
b ra ł  u a z i - ł  w w o jn ie  j a k o  ż o łn i e r z  aust r .  p rz y  89 pp 
i w e d ie  p r z e p r o w a d z o n y c h '  d o c n o d z e ń  w  ro k u  l a l i  
z g i n ą ł .  M o ż n a  z a t e m  p rz y ją ć ,  iż  z a j l ą  warunki  u s t a ­
w o w e g o  d o m n i e m a n a  śm ierc i  p o  m yśli  §  24 I. 2 u, c. 
w z g lęd n  e ust.  z 81 m ai  ca  1918 Nr.  1 . 8  Uzpp. W o b e c  
t e g o  na  w n ie s e k  M a ła u k i  Iw a n u sa  w d r a ż  1 s i ę  p o s t ę ­
p o w a n ie  celem  u z n a n ia  w ym ien io n e j  o oby za  ztoa- ą  
a z w ią z k u  m a ł ż e ń s k i e g o  z a w a r t e g o  n a  duLi 28 m aja  
.912 n .ięuzy  w y m ien io n y m  a  w u io s k o d a w c z y n ią  za 
ro z w iąz an y .  W ia d o m o ś c i  o  zag in ionym  na leży  udzielić  
s a d o w i  a lbo  a d w .  Cr. O s w a ld o w i  E p s t e i u o w i  w e  
Lwowie ,  k tó r e g o  u s t a n a w ia  s ię  k u r a to r e m  or.  a  o b r o ń -  
c ą  w ę z ia  m a łż e ń s k ie g o .  Z a g in io n e g o  w  y w a  się ,  aby  
s * j a w i ł  p r z e d  p o d p i s a n y m  s ą d e m  o i(.e ży je  lu=> 
w Inny s p o s ó b  d a ł  z n a c  o sobie.  P o  d n iu  12 l i s t o p a ­
da 192ż w z g lę d n ie  w  6 m ies i  cy o d  d n i a  o g ło s z o n ia  
•-go z a rz ą d z e n ia ,  v/ g a z e c ie  u r z ę d o w e j  s ą d  n a  p - 

j 110.ytiy w n i o s ę ,  w y a a  o s ta te c z l ię  o rzec ze n ie .
S ąd  o k r ; g .  cyw . O d d z ia i  VII.

L w ó w , d n ia  i 2  m a ja .  1922. 6590

T. 289/22/4. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n i a  c e le m  
uznan ia  z a  z m a r łe g o .  F e ś k a  z S o łó w  D u m y c z  có rk a  
M a te u s z a  i P a r a s k e - v j i  ur. 7 c z e r w c a  1878 w R u d z ic  
i :  ijw  j, S te fan  ur. 8  s ty c z n  a  1907, K seu .a  ur. 25 m a r ­
ca  1 9 0 1. P i o t r  1 r. 16 s tyczn ia  1 '1 3  i T e o d o r  ur. 8 
n a r c a  1910 dz ieci  Feśk i  i E l ia sz a  D u m y c z ó w  ur. w 

i łu d z ie  l u s o w e j  w s z y s c y  o s t a t n i o  tam  z a m  e sz k a l i ,  w 
s ie  o d w r o tu  w o j s k  ro sy j sk ic h  z  Galic ji  w s c i to a u ie j  

wy ech.di w  r. 1915 g d z ie  z n ia  li w o b w o d z i e  u ra isk im  
w s z p i t a l n i  t a m  o s ia l i  p o  h o w a u .  O k o l ic z n o ść  tę  
s tw ie rd z i l i  z a p r z y s i ę t e n  ś w ia d k o w i e  M a ła n k a  D u m y c z  
M arta  D u m y c z  i C h y m k o  P ió  r .  M o ż n a  z a te m  p rz y ją ć  
iż z a j d ą  w aru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ia m a i i ta  śm ierc i  p, 
m y-ii  §  24 1. 2 u c. w z g lęd n i  j  u s t .  z 31/3  1918 N ,
128 d s n p .  W o b e c  t e g o  n a  w n io se k  Ilka D u m y c z a  z a r z ą ­
dza s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u z n a n ia  w y m ie n io n e j  
o so b y  z a  z m a r łą  a  z  w iązku  m ai . eń sk ie g o  z a w a r t e g o  
;!3 dn  u : 0  C 'e r w c a  1869 m ięd zy  w y m ien io n y m  a  w n io s-  
k o d a w c z y n ią  z a  r o z w i ą z a n e .  W ia d o m o śc i  o zag in io n y m  
n a leży  u izielić s ą a o w i  a lb o  a d w .  dr. Sa!. G ó r o w i -  
c zo w i w e L w o w ie  k tó r a g o  u s t a n a w ia  si.; k u r a to r e m  
o ra z  o b . o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o .  Z ag in io n eg o  w z y w c  
s ię  aby  się  j a w i ł  p r z e d  p u d p i s a u y m  s ą d e m  o i le  ży  
iub w inny  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  sob ie .  P o  dn u 8 
g rudnia  1922 w z g lę d n ie  w  6 m ie s ię c y  od  dn ia  o g ł u ­
s z e n ia  t ' g o  z a r z ą d z e n ia  w  g a z e c ie  u r z ę d o w e j  s ą d  na 
p o n o w n y  w n io s e k  w y d a  o s t a te c z u e  o rz ec z e n ie .

S ą d  okręg .  cyw. O d d z ia ł  VIi.
L w ów , dn ia  8 c z e r w c a  1922. 699:
T .  V. 13J/22/4 .  Ją n  C h u d z ik  u r o d z o n y  182S r.  w 

Na c ie  n o w y m  p o w ia t  N isk o  syn  Ja n a  i W ik t  rji  p o ­
wołany o g l i n ą  m o b i l i z a c ją  do  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  p r z y -  
ciz ie.ony uo  a u s t r .  17 p u łk u  p iec h o ty  o b ro n y  k r a jo w e j  
b ra t  uilz  ai w  w o jn ie  -ta f ro n c ie  r o s / j s  . im  a  w  3z.:i-. . -  
góinciści w g r u  ;nin 1914 r .  na p o łu d n ie  z a  C łu p in a m  
w c z a s ie  w a  k z  M o s  calami m a t  p o n ie ś ć  śm ie rć .  G d y  
z a te m  pr.iy ąć  na leży ,  że  zawh rd z i  u s t a w o w e  tio 
u u i e m a n ie  a  §  1 ust. z  31 m a rc a  1518 r. L. I-.-  

D zp p .  w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  K a ta rz y n y  C h u l z i k o w e j  
p o s t ę p o w a n ie  c e le m  u z n an ia  za  zm  u t e g o  z a g in io n e g o .  
.1 j e g o  m a ł ż e ń s t w , !  z a  r o z w i ą z a n e  
W y d a je  s ię  o g ó l n e  w e z w a n ie ,  a b y  u d z ie lo n o  s ą d o w i  
u b  a d w .  dr. R e ich o w i  w  R z e s z o w ie ,  k t ó r e g o  u s t a n a ­

wia  s :ę  o b r o ń c ą  z w ią z k u  m . ł ż e ś r k i e g o  w ia d o m o ś c i  o 
p o w y ż  w y m ie c io n y m  Ja n a  C h u  iz ik a  w z y w a  s ę  aby 
p rz e d  n z o  w y m ie n io n y m  są d e iu  S ta w i ł  s i ę  lub w 
iuny s p o i ó b  u w ia d o m  i o  s w e m  życ iu .  S ą d  tu te j s z y  
aa p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu  29 s t y c z n i a  1923 r o z s t r z y ­
gnie o uzn an iu  z a  z m a r łe g o .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dn ia  19 c z e r w c a  1922. 7125
T .  V. 155/22/3. M a t e u s z  K o jko  u r o d z o n y  1847 1 . 

w D e m b lm ie ,  p o w i a t  Ł a ń c u t  sy n  J a n a  i K a ta  zyny 
wydalił  s i ę  1881 r. n a  flis cio G d a ń s k a  i o d t ą d  w s ze lk i  
ś lad  z a  n im  z ag in ą ł .  Grty z a t e m  p rz y ją ć  nal ży .  że  
zach o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n i j  §  24 1. I ust. 
cyw. w d r t ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  Anny R o jk o w e j  p o s t ę p o ­
wanie  c e iem  u z n an ia  z a  z m a r ł e g o  z a g in io n e g o  a  j e g o  
m a łż e ń s tw a  z a  r o z w ią z a n e .  W y d a j e  s i ę  o g ó ln e  w e z w a ­
n e  a b y  u d z i e l o n o  s ą d o w i  lu i a d w .  d \  F r i ih iichow i vi 
R z e s z o w ie  k tó r e g o  u s t a n a w ia  s i ę  o b r o ń c ą  z w ią z k u  
u a i ż e ń s k ie g o  w ia d o m o ś c i  o  p o w y ź  w y m ie n io n y m .  Ma- 
e u s z a  R a jk ę  w z y w a  się ,  a b y  p r z e d  n iże j  w y m ien io n y m  
ą d e in  s t a w i ł  s i ę  iub w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o  sw e m  

życiu. S ąd  tu te j s z y  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  jk> d n iu  30 
c ze rw c a  1923 r. ro z s t r z y g n ie  o u z n a n i u  z a  z m a r ł e g o ’ 

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia  7 c z e r w c a  1922. 713*

T. IV. 89/21/2.  E dykt.  P o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a -  
n a  za  z m a r ł  aga-  P a r ty k  J a s t r z ą b ,  u ro d z o n y  dnia  27/4. 
1887 w  L e ś n  ó w c e  p o w o ła n y  do w o j s k a  w  r o k u  1914 
b y ł  c iężko  r a n n y m  p o d  L u b l in e m - O d  t e g o  c z a su  s i u c i  
o 'n i m  z ag iną ł ,  Cdy  p rz y ją ć  n a le ży ,  ż e  z a c h o d z i  d o ­
m n ie m an ie  śm ierc i*  w d r a ż a  s ię  n a  p r o ś b ę  S te ła n j i  Ja ­
s t r z ą b  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u z n an ia  go  z a  z m a r łe g o  i

u znan ia  j eg o  m ł ż e ń s t w a  z e  ł f  fa n ią  J a s t r z ą b  za  r o z ­
w iązane .  O b r o ń c ą  w ę z ł a  m a łż e ń s k ie g o  u s  a n a w i a  s ę  
D -a  L ip ińsk iego  z Jas łu .  N a  p o n o w n ą  p r c ś  ię j o  d u  u 
15/1 1923. r o z s t r z y g n ie  S ą d  o u z n a n iu  za  z m a r ł e g o  i 
r o z w ią z  niu m a łż e ń s tw a -

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia i  IV.
Jasło ,  d n ia  10, l ipca  1922. 7C54
T. !45/22/2. T e o d o r  S a w n l a k  s e n  M a f n i i a  i A- 

hafii z W a s y lk o w a  u r a d z o n y  27 u tego l 8 ;<2 w s tą p i /  w .  
s ie rp n iu  1914 w  c z a s ie  o g ó ln e ,  n u b i i i z a c j i  cio s ł u ż b y  
p r z y  20 p u ł k u  o b ro n y  k r a jo w e j ,  b ra ł  u d z ia ł  w w o jn ie ,  
ś w ia t o w e j ,  p o c ze m  w s z e l k i  s a d  za  nim zag in ą ł -  G d y  
z a tem  m a ż n a  p rz y ją ć ,  ż e  za is tn is  a  w a r u : ,k i  u s t a w o ­
w eg o  d o m n ie m a n ia  śm ie rc i  w m y ś l  u s t a w y  7. 3!  m a r ­
ca 1918 Nr. 128 d z u p .  z a r z ą d z a  się  na  w n io se k  M a r j i  
S a w u la k  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u z n an ia  w y m ia u io u e  1 o- 
so b y  za  z m a r łą ,  a  z a r a z e m  c g ' a s z a  się  w e z w a n i ?  
a ż e b y  udz ie lono  w ia d o m o ś c i  o z a g in io n y m  sąd o w i  
a lb o  Dr. K o z o w e r o w i  w  C z o r tk o w ic ,  k tó r e g c  u s t a n a ­
wia  s ię  k u ra to re m -  T e o d o ra  S a v  u iaka  w z y w a  się, a -  
ż e b y  s t a w i ł  s ię  p rz e d  p o d p is a n y m  s ą d e m  iub w  iuny 
sposób  d a /  z itąć  o sobie- P o  dniu 1 i n ie g o  1923 sąd  
n a  p o n o w n y  w n io s e k  o rz e k n ie  o s t a te c z n i e  o u z n a n iu  
za  z m a r ł e g o -

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV- 
C z o r tk ó w ,  dnia  13 iipca 1922- 7083
T- 138/22/3 E d y k t-  i w a n  J a w o r s k i  s y n  P a ń k n  u- 

r o a z o n y  2 i  p ą ż d z ie r n d r a  189 \v iO iaehow ie  p o w  Z ło ­
c zó w  w s t ą p i ł  w  r o k u  i9 1 9  do w o  sk a  u k r a  n s s i . g o  r a - ’ 
zern  z a r m j ą  u k r a iń s k ą  w y l c c h t ł  w  c z e r w c u  n i  U k r a ­
inę i od tego  c z a s u  p r z e p a d ł  b ez  wieś.i i .  S w ia J . :  . 
Józe f  O le n d e r  z a z n a ł  ż e  g d y  w  r- 3920 w r a c M  z U- 
k i a  n y  s p o t k a ł  s ię  w  P r o s k t t r o w i e  z  ż o ł n i e r z e m  nie-,  
z im n e g o  m u  z n a z w i s k a  k tó r y  o p o w ia d  1 . ś w ia d k o w i ,  
iż I w a n  J a w o r s k i  u m a r ł  w  szp i ta la  w  Ź y to r n e r iU -  
G dy w o b e c  p o w y ż s z e g o  p r a w d o p o d o u n e m  i e s t  z e ’ 
zag in io n y  nie ż y je  p r z e t o  na  w n io s e k  ,eg o  ż o n y ;  
Anny J a w o r s k ie j  w d r a ż a  s i ę  p o s t ę p o w a n ie  c e iem  u- 
z u a u ia  I w a n a  J a w o r s k ie g o  zu  z m a r ł e g o  a  m a ł ż e ń s t w a  
z nim z ą w a r t e g o  z a  ro z w ią z a n e -  W y a a j e  s ię  p z e t c  0 - 
gólnc  w e z w a n e ,  a b y  udzie iono s ą d o w i  iub k u r a to r o w i  
a jw- dr- W a n io w i  w  Z ło c z o w ie ,  k t ó i e g o  z a r a z e m  u s t a ­
n a w ia  się  o b r o i u ą  w ę z ł a  m a ł ż e ń s k i e g o  w ia d  m o śc i  o< 
z ag in io n y m .  G J . o y  z a g in io n y  ż y t ,  w in ien  s ą d o w i  t io- .  
.ueść  o s w e m  życiu* Na p o n o w n y  wmiosek po u p ły w ie  
jed n eg o  r o k u  od an  a  o g ł o s z e n i a  e d y k t u  w  „ G a z e c i e 1 
L w o w s k ie j -* r o z s t r z y g n i e  s ą d  o s t . t e c z n i e  p o w y ż s z y  
w .d o s  k.

Sąd okręgowy Oddział IV-
Z io c z ó w ,  dn ia  20  c z e r w c a  1922. 6 ,0 9

b i O S M A l T i i  O B W & f e S Z C Z S ^ I ś A .

Cg. I. a  741/22/3 E d y k t .  S t r o n a  p o w o d o w a  D m y -  
t r o  S e n ió w  W niosła  s k a r g ę  przeciw, s t ro n ie  p o z w an e j  
W a s y lo w i  S en ió w ,  o  uzflanie  p r a w  sp a d k o w y c h  do ,L. 
c zyn .  Cg. I. a  741/22 A ud ienc ja  d o  us tne j  ' r o z p r a w y  
z o s ta ła  w y z n a c z o n a  n a  4. w r z e ś n ia  1922 godz. 8.45 rasio 
w  ty m  sąd z ie  biuro S r .  83. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  
s t r o n y  p o z w an e j  ie s t  n ieznane ,  u s ta n a w ia  się  a d w o ­
k a t a  d r a  B a c z y ń sk ie g o  k u r a to r e m ,  k t ó r y  ją będzie  z a ­
s t ę p o w a ł  n a  jej k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  do tąd ,  do ­
póki o n a  s a m a  się  nie s t a w i  i  nie u s ta n o w i  p e łn o m o ­
cnika.

S ą d  'o k rę g o w y .  O d d z ia ł  I.
S t r y j  dnia  2. l ipca  1922. 7115

C. 149/22. E d y k t  P rzec iw ' M a r jam u e  W a ń tu c h ,  
k tó re j  m ie jsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  w n ie s io n y m  z o ­
s ta ł  do S ą d u  p o w ja to w e g o  w  B ieczu  p r z e z  P i o t r a  0 -  
pielę i t o w ‘ p r a w o  z ez n an ie  k o n t r a k tu  k u p n a  sp rz e -  ; 
d ą ż y  co do p o ło w y  rea lnośc i  lw h .  733 gm. B iecz.  N a  
p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n o  aud iencję  do  ustne j  roz- i 
p r a w y  n a  dz ień  29. s ie rp n ia  1922 o  godzinie  8 rano .  . 
C e lem  s t r z e ż e n ia  p r a w  p o z w an e j  u s t a n a w ia  się pana  
P i o t r a  G r z e s z k a  w  B ieczu  k u ra to re m .  T e n ż e  k u r a to r  
z a s tę p y w a ć  b ędzie  p o z w a n a  w  rzeczn e j  s p ra w ie ,  d o ­
póki ona  w sądz ie  s ię  nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
nie zam ianu je .

S ą d  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
Biecz,  dnia  20. c z e r w c a  1922. 7116

C. II. 509/22. E d y k t .  P r z e c iw  n iew ia d o m em u  ? 
m ie jsca  p o b y tu  W a s y lo w i  S u s a k  sy n o w i  O l e k s y  wnieśl i  
D m y t r o  H ry n u k  o. F e d o r a  i Hafia  z  Iw a ń c z u k ó w  H r y -  
n.iak z  W ie r z b o w c a  w  S ąd z ie  p o w ia to w y m  w  K osow ie  
p o z ew  o  w ła s n o ś ć  g ru n tu  w W ie rz b o w c u .  Na p o d ­
s ta w ie  p o z w u  t e g o  w y z n a c z o n o  aud iencję  do ro z p ra w y  
na  dz ień  13. w rz e ś n ia  1922 o gotfc. 9 rano .  C e lem  s t r z e ­
żenia  p r a w  k u r a n d a  u s ta n aw ia  się  k u r a to r a  w  osobie  
.ad w o k a ta  d r a  M a r j a n a  Kor p ińsk iego  w K osow ie  w 
rzeczone j  s p r a w ie  na  k o sz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o  ku-  - 
k u r a n d a  t a k  długo, dopóki k u ra n d  s a m  w  S ąd z ie  się 
nie zgłos i lub pe łnom ocn ika  nie zam ianu je .

S ąd  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  II.
K osów , dnia 28. c z e r w c a  1922. 7152

C. III. 385/22/4. E d y k t .  P i o t r  S z c z e p o m sk i  i tow. 
wnieśli  s k a r g ę  przeciw- W ła d y s ł a w o w i  P e n o t ,  nieob- 
je tę j  m as ie  sp ad k o w e j  p o  K seno ionc ie  O ch ry m o w icz u  d o - 
rą k  W ilhe lm iny  O c h r y m o w i c z ; Stefan]^ Marji  2-ga  im. 
O c h ry m o w ic z  i J a n o w i  O c h r y m o w ic z  o w y k re ś len ie  
praw- z a s ta w u .  Atrdjencja  do  ustne j  r o z p r a w y  w y z n a ­
czona  na  12. s ie rpn ia  1922 g o d z  9 rano  w  ty m  S ądz ie  
b iuro  Nr. 2.. P o n ie w a ż  m ie jsce  p o b y tu  Wilhelminy:,  S t e ­
fanii M a i l i  2-ga im. O c h r y m o w ic z  jest  n ieznane ,  a  sp a ­
dek  po  W ła d y s ł a w ie  P e n o t  i J a n ie  O c h ry m o w ic z u  nie 
ob ję ty  —  u s t a n a w ia  się dr. J a k ó b a  P o r d e s a  a d w o k a ta  
w Kołomyi k u r a to r e m ,  k tó r y  ich będzie  z a s tę p o w a ł  na  
ich k o sz t  i n ie b e z p ie c z e ń s tw o  dotąd ,  dopóki oni sam ; 
się  nie s t a w ią  i n ie  ustauowjią  pe łnom ocn ika .  1

S ą d  p o w ia to w y .  O ddz ia ła ł ! ! .  11
K ołom yja ,  d n ia  11. Sipca t»22. 715:
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A M O R T Y Z A C J E .

G oż& łii  Zaizą -dz^ .ic  u m o rze n ia  p ap ie ró w  w a r t c -  
ś c k * w y o |  N«f w n io se k  ióze*a  P a r n s s a .  pode jm uje  się po- 
.«U p o r a n i e  ce lem  u;r .c :zc;. ia  w y m ien io n y c h  niżej pa-  
p W ó w  ■•»3 1 tościowy-.h,  k tó re  w n ic sk o d a ^ rc y  m ia ły  
zcg m u e ;  w z y w a  się possaJ fC za  ty c h  p a p ie ró w ,  a h y  J§ 
w- ciągu 6 m ies ięcy  od ci-r:;a -plorwszę.go o g łoszen ia  
u rząd z en ia  p ła tnośc i*  w ie rzy te ln o śc i  —  p rz e d ło ż y ł  t e ­
mu Sadowi": także  inni in te re so w a n i  m a ja  zgłos ić  swe* 
]♦ z a r z u ty  p rzec iw  w n io sk o w i.  W  razie  p rz ec iw u y g i  
w m a łb y  S ad  p o  upływie. te g o  te rm in u  te  p a p ie ry  
w a r to śc io w e  za untocżojie . O zn aczen ie  p a p ie ró w  w a r -  
toco* tw y c h :  L e g i ty m a c ja  zaliczemow^FPN.r.  143 wystaw 
w icna  p rz ez  U rząd  s t a c y j n y  ł t f a  L w o w ie ,  o p iew a jąc a  
na  p rz e sy łk o  1. w a g o n u  śledzi ze  L w o w a  do Soka la  
i k w o tę  35.500 Mkp.

Sad  o k r ę g o w y  c y w i ln y .  O ddział  VII.
Lwów--, dnia <S. m aia  1922. 7127

K U H A T f c . E ,

F . 110/3. U c h w a ła .  W s k u te k  w n io sk u  O le k sy  Mi- 
hiifKa z T a ta ry n o .w a  i na  p o d s ta w ie  p rz e p ro w a d z o n y c h  
d o chodzeń ,  u chy la  się k u ra te le  z a w ie sz o n ą  nad  Ofek-  
s ą  Mihułką z p ow odu  m a r n o t r a w s t w a  tus. u c h w alą  
2 dnia S. lu tego  193, L. 1/3/3. z a tw ie r d z o n a  u c h w a lą  
S ą d u  o k rę g o w e g o isy  S a m b o rz e  z dnia  4. k w ie tn ia  190.3, 
NcV. 133/3. a lbow iem  d o chodzen ia  wykaza ły ; ,  że w y ż  
n a z w a n y  jes t  t r z e ź w y m  i p ra c o w i ty m  c z ło w iek ie m  — 
p ro w a d z i  w z o r o w o  Lswoje g o s p o d a r s tw o  i jes t  w  s tan ie  
sam ois tn ie  z a r z ą d z a ć  sw o im  niajątk-iem.

Są*l p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  III.
K otnarno, dnia  31 m a rc a  1922. 7117

L. cz. A. XXVII. I. 242/22/6. W e z w a n ie  n iezn an y ch  
dz iedziców . Jó z e fa  H ry n isz y n  z m a r ł  drria 20. m a ia  
1922 w e  L w o w ie  nie p o z o s ta w ia ją c  o s ta tn iego  ro z p o ­
rządzen ia .  S a d o w i  nie wiad-omo. c zy  pozostal i  dz iedz i­
ce. U s ta n a w ia  z a tem  .pana a d w o k a ta  D ra  Iz y d o ra  Kóh- 
ia k u r a to r e m  sp ad k u  Kto z a m ie rz a  zgłos ić  roszczen ie  
do spadku ,  winien o tern donieść  tem u S ą d o w i  w- c ią ­
gu jednego  roku, l icząc  od dnia  dz is ie jszego  i w y k a z a ć  
s w e  p r a w a  d o  spadku .  P o . u p ł y w i e  tego  c z a so k re su  bę-  
u z !e  . spadek  w y d a n y  ty m  osobom-- k tó re  w y k a ż ą  sw e 
p r a w a :  o l ichy z aś  p r a w  nie w y k a z a n o ,  spadek  

'p r z y p a d n ie  sk a rb o w i  p a ń s tw a .
S ąd  p o w ia to w y  S. I. O d d z ia ł  XXVI!!I.

L w ó w ,  dnia 3. l ipca  1922. 7153

P U M Y ,

F i.m .  C63/22 O td c Ć C .  ;I 25. Z m a n y  1 dodrtiL  
o d n o sz ą ca  s 'ę  <to wj.isait>ch ju ż  w  r e j e s t r / c  handlo­
w i  m f r m  kupców  p o  e a y n c z y c h  i s p ó łe k .  D a  ra e s  cu
Oddział C Pc^ągnięnj co  n a s tę p u je :  S ie d z ib a  f n t  : 
K ra ló  Br: m e n ie  fijm : Jerry C e n t r a l a ' i r r  rykań­
skich u -z ą d z e a  biurowych dla G alie  i, B u ico w in /  i Kió-  
l e s tw a  P  iskijwo. S p ó łka  z  o g ra n iczo n ą  o d p o w ie d z ia l ­
n o śc ią  U h vałą W la e g o  z g o m a d z e n ia  sp ó ln ik ó w  
z  dnio 22 m a  ;: 1922 r. L, R. 353. zm  enro no  kontrakt  
sp ó ik i  z  dnia 6 grannia  1913. r. L. R, 8283. w a r t .  IV., 
VI., V I . ,  V.JI. IX. w tyra kierunku, ż e  zarząd  spóik i  
sp ra w o w a ć  b ę d z ie  jeden  z a w a d o w c a .  P z e m e s ie n k  
na z ia  u 10 000 kor. f7 C00 Mkp.) M aurycego  Rennerta  
na rzc.cz Franciszki R e i tn e r to w e i  przyjm uje  s ię  d o  w ia ­
d om ość' .  Z a w ia d o w c a  Maurycy Rennert  ustąpił .  Upra­
w n ion y  do  z a s t ę p s t w a  z a w ia d o w c a  E u g e n iu sz  R j i c h .r .  
w  Krakowie, ul. św .  M ir k a  1K z a m ie sz k a ły .  Dzien  
w p i s u : 2 (\  maia 1922, r.

S ,u o k r ę g o w y  juko ha .n i low y ,  O dd zia ł  U. 
K raków, ‘24. m aia 1922. 6  96
Firm. 667/22. O dd z.  C, V. 293. W pis  d o  rejestru  

Handlowego lirmy s p ó łk o  woj. D o  rejestru  o d d z ia ł  C 
wciągnięć.)  c o  n a s tęp u je :  S id z .b a  fi my: Kraków. —  
B ’zm !enłe  f irm y:  Polska sp ó ik a  w ę g lo w a ,  z  o g r a n icz c -  
i ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią .  P r z e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  
Kupno i sp r z e d a ż  hurtow na m a ter ja łó w  b u dow lan ych  
o p a lo w y c h  i technicznych .  Form a s p ó  ki: Spotka  z  o g r a ­
n iczon ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  n i j ś i  u s t .  z 6. marca 
1903. r. L. 58 D z .  p. r .  oparta  na kontrakcie  z  dnia  
37. maja 1922, r. L. R. 27,433. C zas  trwania  sp ó łk i  n ie­
ograniczony. Kapitał zaK tadow y sp ó łk i  w y n o s i  150 0 0 j 

: Mkp. w ca łośc i  w  g o tó w c e  w p ła c a n y .  D )  z a s tę p s tw  
sp ó łk i  upraw niony j e s t  z a w ia d o w c a ,  którym  u s t . u t -  
w io n o  Dra Bernarda P ie s  new sk iego  w  Krakowie, ul. 
G rodzka 51, za m ie sz k a łeg o -  P o d p is  f łrm y :  P o ć  b r z m ie ­
n iem  firmy z a w ia d o w c a  p o d p isz e  s w o j e  n a z w isk  
O g ło s z e n ia  spółk i  na s tęp ują  z a p o m o c ą  l i s t ó w  p o łe c o -  

, nych. D z ień  w p i s u : 25. maja 1922. r.
Sąd o k r ę g o w y  jako h an d low y ,  O ddzia ł  11. 
K raków, 24, maja 1922. 6 97
Firm. 662/22. Oddz. C V. 124. Zmiany i d o d a  k 

o d n o sz ą ce  $'ę d o  w p is sn y ch  jut  w r e ie s tr o e  hanctl - 
wym  firm k u p c ó w  p o je d y n cz y c h  i s c ó f e k .  D )  re je s  ru 
O ddz.  C. w ią g n ię to  co  n a s ię  m j e :  Siedz ib a  t im  : Kr -  
k ó w . Brzm ien ie  f i r m . :  Fabryka m a sła  r o ś l i n n e - ^ H e r  
m e n .  S p ó łk a  z o g r a n icz o n ą  o d p o W ed z ia J n o ś  :i - .U - b w ; -  
1 a W alnego  z g ro m a d ze n ia  sp ó ln ik ó w  z  dnia 16 n u l  
1922. r. L. R. 49^7. p o s t a n o w io n o  ro zw ią z a n ie  i l ik w i­
d a c ję  sp ó  kh L. k w id a to re m  u s ta n o w io n a  S im c b e  D . li­
tera w K ukowie, u !. K rakow ska  28. z a m ie sz k a łe g o ,  

.k tóry p o d p isy w a ć  b ę d z ie  f irmę w tJn spo  ób, ż e  jiąd

::r m ie ń  era f irmv, z  d c  da  dci e r a ;  w 1 k w i .m c j i ,  u m ie ś :  
<wój p o d p i  . Wi . r / y r i e i i  s Ó > x i  « z y  va s ię .  a b y  s w j -  

■ e tens je  r . '  osili  ć*, ł ik w id u to r a  s p j ł k i .  D z ie ń  w p i s u :
6. m a ju  112 . r.

. ą d  o k rę o r-w y  jak o  h a n d lo w y  O d d . l a ł  II.
K <6 ó w ,  4  u. a a 1921. 6298
F  m. 664 22. B. 1. 289. Z m ian y  w e  w p is ie  f r  m e­

wy m, D> r e je s i  u O d d z ia i  B. w c iąg u  ę t o :  B ś m ie n ie  
ł m y :  P  l k  B a n .  H an . . Io w o -P rze n i  s ło w y ,  Sjrólka
A rcyjna w K akow ie-  b i e d r i b a  f r i n y :  Kr k ó w ,  u!, 
-.fiślna 12. : Kład D y rek c j i :  n a c z e ln y m  G e n e r a ln y m  Dy- 
< 'i:torem Sp Akc. j e s t  R om a: .  A. W a n d z e l ,  c a l s z y m i  

D y re k to ra m i  ? ą ;  W ło d z im ie rz  t r o k o w s k i  i F . a n c i s z e k  
r t i im cz  A-, w c e a y r e k t  ram i  s ą  Dr. F e r d y n a n d  S p o ł u  i 
L Ci! H i i t i u i .  P o d p h  ti my o i e w a ł  b ę d h e  n a s t ę p u  ą- 
c o :  j o d  o !zm ien ien i  firmy c m /e rc i  ? w c  p o d p  sy  d w ó c h  
cz,tf iu ,ó .v  D yrekcj . .  D z  eri w p i s u :  26 n i . j i  i l f t i ,

Sąd  o k r ę g  w y j . k o  r.an .Iow y O i d z l u ł  il.
K rak ó w ,  un ia  24 m a p  1922. 6299
F.cm. 675 22 O d d z .  A, Ii. 95. Z m ian y  i d o d a tk i

o ń ' t  z - c e  s ię  < o w t ikań y ch  -uż w  r e j e s t r z e  h a n d le -  
y.n f ; s ,  k u p c ó w  p o j e d y n c z y c h  i sp ó łe k .  D o  r e je a t ru  
d z ia ł  A wci 'g n ię to  co  r. s  ępuj : t i e d z ib a  f i r n r  : Kra- 

óvv. 1. Ret cyk?. 1C, B 'z m ie i in 1 rrr.y: Druida filia F o l ­
ii b a n e t s z k a  Z e m r u k a  i ś k .  Z a  m . f . rm y  w brzru  e -  
z ;  D ru k a rn ia  P o  F r m  i z k a  ,Z :n ;a t :ka .  W y s tą p . )  : 

H a r y k  F e r i b j r g e r ,  S c h e t k e r ;  o d t ą d  w ła śc ic ie lem  
a n  F .-ąnc iszek  Z ni aa- k. k'.ó y f . . m ę  p o d p i s y w a ć  hę 

d z  e w  te n  cpos oo. ż e  p o d  b z m ien iem  fi. my po c ip .s?o  
. ę  p e łn e  o im  e a e r u  i n a z w is k i f  m. D i i e ń  w p i . u :  29. 
Doją 19 2.

S ąd  o t  ęg -  w y  j a k o  h a n d lo w y  O d d z ia ł  II.
Kr ków , 25. n u i a  1972. 630
F . rm .  7 0 4 '2 2  B, Ii 3. Z m ia n y  i d o d  tki o d n o ś .  - 

:e  s ę  da  w p isa ; .v c h  j u ż  w t j?.i ’r z e  h m d ł o w  m  s ó 
ek .  D o  r e j e s t r e  O l d z i a i  B y .c iągn ię  o  co  n a ^ t ę c o j  : 
i e d z ib a  i b i z t n i c n . e f  i m y :  B an k  T o w a r o w y  ? .A .  w W a . -  

5 a w ie ,  o d d z i a ł  w K ra k o w ie .  A d o lf  Som-ek, w i c e a j -  
ckto*, u p r a w n i o n y  d o  p O d p F u  f : ;m y  o d d z ia ł u  w  Kr ­
o w ie ,  ł ą c z n ie  z  o s o b a m  już  n o  r z e d n lo  u p r a w n io n e -  

ui.  b z ie / i  w p i n : :  3. c z e r w c a  19 2. r.
S ą d  o . r ę g a w y  ja k o  h :nd o w y  O d d z ia ł  II.
K ra k ó w ,  d n ia  2. c z e r w c a  1922. 6304
F irm .  679/52 O l d r .  A. HI 91. Z m i m y  i doda t! .  

j  n o o z ą c c  si , -jo p i s a n y c h  ju ż  w r e j e s t r z e  h <id c -  
'vym f i .m  k u ; c i w  p o j e d y n c z y ' - i  s p ó łe k .  D ,  ; e e  t n  
o d d r i a ł  A w e .ą y n i e t o  co  n a s  ę  u e : S i e J / i b a  i b.-zinie- 

ie firmy: G r a n d  H ) te f  P a i a  .. J u  P c c .  C i a - l o  y s / i  -
C &cov <: F. C hroń owsiki w  K akow . e. W y sią p i ł a r  s p ó  j 
c c  ka  Vv'a,u a z hr .  B a d e a i . i i  h.-. Z a m o j s u j ,  K .ó ia  sw-o. 
ad ll ia ł  u - a i i  .a k o n t r a k t  : m z Ust : K r  k ó w ,  dnu,  9 
n a rc a  lt-23. R 26 742 Z y g m u n to w i  h  . Z i r a o j s k i - n u

0  t y j  sp o i  iika.i.1 no: A :eka& nd.T  hr. 6 k  z y ń s k w  Z ; -  
raa-it  h  . Z am o jsk i  i w s ;  ó?w t śc ic ie iam l  f u m y  p o  p
1 iw ie ,  Dz i e ń  w p isu  33 m aja  .922.

S ąd  o k r ę a o w y  jak o  h  ind  o w y  O d / z l a t  II.
K rakó  l . 27. ma a 1»22. " 0 5
F !rm .  702/22 B. II. 54. W p is  d a  r e j e s t r u  b n;d< - 

.-.ego f i .m y  s , ć  t .  w e j .  D o  ipj s t r u  B w c ią g n ię to ,  co 
ń M :ę p u l»  :• Si co ib « Firm y : Kr u ó  w. B z m ie n le  F n n y  : 
S y n d y k r t  l o h r c z y  w  K ra n ó w ie ,  C en tra ln y  O rg a n  h n- 
, I ) w y  ula S - o l e k .  T o w a rz y s tw  i K ł e k  r . j ln  c ycb 

j ó łk a  a k cy jn a .  P r z e d m i o t  p  z e d s i ę b ;o r s tw a :  P r z . .  e- 
w iz y s :k ie m  w r p ó p r a c a i  p o p  e ra  n i ; d z ia ła ł , lo śc f  sj:ó- 
i e ;  . o ln iczo  h a n d lo w y c h  i innych  w s p ó ł . , z i e l c z y c 3  S t o ­
w a r z y s z e ń  r o l n ic z o - h a n d lo w y c h ,  b ę d ą c y c h  ak c jo n  rju- 
scam i S y n d y k a tu ,  p r o w a d z e n i e  w s z e lk  eh  in te re s ó w  
h n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h ,  z  c ą i e n i o m  zb liżen ia  
k c n s u m e i t ą  d o  p r o d u c e n t a  i z a k ła d a n ie  w  m ia rę  po- 
F z e b y  w ła s n y c h  z a k ł a d ó w  P i ja ln y ch  i z a s t ę p s t w ,  ag  i.- 
cji t i k  w  P - ń s t w . o  P o la k ie m ,  j a k  i ż a g  ań  cą. F r m a  

p ó łk i :  S p o tk a  a k cy jn a ,  c p a i t a  na  s ta  uc ie  u c h w ą lo -  
.IVm p r z e z  W  rlrie Z g r c m a d '  e n ie  a k c jo n a r iu sz y  un ia  
17 5. 1 2 , a  z a fw ie ru z o n y n i  p o s i a - o w i e n i e m  M in is t ra  
P  e m y s łu  i Ha t u l u ,  o ra ?  S k a rb u  dnia  10 k w ie tn ia  
1921 Sp. O. 605 Spr .  N r .  774. C z a s  nw ar i . ;  spó łk i  n i e ć  
g ra n ic zo n y .  K a p i .a ł  rak )  d o w y  w y n o s i  20003 .000  Mp. 

^ z d z ie lo n y c h  na 0.000 s z tu k  airci: i '1 ie, n ych  po 
4000  Mp C z .o n k o w  t  R ad y  N a d z o r c  e i :  D y dyńsk i  S ta ­
n i s ł a w  P r e z e s ,  b tan is iaw  H. B i d e n i  i S ta n is ła w  Fili . l l ­

e r  w ic e p r e z e s ó w .e ,  i S t e f a n  M  e k o w sk i  F a n c isz ek  
Ź i b a ,  B o le s ła w  Z a re r . ib r ,  W .a d y s ł  iw _ Hr. P o t u l . ki, 
Ada-n K o n o p k a ,  W ito  d  Ł a s z c z y ń s k i  i Jó z  f S k o w ro n .  
C z ło n k o w ie  Z a  z ą d .  : D y r e k to rz y :  P - i t i i s k i  Adolf,  K i­

l k a  S t a r i  ł a w  i P o w id z k i  K zimi nr. P o d p i s  fir-ny :
F  m e  sp ó łk i  p o d p i s u j e  p o d  b rzm i n L m  spó łk i  d w ó c h  
c. ło n k ó w  D yrekcj i  lub  je d e n  z  n c h  w s p ó  rae z  p ro k u -  
r z y 8 t ą :  P r o k u r y  u d z ie lo n o :  3 p  t z e r ó w n ie  B c n i s ła w ie  
Dr.  B o r k o w  k e m . i  R o m a n o w i  i S k w a r c z y n s k L n iu  W  
e ła w o w i .  O g .o  z en ia  sj ó ki u s k u t j c z .ń a n e  b ę  ą  w  M e ­
n t o r z e  Bólsfc m . D r ień  vvp.su : 3 / 6 .  1922.

S ą d  o k r ę g o w y  jak o  h r n d io w y  O d d .  i a ł  II.
K raków , dn  a  2. c z e r w c a  1922. 630

F irm .  419/22. Rg. A. 93. a. Zaprotokołowanie f irmy.
D o  re je s t ru  h a n d lo w eg o  O d d z ia ł  Rg. A. wpisano!,  

na  dniu 8. kw.ietnia  1922: S ied z ib a  t i rm y :  B in c z a r o w a . j  
B rzm ien ie  f i rm y :  M a je r  G ri inspan .  P r z e d m io t  p rzedsię  
b io r s tw a :  hande!  t o w a r ó w  m ie szan y ch t ,  s p rz e d a ż  w ó d k i j  
i w ina .  W łaśc ic ie l :  M ajer  G ri inspan .  P o d p is  f i rm y :  w ł a ­
s n o rę c z n y  w łaśc ic ie la  pe łnem  imieniem i n a zw isk iem .

S ą d  nK ręgow y jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
N o w y  Sącz ,  dnia  8. k w ie tn ia  1922. 5999

F irm .  359/22. Red. C. I. 142. Do re je s t ru  C. w p isan o  
dnia 9. c z e r w c a  1922. S ied z ib a  f i rm y :  P rz e m y ś l ,  B rz m ie ­
nie f i rm y :  „ C y k lo p " ,  f a b ry k a  m aszy n ,  o d le w a rn ia  ż e la ­
z a  i h an d e l  m aszy n ,  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie ­
dz ia lnośc ią  w P rz e m y ś lu .  P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  
w y ra b ia n ie  m a s z y n  w sze lk ieg o  rodzaju ,  a  w  sz c ze g ó l ­
ności m a s z y n  ro ln iczych,  h an d e l  m a s z y n a m i  w sze lk ieg o  
rodzaju ,  n a p r a w a  m aszy n  w s z e lk ie g o  ro d z a m  i o d l e w a ­
nie że laza .  U m o w a  spółki :  N a  p o d s ta w ie  k o n t r a k tu ,  
spółki  w e  fo rm ie  .aktu n o ta r ia ln e g o  z d a ty  P rz e m y ś l  
14. lu tego  1922 I.. rep. 2!.300. W y s o k o ś ć  k ap ita łu  z a k ł a ­
d o w e g o :  10 mii l jonów M p .  k tó r y  zo s ta ł  w całości w p ła -  
ddo y .  Z a w ia d o w c y : L eo n  N a u e a t e U ,  s n ^ s y ^ io y y i o ę ,

R ofan  G orgo lew sk i ,  kupiec ,  B e r n a r d  K ruger ,  p r z ^ n y s l o  
w iec  w P rz e m y ś lu .  U praw nien i  do z a s tę p s tw a  dw a j  
z a w i a d o w c y  wspólnie .  P o d p is  f i rm y :  B rzm ien ie  f inny  
po d p isy w a ć  b ę d ą  w spó lm e  d w a j  z a w ia d o w c y ,  zaś  w 
razie  u s ta n o w ien ia  p r o k u r z y t s y  z b io ro w o  dw a j  z aw ia  
d o w c y  lub jeden z a w ia d o w c a  i p ro k u rz y s ta ,  ten  os ta tn i  
z  dopiskiem  w sk az u jąc y m  na p ro k u rę .

S a d  o k r ę g o w y  jak o  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV. 
P rz e m y ś l ,  dnia 9. c z e rw c a  1922. 6;i0ń
Firm . 347/22. St. IV. 216. W y k re ś le n ie  s t o w a r z y ­

szenia .  Z r e je s t ru  s to w a r z y s z e ń  w y k re ś lo n o .  T o w a r z y ­
s tw o  b u d o w la n e  w K rak o w ie ,  s to w .  z r r z i e s t r o w a n e  z 
ogran icz ,  p o ręką .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io rs tv /a :  P c u e -  
ran ie  z a ro b k u  i g o s p o d a r s tw a  c z ło n k ó w  p rz e z  udz ie la ­
nie k re d y tu ,  b u d o w a n ie  d o m ó w ,  zakupywa.- .L  s u r o w ­
ców , n a b y w a n ie  g ru n tó w ,  po śred n iczen ie  w  parce lach ,  
w s k u te k  ro iW lC zan jf  s to w a r z y s z e n ia  i. u k o ń c ze m *  lik­
widacji.  Dzień  w pisu :  30 m a rc a  1922.

S ą d  o k rę g o w y  jako  handlowy'.  O d d z ia ł  II. 
K ra k ó w ,  dnia 27. m arca.  1922. 696Ś'
Firf. 393/22. C. III. ICO. Z m ian y  i d o d a tk i  o d n o szące  

si ędo  w pisan y ch  już w re je s t rze  h a n d lo w y m  soólck. 
Do re je s t ru  oddz. C w c iąg n ię to  co n a s tęp u je :  Siedziba  
i b rzm ien ie  f i rm ? :  Po lsk ie  T o w a r z y s t w o  fo tograficzne, 
S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  odp o w ied z ia ln o śc ią  w  K rak o w ie .  
U c h w a łą  w a ln eg o  z g ro m a d ze n ia  sirólmków z dnia 20. 
m a rc a  1922 L. R, 4.527 p o s tan o w io n o  ro z w iąz an ie  i Li Ir - 
w idac ję  spółki.  L ik w id a to re m  u s ta n o w io n o  Iz ra e la  L a n ­
g a  w T a r n o w ie  ul. Z ab ień sk a  1 zam iesz k a łe g o ,  k tó ry  
p o d p isy w a ć  będzie  firmę w  ten sposób ,  że  pod b r z m ie ­
niem firm y z d o d a tk iem  w  likwidacji  umieści sw ó i  
podpis. W ie rzy c ie l i  spółki w z y w a  się, a b y  sw e  p r e te n ­
sje zgłosil i do l iw k id a to ra .  Dzień wpisu  3. k w ie tn ia  1922.

S ad  o k ręg o w v r jako  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  II. 
K ra k ó w ,  dn ia  31. m a r c a  1922. ońlO
Firf. 567. Oddz. C. V. 272. W p is  do re je s t ru  h and lo ­

w eg o  f i rm y  ^ p ó ł k o w e j .  D o  re je s t ru  C. w c iąg n ię to  co 
n as tęp u je :  S iedziba  f irm y:  K ra k ó w .  B rzm ien ie  f i rm y.  
Dom k o m is o w o -h a i id lo w y  „ P o l -O r ien t" .  P rz e d m io t  
p rz e d s ię b io r s tw a :  K om isow a  s p rz e d a ż  a r ty k u łó w ,  b ę d ą ­
cy ch  p rzed m io tem  d o zw o lo n eg o  handlu  i ekspor tu ,  o raz  
z a s tę p s tw o  firm h a n d lo w y ch .  F o rm a  spółki :  S p ó łk a  z 
og ra n ic zo n ą  o d pow iedzia lnośc ią  w  m yś l  ust.  z 6. m arca  
1906 L. 58. Dzpp.,  o p a r ta  na  k o n t rak c ie  z dn ia  9. k w ie t ­
nia 1922 L. R. 17.704. C z as  t r w a n ia  spółki :  n ieo g ran i ­
czony .  K apita ł  z a k ł a d o w y  spółki w ynos i  200.000 Mkp.. 
w g b tó w c e  w p ła co n o  50.000 M kp. Do z a s tę p s tw a  spółki 
są u p r a w n i e *  z b io so w o  d w a j  z a w ia d o w c y ,  k tó ry m i  u- 
s t a n o w io n o :  Dr.  Ig n a ce g o  N e u b e rg a  w Krakowie, ul. 
W ie lopole  9 i Dr.  S z y m o n a  W e r m u th a  w  K ra k o w ie  uh 
K a /m e l iek a  46 zam iesz k a ły c h .  P o d p is  f i rm y :  pod
brzm ien iem  firm y u m ieszczą  s w e  pod p isy  a lbo zb io ro w o  
d w a j  z a w ia d o w c y  albo  jeden  z a w ia d o w c a  i p r o k u r z y ­
sta ;  ten  o s ta tn i  z  d o d a tk iem  p ro k u rę  w sk az u jąc y m  
Ogłoszdma- spółki u sk u teczn ian e  b ędą  za  pom ocą  lis tów 
.poleczonych. D zień  w p isu :  9. rnaja 1922.

Sąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  51. 
K ra k ó w ,  dnia 5 .m a ja  1922. 6015
F in n .  641/22. O. C. V. 286. W p is  do  re je s t ru  handlo­

w e g o  f i rm y  sp ó łk o w e j .  Do re je s t ru  O d d z ia ł  C. w c iąg n ię ­
to co n a s tęp u je :  S ied z ib a  f irm y:  K ra k ó w .  B rzm ien ie  fir­
m y :  S p ó łk a  k o s z y k a rs k a ,  sp o tk a  z o g ran iczoną  odpo­
w iedzia lnośc ią ,  P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  produkcja ,  
z a k u p n o  i s p jz e d a ż  w sze lk ich  w y ro b ó w  k o sz y k a rsk ich  
z z a k re su  p rz e m y s łu  dom ow ego ,  i ludo w eg o .  F orm a  
spó łk i :  sp ó łk a  z o g ran iczo n ą  o d pow iedzia lnośc ią  w
m yśl  ustavyy z 6. m a r c a  1906 1. 58. dz. p. p.. o p a r ta  
na  k o n t r a k c ie  z  d a ty  K ra k ó w  dnia  15. maia 1922 L." R. 
18.113. C z a s  t r w a n ia  spółki:  n ieogran iczony .  Knpitn! 
z a k ł a d o w y  spółki w y n o s i  20(3.000 M kp. w całośc i  w 
g o tó w c e  w p ła c o n y .  Do z a s tę p s tw a  spółki jets u p r a ­
w n io n y  z a w ia d o w c a  Dr.  T a d e u sz  Z a p a la  w  K rakow ie  
ul. G o łęb ia  14 z am ie sz k a ły .  P o d p is  f irm y:  pod b r z m ie ­
niem f i rm y  zaw iadow m a p o łoży  sw ój  podpis. Ogłoszeni;} 
spółki  u sk u teczn ian e  b ę d ą  za  p o m o cą  l is tów  poleconych.  
Dzień v 7pisu 18. m a ja  1922.

S a d  o k r ę g o w y  iako h a n d lo w y ,  O ddz ia ł  11. 
K ra k ó w ,  dnia  18. m a ja  1922. (4116
Firm . 614/22. S to w .  IV. 114. W  re je s t rze  s t o w a r z y ­

sz e ń  w p isa n o :  S ied z ib a  i b rzm ien ie  f i rm y :  „ Je d n o ść" ,  
spó łka  ro ln iczo -h an d lo w a  w  K rak o w ie ,  s t o w a r z .  z o/Tr. 
odp o w .  C z ło n e k  d y rek c j i  w y s tą p i ł :  Jó ze f  M aiuziński.  
C z łonk iem  d yrekc j i  jako  drug im  d y r e k to r e m  w y b r a n y :  
J a n  J a r z y n a ,  rolni z B o su to w a .  D zień  w p isu :  19 

u  ja 1922. .
S ą d  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y ,  O d d z ia ł  II. 

K ra k ó w ,  dnia 17. m a ja  1922. 6018
Firm .  605/22. S to w .  IV. 89. W p is a n o  w  re je s t rze  s to ­

w a rz y s z e ń .  B rzm ien ie  i s iedziba  f i rm y :  R obo tn icza  Spr t- 
łca s p o ż y w c z a  „ N ap rz ó d "  w  W ie l iczce ,  s t o w a r z .  zarei.  
z ogr.  por.  Na w niosek  R a d y  spó łdz ie lczej  p rz y  Mini­
s t e r s tw ie  sk a rb u  z 12. Kwietn ia  192? Nr. 1051 IR. Sp. s to ­
w a r z y s z e n ie  znaidujc  się w likwidacji .  Sad  u s tan o w ił  
l ik w id a to ram i:  Ju l iana  C ebu ię  i Jó z e fa  FI ach  tę w W ie ­
liczce, k t ó r z y  od tąd  b ę d ą  p odp isyw a l i  łączn ie  firmę sto­
w a r z y s z e n ia  z d o d a tk ie m  „w  Ifkrwidacu". W ierzyc ie l ;  
w z y w a  się d o  z g ło szen ia  s w y c h  roszczeń .  Dzień wpisu. 
19. maja 1922. 6i)i9

S ąd  o k r ę g o w y  j a k c  h a n d lo w y .
K ra k ó w  16. maja 1922.
Firm. 596/22. Stow. I. 74. Zmiany i dodaJc do wpi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba s t o  
wazyszenia: Towarzystwo pożyczek i oszczędności w 
Wiśniczu Nowym, stowarz. zarej. z ogr. poręką. 1> 
Członkowie dyrekcji wystąpili: Franciszek Z aw isza .
Wiktorja Dancowa i Alfred Jos.se oraz zmarł z.*stępc* 
dyrektora Piotr Szleiber. 2) Członkowie dyrekcji wy 
brani: Jan Byrnas i Adolf Kisielewski, oraz zastęp*.-* 
Paweł Kokoszka. Data wpisu; 17. maja 1922.

Sad  okręgovyy jajno tm ndk iw y .
Kraków, U ,  a tta



wU -u£,iA  LWOWSKA* a dnia 23. lipca 1922,

Firm . 647/22. Oddz. C. V. 28S. W p is  do re jes t ru  
h a n d lo w e g o  f i rm y  Spółkowej.  Do re je s t ru  o d d z i a ł ' C.

1 w c ią g n ię to  co  n a tę p u je :  Siedzi!)a f i rm y :  K ra k ó w .  B rz m ię  
nie f i rm y :  F r .  M ec iia row sk ;  i .1. A k sak ,  S p o tk a  z og ran .  
odpowiedzialności :; .  P r z e d m i o t  p r z e d s ię b io r s tw a :  P r o ­
w ad ze n ie  p ra c o w n i  u b ra ń  m ęskich , w o j sk o w y c h  i c y ­

w i l n y c h  i sp rz e d a ż  tychże .  F o rm a  spó łk i:  S p ó łk a  z -ogra ­
n iczo n ą  odpow iedzia lnośc ią  w- myśl  u s t a w y  z 6. m a rc a  
1906 L. 58. Dz. p. p. o p a r t a  n a  k o n t r a k c ie  z d a ty  K us­
k ó w  9. m a ja  1922. Lr.. 170; C z a s  t r w a n ia  spó łk i  nie  o g r a ­
n iczony .  Kapita ł  z a k ł a d o w y  spółki  w y n o s i  500.000 Mkp. 
w  ca łośc i  w  g o tó w c e  w p ła co n y .  D o  z a s tę p s tw a  spółki  
są  u p ra w n ien i  d w a j  z a w ia d o w c y ,  k tó ry m i  us tan o w io n o  
F ra n c is z k a  M e c n a ro w s k ie g o  w  K ra k o w ie  ul. D łu g a  58 i 
Jó z e fa  A k śak a  w K rak o w ie  ul. M ik o ła jsk a  1 5. zaraieszk .  
P d p i s  f i rm y :  pod brzm ien iem  f i rm y  p odp iszą  się  z a w s z e  
d w a j  z a w ia d o w c y .  D z ień  w p isu :  20. m a ja  1922,

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .  S
K ra k ó w ,  19. m aja  1922. 6021
F irm .  595/22. O ddz .  C. V. 276. W p is  d o  r e je s t r u  h a n ­

d lo w e g o  f i rm y  spółko-wej. Do re je s t ru  o d d z ia ł  C w c ią ­
g n i ę t o  co nas tęp u je :  B rzm ien ie  f i rm y :  Ś lą sk a  fab ry i ta
p r z e tw o r ó w  d rz e w n y c h ,  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  p o ręk ą  
w Dziedzicach ,  oddz ia ł  w  K rak o w ie .  S ie d z ib a  z ak ład u  
g łó w n e g o :  Dziedzice .  S iedziba  oddz ia łu :  K ra k ó w .  P r z e d ­
miot p r z e d s ię b io r s tw a :  p ro w a d z e n ie  prze  i s i ę b io r s tw a
w y r o b u  k o p y t  sz e w sk ich ,  p r a w id e ł  do  b u tó w  i p o k r e w ­
n y c h  p rz ed m io tó w  o ra z  p ro d u k c ja  w y r o b ó w  z d rz e w a ,  
iokotó b e czek ,  sk rz y ń ,  w y k łu w a C z y ,  w ogó le  w sze lk ieg o  
rodzaju  p rz e d m io tó w  d r z e w n y c h ,  z a k u p n o  w  ty m  celu 

ow ca ,  s p rz e d a ż  de ta i l ićżna  i h a r to w n a  w ła sn y c h  w y -  
•>w. F o rm a  spółki:  S p ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie ­

dz ia lnością  w  m yśl  ust. z  6. m a rc a  1906 L. 58 dz. p. P- 
o p a r ta  na  k o n t rak c ie  z d a ty  K r a k ó w  18. lu te g o  1922 L r .  
4301. C z a s  t r w a n ia  spółki n ieogran iczony .  K ap i ta ł  z a k ł a ­
d o w y  spółki  w y n o s i  5,800.000 M:k.p.. w  g o tó w c e  w p ła c o ­
no  5.200.000 M k p .   a p o r t  spó ln ika  Ig n a c e g o  R obin-

Is c h n a  s t a n o w ią c y  re a ln o ść  Iwh. 245 ks.  gr .  gm. Dziedz i­
ce ocenili spó ln icy  na 600.000 M kp. R a d a  n a d z o rc z a  s k ła ­
da  s ię  z 5 do  .7 czło-nków. D o  z a s tę p s tw a  z a k ła d u  g ł ó w ­
n e g o  są  u p raw n ien i  k o le k ty w n ie  z a w i a d o w c y  L u d w ik  
Iz ierski  w  K r a k o w ie 'u l .  A n d rz e ja  P o to c k ie g o  1. 3 i Al­
b e r t  W ik to r  RobinsOhn w  D ziedz icach  zam ieszkali .  P o d -  

, p i s f i r m y :  pod b rz m ie n ie m  f i rm y  po d p iszą  z a w i a d o w c y  
w sposób ,  w  jaki do z a s tę p s tw a  są  p o w o ła n i  sw o je  n a ­
zw isko .  O g ło szen ia  spółki n a s tęp u ją  w  dz ienniku „No­
wa ' R e fo rm a "  o ra z  l is tami p o leconym : Dzień  w p isu :  13. 
m a ja  1922,

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h an d lo w y .
K ra k ó w ,  12. m a ja  1922. 6022
Firm .  651/22. O. A. IV, 48. Z m ian y  i d o d a tk i  o d n o sz ą ­

ce się -do w p is a n y c h  już w  re je s t r z e  h a n d lo w y m  firm 
k u p c ó w  p o jed y n c zy c h  i spółek .  D o  re je s t ru  odz ia ł  Sp. 
w ciągnięto co n a s tę p u je :  S ied z ib a  f i rm y :  K ra k ó w .
Brzmienie firmy: .Szarsk i  i Syn ,  po n iem iecku  SzarŚk i  e t  
Sohn. Na.riPęods^awję u c h w a ły  S ą d u  okręgtj jvegp,
17. lu tego  1 9 2 2 'A b / S l /4  w y d a n e j  w  s p ra w ie  spadkowej; 
Po śp .  clr.- H e n r y k u  Ś z a r sk im  za  w łaśc ic ie l i  f i rm y  w p i­
suje się  A d a m a  S z a r sk ie g o  w  6/10, a  Anton iego  S z a r -  
sk-iego w  4/10 częśc iach .  S k u tk iem  c ze g o  p o w s ta ła  ja ­
w n a  sp ó łk a  h a n d lo w a .  S p ó ln icy  osob iśc ie  o d pow iedz ia ln i  
A dam  S z a rsk i  i Antoni S z a rsk i ,  z k tó r y c h  k a ż d y  będzie  
P o d p isy w ać  f i rm ę  sam odzieln ie .  P r o k u r ę  A d a m a  S z a r ­
skiego w y k re ś lo n o .  D zień  w p isu  23. m a ja  19—2.

S ąd  o k r ę g o w y  c y w i ln y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  TT.
, ■ K ra k ó w .  20. tnaja  1922, 6023

Firm . 290/22. Rej. A. I. 29. W p is  f i rm y  spó łk o w e j .  
-.Siedziba f i rm y :  J a r o s ł a w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  „ S p o łe m 11 
Dom h a n d io w o - p rz e m y s ło w y .  S p ó łk a  z d em o b i l izo w a ­
n ych  o f iece ró w  T a d e u sz  Zieliński i W ła d y s ł a w  Ł ow ick i  
w  J a ro s ła w iu .  F o r m a  spó łk i ;  j a w n a  spó łka  h a n d lo w a .  
Spó ln icy  osobiśc ie  odpow iedzia ln i :  T a d e u s z  Zieliński,
ka p i ta n  ar t .  w  rez;  i W ła d y s ł a w  Ł ow ick i  k ap itan  a r t .  w  

' r e z .  w  Ja ro s ła w iu .  P o d p is  f i rm y :  B rz m ie n ie / f i rm y  p o d ­
pisuje k tó r y k o lw ie k  ze  spó ln ików .

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
P r z e m y ś l ,  13. m a ja  1922. 6030
F irm .  606. 620 i 639, Rg. B. I. 36. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  

f i rm y  już w pisane j .  Do. re je s t ru  w p isa n o  dnia 25. k w ie ­
tniu 1922. S ied z ib a  f i rm y  L w ó w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  Z iem ­
ski B an k  k r e d y to w y  to w .  akc.  Z m ia n y :  udz ie loną  p r o ­
k u r ę  K az im ie rzow i V e l ts em u  o d w o łan o .  N a d an o  p ro k u -  

;Tę dr. S te fan o w i  Uhmie,  u rzęd n ik o w i  b a n k o w e m u  w e  
L w o w ie ,  n a d to  u s ta n o w io n o  p ro k u rz y s ta m i  dla oddz ia łu  
gd a ń sk ieg o  A ugus ta  S t ro b la ,  d la  oddz ia łu  w a r s z a w s k i e ­
go S ta n is ła w a  Skulsk iego ,  z aś  S ta n is ła w a  K o k u re w ic z a  
z a m ia n o w a n o  drug im  k ie ro w n k ie m  oddzia łu  b y d g o s k ie ­

g o .  W y m ien ien i  p ro k u rz y ś c i  p o d p i s y w a ć  b ę d ą  fir inę  c e n ­
tral:  w zg lędn ie  o d d z ia łó w  dla k tó r y c h  zosta l i  u s ta n o -  

> i e n i  D r.  U hm a S te fan  łączn ie  z jednym  z d y r e k to r ó w  
lub. w ic e d y r e k to r ó w  cen tra l i ,  A ugus t  S t ro b e l ,  M a r i a n : 

■Drapalla i S t a n i s ł a w  S k u lsk i  łączn ie  z  j ed n y m  z  d y r e k ­
to ró w  odn o śn eg o  oddz ia łu  z d o d a tk iem  w s k a z u ją c y m  
na p ro k u rę .  N a to m ia s t  S ta n is ła w  K o k u rew icz  p o d p isy ­

w a ć  będzie  f irmę oddz ia łu  b y d g o sk ie g o  tączn ie  z k ie ­
row nik iem  lub p r o k u r z y s t ą  te g o  oddziału .

S ąd  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O ddział  IV.
L w ó w  20. k w i e t n i a ' 1922. 6044
F irm .  657 Rg. C. II. 196. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  jirż 

^/pisani ej. D o rejestru w p isa n o  dnia 30. k w ie tn ia  1922. 
S iedziba  f irm y:  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y:  Po lsk ie  Biuro  
l>odróży O rb is  sp. z ogr. por.  Z m ia n y :  p ro k u re n te m  z a ­
m ia n o w a n o  d o ty c h c z a s o w e g o  p e łn o m o cn ik a  W ło d z im ie -  
ł z a  V a rh e ly e g o  w e  L w o w ie .
. S ą d  o k r ę g o w y  c y w i ln y  jako h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.

L w ó w ,  27. k w ie tn ia .  1922. 6045.
‘ Firm. 1027. Stwo. VII. 168. W p is  firmy spółdzielczej. 
D e rejestru wpisano dnia 2. sierpnia 1921. Siedziba fir- 
hny: Lwów. Brzmienie firmy: S p ó łd z ie lcz y  Związek k r e ­
d y to w y  w e  Lwowie z ogr.  odpory. P r z e d m io t  p rz e d s ię ­
biorstwa; Nabywanie i s-przedarwaraie wszelkiego rotteą-

.iii w a lo r ó w  i p a p ie ró w  w a r to śc io w y c h ,  p rz y jm o w a n i ,  
wkfadęfc, udzie lanie  k r e d y tó w  w e k s lo w y c h  ftp. t r a n s - ' 
akcje '  ba jikow e.  C z as  t rw a n ie . 'n ie o g ran icz o n y .  O d p o w ie ­
dz ia lność  z a  z o b o w ią z a n ia  spółki.  Z d e k la ro w a n y m i  u - '  
dzia łam i i ponad ti r  je szcze  d a lsza  k w o ta  o d p o w ia d a jąc ą  
w ysokośc i;  z d e k la r o w a n e g o  udziału. W y s o k o ś ć  udziabi 
1000 Mkp. C z as  usk u teczn ien ia  w p ła ty ':  W p ła t y  na
pierwszy, udzia ł  m u s t ó  b y ć  n a ty c h m ia s t  w  ca łośc i  u sk u ­
teczn ione ,  odnośnie  do da lszy ch ,  udz ia łów  musi  b y ć  poło 
w.a z d e k la ro w a n y c h  u d z ia łó w  w y p ła c o n a  w  chwili  pod­
pisania  cfeklaracji , r e s z t a  zaś najdalej  do  3 m ies ięcy .  — 
'Sk ład  z a rz ąd u :  d w ó c h  cz ło n k ó w  pełno le tn ich  w y b i e r a ­
n ych  p rz ez  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  na  p rzec iąg  6 la t .  a  na- 
w y p a d e k  śm ierc i  lub p r z e s z k o d y  jed n eg o  c z ło n k a  z a ­
rząd u  p o w ie rz a  R a d a  n a d s o p z a  jednem u ze  sw oich  
c z ło n k ó w  c z a so w o  z as tę p o w a n ie  c z ło n k a  z a rz ą d u  aż  do 
na jb l iższego  w alnego ,  zg ro m a d ze n ia .  Z a s tę p s tw o  na  
z e w n ą t r z :  pod firmą spółdz ie ln i  um ieszczą  obaj c z ło n ­
k o w ie  z a rząd u  sw o je  w ła s n o r ę c z n e  podpis}-". O g ło sz e n ia  
n as tąp ią  w „G azec ie  L w o w s k ie j "  e w en tu a ln ie  w  piśmte 
p rz ez n ac zo n e m  p rz e z  R a d ę  n a d z o rc z ą  do o g łoszeń  re-  
ie s t ro w y c h  przeznaczone .m . a  to  aż  do czasu  d o k o n a n ia  
o d p o w ie d n ie j  • z m ia n y  s ta tu tu . '  R o k  r a c h u n k o w y  k o ń c z y  
.się 3 ł  g rudn ia  k a ż d e g o  roku  k a le n d a rz o w e g o .  L ik w id a ­
cja p rz e p ro w a d z o n ą  zo s tan ie  w e d le  przepisów- u s ta w y .  
Z a r z ą d c y  w y b ra n i :  Na w a ln e m  z g ro m a d ze n iu  im a  28... 
lipca 1921 S r  ul Ko-gąn k u p ie c  w e  L w o w ie ,  S tu l  Frank-, 
fu r t  w e  L w o w ie ,  k t ó r z y  łączn ie  obaj f i rm ę  spółdzielni,  
p-odpisywąć b ę d ą  w  ten  sposób ,  że pod f i rm ą  spółdzielni 
u m ie sz cz ą  o b y d w a j  za rz ąd ę y ^sw o j je  w ła s n o r ę c z n e  p o d ­
pisy. R a d a  j a d z o r c z a :  Nuchim  C z ó n an ,  Ajzig L a n d a u  i 
Aron  S za fe r  w s z y s c y  w e  L w o w ie .

S ad  o k r ę g o w y  jako. h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w .  2. s ie rpn ia  1921. 6046
Firm . 514. Rg. A. IV. 57. W p is  f i rm y  sp ó łk o w e j .  Dc 

re je s t ru  w p isan o  dnia 12. k w ie tn ia  1922. S ied z ib a  f irm y:  
L w ó w .  B rzm ien ie  firm}-: S c h e c h te r  i ,Ska .  P rz e d m io t
p r z e d s ię b io r s tw a :  h andel  t o w a r ó w  b ł a w a tn y c h .  F o r m a  
spótki:  jaw n a  sp ó łk a  h a n d l o w a ' dnia 11. lu te g o  1922. 
Sje-ólmcy: B erisch  S c h e c h tc r .  Józ.et Kurz, Ju d a  F ros t ,  
ku p c y  w e L w o w ie .  U p ra w n ie n ie  do  z a s tę p s tw a  p r z y ­
sługuje  spóhiikowi B e r is ch o w k  S c h e c h te ro w i  kolle-ktyw- 
nie z jednym  z p o z o s ta ły c h  .dwóch- spó ln ik ó w ,  ti. B e r i -  
sc h o w i  S c h e ch te ro w i  tączn ie  z. Jó ze fem  K urzen i  lub B e-  
f i sc h o w i  S c h e c h te ro w i  łączn ie  z  J.udą F ro s te m .  P o d p is  
f i rm y  nas tęp u je  w  ten  sposób  że pod w y p isa n e m  lub 
p ieczęc ią  w yciśn ię te rn  b rzm ien iem  f i rm y  zam iesz c zą  
spó ln icy  sw o je  podpisy .

S ad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w .  3 kw ie tn ia  1922 6047
L. cz. Firm . 601/22. Rej. A. 422. W p i s  ja w n e j  spółki 

.hand lowej.  Do re je s t ru  w p isa ń o  dnia  3. m a ja  1922. S ie ­
dz ib a  f i rm y :  R z eszó w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  D ró g u eH a  m a ­
g is t ró w  fa rm ac j i  K o n ra d a  FM afj i -  JFeier w  R z eszo w ie .  — 
P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  D ro g u e r ja -  R-ód-za-; Spółki: 

. J ą w n a  sp ó łk a  h a d lo w a '  od 5. l i s to p ad a  192!' F..,na czas  
"nieograniczony.  Spó ln icy :  K o n ra d  F e ie r  i ' M h r i a  Feieri  
'm’ag!śtr:oWife'' 'fatTfn'aSi"wJRzeszowie.

S ą d  okrego-w y O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w  29. kw ie tn ia  1922. '6073
L. ćz. F irm . 550122. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  już 

w pisanej.  D nia  19. kw ie tn ia  1922 p rz y  f irmie :  „Ces .  król.!  
u p rz y w i le jo w a n a  k r a jo w a  . fa b ry k a  l ik ie rów , rozo lisów  i 
rum u h r .  A lfreda  P o to t k i e g o  .P o d z w iez y n ie c — Łańcut'* 
w p isan o  w re je s t r z e  n as tęp u jąc e  z m ia n y :  Z m ian a  b rzm ię  
nia f i rm y  na :  U p r z y w i l e j o w a n ą 'K r a j o w a  f a b r y k a  lik ie­
ró w ,  rozo lisów  i ru m u  hr.  A lfeci\  P o to c k ie g o  P o d z w ie -  
rz y n ie c — Ł a ń c u t .

S2.d o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z eszó w .  15. k w ie tn ia  19221 6074
L. cz. Firf. 675/22. Rg. A. 425. W p i s . d ó  r e je s t ru  

h a n d lo w e g o  firm po jed y n czy ch :  W p is a n o  do r e je s t ru  dn.
9. m a ja  1922 r. B rzm ien ie  f i rm y :  J a k ó b  M am el S tem pel .

I’S iedziba  f i rm y :  R z eszó w .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  
■Handel skór .  P o s ia d a c z  f i rm y :  J a k ó b  M am el  S te m p e '  w  
Rzeszowie .

S ąd  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  6. m a j a -1922. 6075
Firm . 623. Rg. A. I. 299. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  

już w pisane j.  D o  r e je s t ru  w p isa n o  dnia  20. k w ie tn ia  1921# 
S iedziba  f irm y:  L w ó w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  P o l sk a  f a b r y ­
ka. c z ę k o la d y  i k a k a o  B r a n k a  B r a n d s t a e d te r  i Ska .  Zfnia- 

-i%,r B rzm ien ie  f i rm y  o d tąd :  P a r o w a  f a b r y k a  c u k ró w  i 
p ie rn ików  B r a n d s t a e d te r  i Ska ,  po  n iem iecku  D am pf  Zu- 
c k e r w a r e n  und H o n ig k u ch en fab r ik  B r a n d s t a e d te r  e t  C om p 
Do z a s tę p s tw a  i podpisu  f i rm y  u p ra w n io n y m  jes t  w y ­
łącznie  spólm-k M a u r y c y  B r a n d s ta e d te i .

Sąd  ok ręg o w y ,  jako. h a n d lo w y  O d d z ia ł  fV.
Lw ó u -  19. k w ie tn ia  1922. 6086
Firm . 473/22. Rg. C. VI/125. W p is  firmy, spó łk o w e j .

Do r e je s t ru  wpisano, dnia  27. maja 1922. S iedziba  f ir­
m y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f irm y:  „B lo k “ , f a b ry k a  dla
w y r o b ó w  z pap ie ru ,  t e k t u r y  sp ó łk a  z  ogs.  odp, S to ­
sunki  p r a w n e  s p ó łk : :  S p ó łk a  op iera  się  ńa  k o n t r a k c ie  
zd z ia łan y m  w  fo rm ie  ak tu  n o ta r i a ln e g o  z d a ty  L w ó w
3. m a r c a  1922 L rep .  17938 zm ien io n y m  u c h w a lą  w a ln e ­
g o  z g ro m a d z e n ia  z dn ia  4. kwi< tn ia  1922 s tw ie rd z o n ą  
nó tar ja łn ie  do  Ł rep .  18549 i d e k la ra c ją  z  dn ia  23. m a ja  
1922 L rep .  19453.. P r z e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  f a b r y k a ­
cja w y r o b ó w  z p a p ie ru  i t e k t u r y  o ra z  h a n d e l  tak im i a r ­
tyku łam i.  C z as  t r w a n ia  spółki  n ieo g ran iczo n y .  K a p t a f
z a k ł a d o w y  w y n o s i  856.000 nip. i z o s t a ł  w  ca łośc i  
wpłacony,/  Z a w ia d o w c y :  Dr. M a u r y c y  . D ra t le r ,  a d w o ­
k a t  w e  L w o w ie  ul. Zam ojsk iego  1, 2) M a u r y c y  H orn ,  
w łaśc ic ie l  realnośc i  w e  L w o w ie ,  ui Ł y c z a k o w s k a  48, 3) 
Iz ak  F r ie d m a n  w łaśc ic ie l  d r u k a m i  ul. S y k s tu s k a ,  4 '  Ge- 
d;de  H ech t .  w łaśc ic ie l  rea lnośc i  ul.* boczna  De.kerta 8 
5) Ruibi W is c h n o w i tz e r  kup iec  w e  L w o w ie  ul. W o ln o ść  
3, .6) H e r i p a n , Wi.xel, w łaścc ie l  r ea ln o śc i  w e  L w o w i e  
ul. H m isn c ra  6. Z a s tę p s tw o  i sp o só b  podpisywania fir­
m y ;  Firrnę  z a s tę p u je  trzech k tó r y c h k o lw ie k  z zawia­

d o w c ó w  łącznie ,  k tó r z y  pod w y p isa n e m  lub pieczęc ią  
wybmsłfl b rzm ien iem  f i rm y  l.o .ożą s w e  podpUy.

S ą d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  Oddział  IV. 
L w ó \y , : dnia 24. m a ja  1922. 6088
Firm . 629. Rg. C. IV. 176. Z m iany  d o ty cz ąc e  i in f iv  

już w pisane j.  Do re je s t ru  w p isano  . d fi i a 26. k w ie tn ia  1922 
S iedziba  f i rm y  L w ó w .  B rzm ien ie  firm--: A. M. Kicrski,  
Ifport  i eksport,  t o w a r ó w  ż e laz n y c h  i s ta lo w y ch ,  n a rzę -  
/dzi, a r ty k u łó w '  tech n iczn y ch  i m aszy n ,  tudzież  sk ład  że- 
'.Idza, sp ó łk a  z ogr.  odpow . Z m iany :  k ap itaF  z a k ł a d o w y  
'sp ó łk i"b o d w y E sz o n y  zo s ta ł  do k w o t y  4,000.000 M kp. per- 
'n o  w p łaconych .

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó ^L  24. k w ie tn ia  1922. 6091
F im i .  489. Rg. B. 1/62. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f irmy już 

wpisane j.  Do re je s t ru  w p isan o  dnia 18. k w ie tn ia  1922.
S iedziba  f irmy: L w ó w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  P o w s z e c h n y  

B an k  d e p o z y to w y  filia w e  L^-‘dvHe. Z m iany :  S p ó łk a  
l ikwiduje sw o ją  lw o w s k ą  filję. L ik w id a to rem  u s ta n o ­
w iono  D ra  I z y d o ra  F re n k la  adw .  w e  L w o w ie ,  k t ó r y  
fila  f i rm y z dod a tk iem  w  l ikw idac ją  p o d p isy w a ć  bo­
dzie, um ieszcza jąc  sw ój podpis pod b rzm ien iem  f i .m y  
w y d r i ik o w a n e m  w yciśn ię tern  p rz y  p o m o cy  stampili  lub 
p rz ez  k o g o k o lw iek  w yp isane® ?

S ąd  okręg-owy c y w i ln y  jako  h a n d lo w y  O ddz ia ł  IV. 
L w ó w ,  dnia  13 k w ie tn ia  1922. 6(P2
Firm .  12/45/22 R g  ,C. L/1.76 Z m iany  d o ty c z ą c e  fir­

m y  już  w p isane j .  Z aw ią za n a  na. p o d s ta w ie  k o n t r a k tu  
spółk; z  d a t y  K rosno  dnia  22. g rudn ia  1920. Lr.  520. 

.Spó łka  pod f i rm ą  „ E s te r a "  S p ó łk a  tec h n icz n o -h an d lo w a  
z ogr. odpo-w. w Krośnie ,  a do re je s t ru  h a n d lo w eg o  w p i ­
saną  w ed łu g  u c h w a ły  z drwi gg. s ty c zn ia  192!. Firm.

-177’20. Rg. C. I./176 zo s ta ła  na p o d s ta w ie  u c h w a ły  
spó ln ików  z dnia g j  s ty czn ia  1922. ro z w iąz an a ,  l ikwi­
dacja  jej- z a rz ąd z o n a ,  a l ik w id a to ram i  w yB ran em i ■zo­
stali,  d o ty c h c z a s o w y  z a w ia d o w c a  0. Izaak  Z e h n w ir tH  
przemysło-\vię^ i Dr.  T a d e u s z  P ia se ck i  a d w o k a t  w  

Krośnie zam ieszkali .  N ad to  po -myśli §. 89 u s t a w y  z 
dna 6. m a rc a  1906. Nr. 58. Dzpp. u s ta n a w ia  się  d-ó-aat- 
k o w o  l ik w id a to ram i  D ra  M ak sy m ilian a  D it le rsdorfa  i 
W ła d y s ł a w a  Fili po w i c z a .

Sad okreg m f.y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
Jas ło ,  dn-ia 29. k w ie tn ia  6097
L. cz. F irm . [67S/22V Ztniany od .n |gzące  się do f ir­

m y  już w p isane j:  Dnia 13. m aja  1922 r. p rz j j .  f i rm ie : 
...Grąn^r- i E ifeu ,  f a b ry k a  s to la r s k a  w  R z eszo w ie " .  — 
W pisano w  r e je s t r z e  n as tęp u jąc e  zm iany :  1) Spólm k 
H e n ry k  E isen  w y s tą p i ł  z te jże  spółki i Aa  jed y n y m  
Właścicielem p o w y ż sz e j  f i rm y  jes t  G ra u e r ,  k t ó r y  od 
tąd  w y łą c z n ie  firmę tę  jako  j e d y n y  w łaśc ic ie l  z a s tę ­
p o w a ć  i p o d p isy w a ć  będzie .  2) F irm a  p d tą d  op iew ać  
będzie :  „Z. G ra u e r  f a b ry k a  s to la r s k a  w  R z eszo w ie " .

?S,d o k r e s o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dnia 6. m a ja  1922. 6135
'h. eż. 'F irm . '  584/22. Rg. A. ^16. W p is  do '- 're jes tru  

J ra n d ło w eg o  firm po-jedRnszych. W p isan o  - łRb^+ejćśirru 
dn.ia- 2. m a ja  1922 r. B rz m ie n ie  f i rm y:  K. Sćhneew eiśs .  
Siedziba  f i rm y :  Rzeszów*. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  
„Handel  t o w a r ó w  b ła w a tn y c h " . .  P o s ia d a c z  f irm y:  Kal- 
rnan S c h n e e w e is s  w  R zeszo w ie .

o k r ę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dnia 29. k w ie tn ia  1922. 6J$6
L. cz. F irm . 386/22. L ik w id a c ja  s to w a rz y s z e n ia .  W  

re je s t rze  S to w a r z y s z e ń  w p isan e  dnia 9. m aja  v jm .  r.  
p r z y  S to w a r z y s z e n iu :  T o w a r z y s tw o ,  sp o ż y w c z e  rę k o ­
dz ie ln ików  i p r z e m y s ło w c ó w  w  K o lb u s z o w e j , S to w a -  
rz}iszen-ie z a r e je s t r o w a n e  z o g ran iczo n a  p o ręk a ,  uch ­
w a lą  W a ln e g o  Z eb ra n ia  z dnia 5 m a r c a  1922 r .  r o z ­
w ią z a n o  S to w a r z y s z e n ie  i z a r z ą d z o n o  jego  l ik w id a ­
cję p rz e z  ppzaTożeństwo, k tó r e  b rzm ien ie  f i rm y  z d o ­
d a tk ie m  w  l ikwidacji  p o d p isy w a ć  będzie .

S a d  o k r ę g o w y  O ddz ia ł  V.
R z e s z ó w , dnia 6. m a ja  1922. . 6137
Firm . 726. Rg. A. 11/114. Z m ian y  d o ty c z ą c e  f irm y 

już .wpisanej.  De r e je s t ru  w p isan o  dnia  10. l ipca 1921 
S ied z ib a  f i rm y :  L w ó w  B rzm ien ie  f i rm y :  Gal, w o je n n y  
Z ak ład  k r e d y to w y .  Z m ia n y  c z ło n k o w ie  r a d y  a dm in i­
s t ra cy jn e j  Dr.  J a k ó b  F ru c h tm a n a  i Dr.  Ju l iusz  L ean  
zmarli ,  . z a ś  Dr. F ra n c is z e k  P a s z k o w s k i  z godnośc i  
cz łonka  te jże  r a d y  z r e z y g n o w a ł .  C złonkam i R ad y  ad ­
m in is t racy jn e j  gal.  W oi.  Z ak ładu  k r e d y to w e g o  z a m ia ­
nowani, zpsta l i  Dr.  J a n  W o y tk p w sk i .  i J a k ó b  P a w ł o w ­
ski. D y r e k to ro w ie  Dr.  J a n .  K a n ty  S te cz k o w sk i  i Dr. 
M a r ian  N iem czew sk i  ze s t a n o w isk a  d y r e k to r ó w  z re-  
zygnow-ali.  D y r e k to re m  z a m ia n o w a n y  został- D y  M ie­
c z y s ła w  Szen-k w-skutek czego  udzie lona tem uż  p r o k u ­
ra  zg as ła .  Z as tę p cą  . d y re k to r a  zaiia  11 c w a n y  z o s t a ł  Dr. 
A le k sa n d e r  Vogel w s k u te k  czego  udzie lona  mu s w e ­
go c z a s u ' p ro k u ra  zgas ła .  P ro k u rę  n a d an o  S n u r i s t a w o ­
wi' Firii. U tw o rz o n o  fiijc zak ładu  w W a rsz a w ie .

Sad  o k reg o w ^" . jak o  handioryy  O d d z ia ł  IV.
TAi-Óry, dnia 10 lipca 1921. Gl“f?
L iczb a  czy n n o śc i  Rg- Firm . -261. Rg. O. III/190 

W p is  f i rm y  sp ad k o w e j .  Do r e je s t ru  w p isa n o  dnia 6. 
k w ie tn ia  1920. S iedziba  f irm y: L w ó w .  B rzm ien ie  f i rmy: 
K ra jo w a  S p ó łk a  H and low a,  sp ó łk a  z o g ra n ic zo n ą  oti- 
.p.ovyiedzialhością w e  L w o w ie ,  P r z e d m i o t  p rz ed s ię b io r ­
s tw a :  a). H u r to w n y  i d e ta i l ic z n y  h andel  t o w a r ó w  i 
a r ty k u łó w  w sze lk ieg o  rodza ju  b ę d ą c v e h  w w o ln y m  0- 
b ro c ie  h a n d lo w y m  w sz czeg ó ln o śc i  a r ty k u łó w  p ie rw ­
s z e j  p o t rzeb y ,  -p rzyw óz  i w y w ó z  ty ch że  to w a r ó w  i 
a r ty k u łó w  -z z a g ra n ic y  i d 0 k ra jó w  z ag ra n ic z n y ch  
pry.  uwzględnieniu  i p rz e s t r z e g a n iu  o b o w ią zu jąc y c h  w : 
ty m  k ierunku  p rz e p i só w  p r a w n y c h ;  b)  T w o rze n ie ,  za- 
k u p y w a n ie  h 'b  d z ie rża w ie n ie  i nrcfwadżenie p rz e d ­
siębiorstw ' p ro d u k c y jn y c h  dla w y ro b u  p rz e ró b k i  lub 
usz lache tn ien ia  t o w a r ó w  p o d  a) w y m ien io n y c h :  cl
P r o w a d ż e n ie  . 'za s tęp s tw a  ' i Uormsu w to w a r a c h  prrd a) 
wtyniieriKmychi, tworzetniie sk fa d ó w  towairoKwch ' ! 

miejsc- s p r z e d a ż y  u rząd z en ie  t ran s p o r tu  i ro z w o z  u
t ę ' ” a r ó w ; /  d) P r z y s t ę p o w a n ie  .w/. < $ a ra k te z c  sBólr.ika
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d(- . innych  p rz ed s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h  i b a n k o w y c h . '  
S p ó łce  p rz y s łu g u je  p r a w o  w y k o n y w a ć  w sze lk ie  c z y n ­
nośc i  i t ran sak c je  h an d lo w e .  C z a s  t r w a n ia :  N ieogran i­
c zo n y .  F orm a  spó łk i :  S p ó łk a  o p ie ra  się na  p o d s taw ie  
'k o n t rak tu  w f o rm ie ,  a k tu  n o ta r .  z d z ia ła n e g o  z d a ty  
•Lwów 22. lu tego 1920 i. rep. 5394. Kapita ł  z a k ł a d o w y  
150.000 W . w ca łośc i  w p ła c o n y .  U p ra w n ien i  do  z a ­
s t ę p s tw a :  Z a w ia d o w c y .  Z a w ia d o w c am i  s ą :  1) H e r ­
m an Kahane, kupiec  w e  L w o w ie  ul. K o c h an o w sk ieg o  
21::  2) Dr Ł a z a r z  T e i te lb au m , kupfe.c w e  L w o w ie ,  
rK :iśm ie rzow skn  8 :  3) A b ra h am  Hubel ,  kupiec  w  S t r y -  
,iu. P odp is  f irm y: P o  b rzm ien iem  f i rm y  u m ie sz cz ą  s w e  
■podpisy d w a j  z a w ia d o w c y .  W  raz ie  u s ta n o w ien ia  pro-  
Irury w y s t a r c z y  podpis  jed n eg o  z a w i a d o w c y  i p r o k u r z y -  
's>ty.

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w . dnia 24. k w ie tn ia  1920. 6176

Firm. 566. Rg. C. V/45. W p is  f i rm y  sp ó łk o w e i .  Do 
•rejestru w p isan o  dnia  1. l ipca 1921. S ied z ib a  spółki :  
L w ó w .  Lii j e : W a r s z a w a ,  K ra k ó w ,  Lublin, P o z n a ń .  —  
B rzm ien ie  spółki:  K s ięgarn ia  n a u czy c ie lsk a ,  spó łka  z 
ogr. odp o w .  w e  L w o w ie .  P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  
P rz e d m io tem  i celem  spółki  jee s t  w y d a w a n ie  w sz e l ­
kich p o d rę cz n ik ó w  i dzie ł  p o t r z e b n y c h  do nauk i  dla 
m łodz ieży  szkolnej  i u n iw e rsy tec k ie j ,  o ra z  w sze lk ich  
p o d rę cz n ik ó w  i dz ie ł  p e d ag o g icz n y c h  o r a z  p om ocn i­
c zy ch  ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  d la  u ż y tk u  n auczycie l i  
szkó ł  w szy s tk ic h  ty p ó w ,  w z o r ó w  i modeli  o r a z  o k a ­
z ó w  p rz y ro d n ic z y c h  i t e c h n icz n y ch ,  dz ie ł  sz tuk ,  z a ­
b a w e k ,  g ier  dz iec innych ,  dla k sz ta łce n ia ,  ś r o d k ó w  
w z o ró w  i p o d rę cz n ik ó w  dla n a u k  i sz tuk i  s to so w an e j ,  
m ap  a t l a só w  i g lo b u só w ,  n iemniej t e ż  i u ten zy l ió w  
Szkolnych, o ra z  w ogó le  w sze lk ich  p o m o cn ic zy c h  śro d -  
fcpw n a u k o w y c h  niemniej też  w y d a w a n ie  dzie ł  l i te ­
rack ich  i b e le t ry s ty c z n y c h ;  j a k o te ż  k u p n o  i s p rz e d a ż  
w sze lk ich  tego  rodza ju  ks iążek  i ś r o d k ó w  n a u k o w y c h  
tak ż e  w  handlu  a n ty k w a r s k im  w e  w ła s n y c h  z ak ła d a c h  
'i k s ięg arn iach ,  jak o te ż  za  p o ś re d n ic tw e m  o b c y c h  z a k ła ­
dów i k s ię g a rń  p rz y jm o w a n ie  w  kom is d o  ro z sp rz e -  
daży  obcy ch  w y d a w n i c t w  te g o  ro d za ju  w o g ó le  podej 
litowanie .w szelk ich  c zy n n o śc i  w  z ak re s ie  k s ięg arsk i  
w c h o d zą c y ch .  K ap i ta ł  z a k ł a d o w y :  100.00 Mkp. Pełno- 
'w p łaco n y .  Do z a s tę p s tw a  spółki u p r a w n io n y  jes t  za> 
w ia d o w ca .  N azw isk o  z a w ia d o w c y :  D r.  S ta n is ła w  L e ­
wicki, w y d a w c a  w e  L w o w i e  ul. św .  M iko ła ja  1. 23. — 
‘P o d p is  f i rm y :  pod w y p i s a n e m  lub s tam pil ią  w y c iśn ie  
■Jem b rzm ien iu  f i rm y  podpis z a w ia d o w c y .  O g łoszen ia  
spółki: u m ie sz cz a n e  b ę d ą  w  dzienniku u r z ę d o w y m  
w y c h o d z ą c y m  w e  L w o w ie .  S to su n k i  p r a w n e  spółki 
S p ó łk a  op iera  się na k o n t r a k c ie  spółki  z d z ia ła n y m  w e  
formie ak tu  n o ta r i a ln e g o  z dn ia  27. kw ie tn ia  1921. 
Irep.  804!. C z as  t r w a n ia  spó łk i  n ieo g ran iczo n y .

Sad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
LWÓW. dnia 24. c z e r w c a  1921. 6177

F irm .  526. Rg. C. V/54. W p is  f i rm y  Sp ó łk o w e i .  
Do r e je s t ru  w p isa n o  dnia 14. l ioca  1921. S iedziba  fir­
m y :  C u n ió w  W ap ien n ik i  k a m ie n io ło m y  i ceg ie ln ie  sp ó ł ­
ka  z ogr .  odp o w .  P r z e d m io t  p r z e d s i ę b io r s tw a :  eksp lo ­
a ta c j a  k am ie n io ło m ó w  i w a p ie n n ik ó w  w  C u m o w ie  w  
po w .  g ró d eck im  p o łożonych ,  tu d z ież  p ro w a d z e n ie  ce- 
.gielni i innych  w  z w ią z k u  p o z o s ta jąc y c h  p rz e m y s łó w ,  
o ra z  z a w ie ra n ie  o d n o śn y c h  in te re s ó w  h a n d lo w y c h .  —  
Kapita ł  z a k ł a d o w y  spółki  2,000.000 M kp.  p e łn o  w p ł a ­
c ony  D o  z a s t ę p s t w a  spółki u ra w n ien i  są  k o l le k ty w -  
nie E u s ta c h y  B ia łoborsk i ,  z  Józe fem  B o rz em sk im  lub 
też  z L e o n a rd e m  A n d rz e je m  L an g iem  a lb o  t eż  Michał 
Knopiński z Józefem  B o rz em sk im  lub też  L e o n a r d e m  
A n d rze jem  L a n g e .  N a z w is k a  z a w ia d o w c ó w  E u s ta c h y  
B ia ło b rz esk l  jp rz e m l  w e  Liv<iwfj,  Mjfchał K noą ińsk i  
przeni .  w e  L w o w ie ,  Jó z e f  B o rz em sk l  p rzem .  w e  L w o ­
wie :i L e o n a r d  A ndrzej  L a n g e  p rzem .  w e  L w o w ie .  — 
P r o k u r ę  udzie lono D r  Jó z e fo w i  B ia ło b o rsk ie m u  i M a ­
r ianow i M a rc in o w i  P iech o c iń sk iem u ,  z k tó r y c h  k a ż d y
7. o so b n a  u p r a w n io n y  Test d o  p o d p isy w a n ia  f i rm y  S p ó ł ­
ki ty lko  w spó ln ie  z Jó z e fe m  B o rz e m sk im  lub L e o n a r ­
dem A n d rze iem  L an g e m .  C z a s  t r w a n ia  spółki n i e o g ra ­
n i c z o n y  S to su n k i  p r a w n e  spółki.  S pó łka  o p ie ra  się  na  
k o n t ra k c ie  spółki  zd z ia ła n y m  w e  form ie  a k tu  n o ta r .  
z d a ty  L w ó w  17. k w ie tn ia  1921 L, rep .  7757 zm ien io ­
n y m  u c h w a ła  w a ln e g o  z g ro m a d ze n ia  spó łn ik ó w  o d b y ­
tego  na dniu I I .  l ipca 1921 s tw ie rd z o n ą  n o ta r .  I. rep. 
'8644.

S a d  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV.
L w ó w .  dnia 14. l ipca  1921. 6178
F irm .  464. s to w .  VTI/186. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f irm y 

t u ż  w pisane j .  Do r e i e s t r u . w p isa n o  dnia  25. m a r c a  1922. 
S iedz iba  firrpy: H re b en n e .  B rzm ien ie  f i rm y  P e r s z a  m e-  
c h a n y c zn a  tka ln ia  W o ło k i io  k o o p e r a t y w a  w  obm . po- 
,r:;koiu w  H rebennfm .  Z m ia n y  ustąpili  c z ło n k o w ie  z a ­
rząd u  Mikołai K ozu szk o  i J u ry j  Sanockij .  C złonkam i 

z a rz a d n  w y b r a n o :  H ry c ia  Iw a n ick ieg o  nacze ln ika  
gm iny  i O s y p a  S z a b a k ie w ic z a  n au cz y c ie la  lud. w 

iHrebennem .
S a d  o k r ę g o w y  cy w iln y .  O d d z ia ł  IV.

L w ó w  dn!n 24. m a rc a  1922 6179

F irm :  367/22. Rej.  A. 1/275. W p is  f i rm y  po jedyncze j .  
D o  re ie s t ru  A. w p isa n o  dnia 10. c z e r w c a  19922 S iedz i­
b a  f i rm y :  J a r o s ł a w  B rzm ien ie  f i rm y :  S z y m o n  Karpf  — 
‘K a n to r  w y m ia n y  w  Ja ro s ła w iu .  P rz e d m io t  p rz ed s ię b io r ­
s t w a :  K an to r  w y m ia n y .  W ła śc ic ie l :  Sz y m o n  K arp f  w ł a ­
ściciel k a n to r u  w y m ia n y  w  Ja ro s ła w iu .

S ą d  o k r ę g o w y  ja k o  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.
P r z e m y ś l ,  dnia 10 c z e r w c a  1922. 6186
Firm 590. s to w .  V /326. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  już 

o p i s a n e j .  Do re ie s t ru  w p isa n o  d n i r  18. k w ie tn ia  1922. 
S (e d z ib a  f irm y:  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  Ż w iąaek  go­
s p o d a r c z y  pod n a z w ą  Konsunt S t o w a r z y s z e ń  ręk o d z ie l ­

n iczych  s to w .  za r .  z  ogr.  p o rę k ą  w e  L w o w ie .  Z m ia n y :  
Na w a ln em  z g ro m a d z e n iu  c z ło n k ó w  o d b y tem  dnia  22. 
grudn ia  1921. u c h w a lo n o  ro z w iąz an ie  i l ikw idac ję  s to ­
w a rz y s z e n ia  L ik w id a to ram i  u s ta n o w io n o  c z ło n k ó w  d y ­
rekcji  A nton iego  Dudę, M ie c z y s ł a w a  Fu g la ,  Jó ze fa  Ko- 
d o w ic z a  i J a n a  F lo rsc h a  n a d to  c z ło n k ó w  s t o w a r z y s z e ­
nia Jó z e fa  T w orzy jausk i .ego ,  K aro la  D om in ika  i J a n a  
J a n k o w s k ie g o .  L iw id a to rz y  p r o w a d z a  l ikw idac ję  z g o d ­
nie z w y m o g a m i  a r t .  76., 84 u s t a w y  o spółdzie ln iach .

S ąd  o k r ę g o w y  j a t o  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  IV.
L w ó w ,  dn ia  1.3. k w ie tn ia  1922. 6191

■Finn. 531 /Rg. A. 111/96. W p is  f i rm y  spó łkow e i .  Do 
re je s t ru  w p isa n o  dnia  27. k w ie tn ia  1921. B rzm ien ie  f ir­
m y :  K an to r  K irsćh n er  e t  M ojchach  h andel  t o w a r ó w  b ł a ­
w a tn y c h  w c  L w o w ie .  R o d za j  spółki j a w n a  sp ó łk a  han,;, 
d lo w ą  od 22. k w ie tn ia  1921. N a z w is k a  sp ó łn ik ó w :  N ach-  
m an  K irsćh n er  kup iec  w e  L w o w ie ,  J a n o w s k a  24. W ig- 
do r  K irsćhner  kup iec  w e  L w o w ie  S k a r b k o w s k a  19. O s ias  
M ojch iach  k up iec  w e  L w o w ie ,  S ta sz ica  6. P rz e d m io t  
p r z e d s ię b io r s tw a  h andel  t o w a r ó w  b ła w a tn y c h .  D o  z a ­
s t ę p s t w a  spó łk i  u p ra w n ien i  s ą  w s z y s c y  sp ó ln icy  kol- 
lek ty w n ie .  P o d p is  f i rm y ,  f i rm ę  p o d p isy w a ć  b ę d ą  spól­
n icy  w’ ten  sposób ,  że  pod b rz m ien ie m  f i rm y  K antor ,  
K i rsćh n er  e t  M ojch iach  h an d e l  t o w a r ó w  b ła w a tn y c h  w e  
L w o w ie  um ieszą  w s z y s c y  sp ó ln icy  sw o je  podpisy .

S ad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y ,  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  27. kw ie tn ia  1921. 6193

Firm . 745. Rg. C. V!/103 W p is  f i rm y  spó łk o w e i .  Do 
re je s t ru  w p isa n o  dnia  20. m a ja  1922. S iedz iba  f irm y: 
L w ó w .  B rzm jen ie  f i rm y :  T o w a r z y s t w o  l ian d lo w o -b an -  
k o w e  sp ó łk a  z ogr  o d p o w  F o r m a  p r a w n a  spółki :  S p ó ł ­
k a  o p ie ra  się  na  k o n t rak c ie ,  z d z ia ła n y m  w form ie  k o n ­
t r a k tu  not. z d a ty  L w ó w  27. l ipca  1921) 1. rep .  82.322, 
zm ien io n y m  w u s tę p ac h  VII i XI. o św ia d c ze n ie m  z łożo- 
nem  w form ie  ak tu  n o ta r ia ln e g o  z d a ty  L w ó w  5. m aja  
1922 I,- rep. 83.922. P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  N a b y ­
w anie ,  w y d z ie rż a w ia n ie  i z b y w a n ie  n ie ruchom ośc i  i r u ­
chomości: .  2) n a b y w a n ie  i z b y w a n ie  k-oncesji. p a ten tó w ,  
P ra w  do w y n a la z k ó w  ii t. p.; 3) p r o w a d z e n ie  w sze lk ie g o  
rodza ju  robót ,  operac i i  p r z e m y s ło w y c h  i h a n d lo w y ch ,  
p r z e m y s ło w y c h  ro ln iczych ,  p r z e w o z o w y c h ,  g ó rn iczy ch  t 
t. d.: 5) w y d a w a n ie  p o ż y c z e k  i o tw ie ra n ie  k r e d y tu  na 
o k re ś lo n y  term in ,  a ta k ż e  w form ie  sp ec ja ln y ch  b ieżą  
cy ch  i k o n to - k u r r e n to w y c h  r a c h u n k ó w : ;  6) d y s k o n to  i 
r e d y sk o n to  w ek s l i  i innych  z o b o w iąz ań  p ien iężn y ch :  7) 
inkasso  w sze lk ieg o  rodzaju  p re te n s j i :  8) d o k o n y w am
w y p ł a t  i w y d a w a n ie  p r z e k a z ó w  p ien iężn y ch :  9) p r z e ­
c h o w y w a n ie  za  o p ła tą  p rz e d m io tó w  w a r to ś c io w y c h  i 
10) w ogó le  w sze lk ie  czy n n o śc i  do k tó r y c h  nie, p o t r z e b a  
sz c zeg ó ln y ch  konces ji  w  mvś! ? 3 ust. z fi. m a rc a  1906, 
dz. u. p. 58, o ra z  o rd y n a c j i  p rz em y s ło w e j .  K ap i ta ł  z a ­
k ł a d o w y :  1,000.000 Mkp. w  całośc i  wpłacony .-  C z a s  
t rw a n ia :  n ieo g ran iczo n y .  Z a rz a d  spó łk i ,  sk ła d a  sie  z 2 
z a w ia d o w c ó w  i 1 z a s tę p c y  z a w ia d o w c y .  N a zw isk a  za 
w i a d o w c ó w :  W ik to r  Józe f  K a sp rz y ck i  L w ó w  ul. Kam 
Piana 9: Jó z e f  Gabrie l  G ra b o w sk i .  L w ó w  ul. D w e r n t  
c .k iero 48. Z as te n ca  z a w ia d o w c ę :  Aptoni B a z a l  L w ó w .  
ul. Ossolińskich  7  zam ieszkaj; .  P o d p is  f i rm y :  n a s tęp u ję  
w  ten  sposób ,  że  nod w y p isa n ą ,  w y d r u k o w a n ą  bib w y ­
ciśn ię ta  firtna snó łk i  u m ieszcza  sw o ie  pod n isv  d w a j  z a ­
w ia d o w c y  łączn ie  lub jeden z a w ia d o w c a  i .ieden z a s tę p ­
c a  z a w ia d o w c y .

S ^ d  o k rp g o w w  jako  h a n  'b o  w y .  O ddz ia ł  IV.
L w ó w .  dnia 10. m a ń  1922. 6194
Firm . 587. s to w .  VI/107. Z m ia n y  d o ty c z ą c e  f i rm y  już 

w pisane j .  Do re ie s t ru  w p isa n o  dn ia  18. k w ie tn ia  1922. 
S igdz iba  f i rm y :  L w ó w .  B rz m ie n ie  f i rm y :  L u d o w e  spól 
dzie lcze  T o w a r z y s t w o  w y d a w n ic z e  s to w .  za r .  z  ogr.  po- 
re k ą  w e  L w o w ie .  Z m ia n y :  D o ty c h c z a s o w y  z a r z ą d  u s tą ­
pił. C z ło n k am i z a rz ą d u  w y b r a n i  zos ta l i :  J a n  S z c zy re k ,  
Daniel M ajew sk i ,  T o m a s z  K onarsk i ,  z a s tę p c ą  c z ło n k a  
inż. Ju l iusz  D re sz e r  w e  L w o w ie .

S ą d  o k r ę g o w y  cy w iln y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  13. k w ie tn ia  1922. 6197
F irm . 296. Rg. C. IV. 233. Z m ian y  d o ty c z ą c e  firny 

t u ż  •wpisanej. Do re ie s t ru  w n isa n o  dnia  19. k w ie tn ia  
1922. S ied z ib a  f i rm y :  L w ó w .  Brzmienie, f i rm y  Ihig m ię l  
d z y n a r o d o w c  h a n d lo w e  p r z e m y s ło w e  T o w a r z y s t w o  
spó łka  z ogr.  odnow . Z m ia n y  na w a ln en i  z g ro m ad zen iu  
o d b y tem  dnia  24, p aźd z ie rn ik a  1921 s tw ie rd zo i iem  not. 
do I. ren. 2726. p o d w y ż sz o n o  k ap i ta ł  z a k ł a d o w y  do Mp. 
4,000.000, k t ó r y  z o s ta ł  w  całości w p ła co n y .

S a d  o k r ę g o w y  iabó  h a n d lo w y .  O d d z ia ł  IV.
L w ó w ,  dnia  18. k w ie tn ia  1922. 6198

Firm. 565/22. Rg. B. I. 339. W p is  f i rm y  spó łk i  a k c y j ­
nej.  Do re ie s t ru  w p isa n o  dnia 4. m a ja  1922. S ied z ib a  f ir­
m y :  L w ó w .  B rzm ien ie  f i rm y :  S p ó łk a  a k c y jn a  d la  p rze  
m y s łu  b u d o w la n e g o  daw n ie j  „ J a n  L ew iń sk i" .  F i rm a  
p r a w n a  spó łk i :  S p ó łk a  o p ie ra  się n a  s t a tu c ie  z a tw ic r  
d z o n y m  p o s ta n o w ien iem  M in is t ró w  p rz e m y s łu  i hand lu  
o r a z  sk a rb u  z 30. s ty c z n ia  1922 L. 29. i o g ło sz o n y m  w 
M o n i to rze  P o lsk im  z 9 lu tego  1922. C z a s  t r w a n ia  nie­
o g ra n ic zo n y .  P rz e d m io t  p r z e d s ię b io r s tw a :  I. N ab y c ie  w  
d ro d z e  k u p n a  n as tęp u jąc y c h ,  do pp. S te fa n a  L ew iń sk ie -  
go, Marji z L ew iń sk ich  S y m o w e j  i T o w a r z y s t w a  P r a c ia  
w e  L w o w ie  n a le ż ą c y c h  o b iek tó w ,  a t o :  a) realności  p rz y  
ul. P o to c k ie g o  1. 58 i p r z y  ul. M u ra rsk ie j  i S z y tn o n o w t-  
czó w  boczne i  p o łożonych ,  o b ję ty c h  w y k a z a m i  h ipo t  L. 
75/J. 78/1, 88/1, 89/1, 714/1, 883/1, 3101/1. 3102/1. 3334/1 
3345/1. 3347/1. 3349/1. 3,355/1 i 3356/1, to  Jest  w szy s tk ic h  
gruntów ' i b u d y n k ó w  do ty c h  rea lnośc i  n a le ż ą c y c h  i 
w szy s tk ic h  zn a jd u jący ch  się na nich z a k ła d ó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  w r a z  7. ca łem  u rząd zen iem  ty c h ż e  zak ładów ' 
to je s t :  1) s to larn i ,  2) ślnsarni,.  3) f a b ry k i  kafel,  4) fa ­
b ry k i  w y r o b ó w  sz tu cz n y ch  kam ien i,  5) f a b ry k i  p ły te k  
śc iennych ,  6) ciesielui ręcznej ,  7) m a s z y n y  z t a r t a k ie m ,  
8) d w o r c a  b u d o w la n e g o  z u rząd z en ia m i  b u dow lanym i.  9)

kuźni,  10) s te lm aszn i ,  U )  fa b ry k i  majoliki.  S p ó łk a  n a b ę ­
dzie też  w szy s tk ie  do ty c h  z a k ła d ó w  na le żą c e  tak  w 
nich, ja k  g d z ie k o lw iek b ą d ż  się  zna jdu jące  _ z a p a s y  su ­
r o w c ó w ,  p ó ł f a b r y k a tó w  i g o to w y ch ,  w y r o b ó w ,  b )  r e a l ­
ności w e  L w o w ie  p rz y  u1.. N ab ie lak a  i G r o z w a je r a  p o ­
łożonych ,  a  ob ję ty ch  w y k a z a m i  h ip o te c zn y m i  L. cz. 
1684/, 3439/1, k s ią g  g ru n to w y c h  Sąd u  o k rę g o w e g o  w e  
L w o w ie  d la  p ie rw sze j  dz ie ln icy  m ia s ta  L w o w a ,  o b e jm u ­
jący ch  18 p a rce l  bud. ił.  O bjęc ie  p r a w  d z ie rż a w n y c h  do 
cegielni z w an e j  „ T o łJó c zó w k a “ , a  położonej  w e  L w o w ie  
i p r o w a d z e n ie  tej cegielni.  III. O b e jm o w an ie  i w y k o n y ­
w a n ie  w ed le  p rz ep isó w  o b o w ią zu jąc y c h  ro b ó t  b u d o w la ­
n y c h  , ż e laz u o -b e to n o w y ch ,  p rz e w a ż n ie  b u d y n k ó w  m i e ­
szk a ln y ch ,  pub licznych ,  m ły n ó w ,  gorzelń ,  t a r t a k ó w  i in­
n ych  fa b ry k ,  w o g ó ln o śc i  w sze lk ich  budow li  w  z ak re s  
b u d o w n ic tw a  l ą d o w e g o  w c h o d zą c y ch ,  w y k o n y w a n ie  
p ro jek tó w ,  p lan ó w  i k o s z to r y s ó w  na  rach u n e k  w ła sn y  
lub obcy. ' IV. W y tw a r z a n i e  sposobem  fa b ry c z n y m  i 
s p rz e d a ż :  a) m a te r i a łó w  b u d o w la n y c h ,  w y r o b ó w  sto­
larsk ich  i mebli,  b) w y r o b ó w  ciesielskich b u d o w la n y ch
c) w y r o b ó w  ś lusa rsk ich  b u d o w la n y ch ,  d) kafli na  piece 
k uchnie ,  kom inki  ,o ra z  m o n to w an ie  t y c h ż e  na  budow ie ,  
e) p ły te k  śc iennych ,  f) p ły te k  p o s a d z k o w y c h ,  sch o d ó w ,  
fasad  ( s y s te m u  S c h ro d la ) .  g) majoliki luksusow ej  (cha- 

a k te r u  sw o jsk iego) ,  h) ru r  b e to n o w y ch .  V. Z a k u p y w a ­
nie i sp rz e d a w a n ie  dla ce lów  p rz em y sk i  b u d o w la n eg o  
w sze lk ich  m a te r ia łó w  budowlanych.,  l a só w ,  d r z e w o s t a ­
nów ,  k am ien io ło m ó w , p ia s k o w c ó w  i e k sp lo a tac ja  lasów ,  
kamienia  i piasku. W s z y s tk ie  czynnośc i  w y s z c z e g ó ln io ­
ne pod III, IV i V. m o że  w y k o n y w a ć  S p ó łk a  sarna albo 
do spółki  z innem i o sobam i na  w ła s n y  rach u n ek  lub też 
spo so b em  kom fsow . K api ta ł  a k c y jn y  w y n o s i  25.000.000 
Mkp. i jes t  podz ie lo n y  na 25.000 sz tuk  akcji po 10T' 
Mkp. g o tó w k a  i p e fn o w p faco n y ch .  o p iew a jąc y c h  r.a 
kazic ie la .  O rg a n am i  Spółki  są:. R a d a  Z? w ia ć o w c z a  sk ła ­
d a jąca  się conajmnie.i z 7. a co njwyiżei z 13 cz ło n k ó w  
o ra z  d y re k c ja  sk ła d a jac a  sie z jednego  łub wiece! d y ­
re k to ró w .  C z ło n k am i  R a d y  Z aw ia d o w c ze i  w y b r a n o :  ks.  
T y t u s a  W o jn a r o w s k i e g o  k anon ika ,  D ra  Eugen iusza  
O w o zd e ck ie g o  a d w o k a ta .  Ju l iu sza  M ud ra k a  inżyniera .  
E rn e s ta  Sy n ia  f a b ry k a n ta ,  P a w ł a  D u rb a k a  inżyniera .  
S te fan a  R a s z e w s k ie g o  p r z e m y s ło w c a .  L u d w ik a  Żeleńskie  
go  p rz e m y s ło w c a .  D r a  Emila  P a  m a s a  a d w o k a ta .  G u s ta ­
w a  W e i n t r o b a  d y r e k to r a  b a n k u  i D ra  Jó ze fa  Hałnernn 
d y r e k to r a  banku ,  w s z y s tk ic h  w e  L w o w ie  oaz  D ra  H e n ­
r y k a  A sch k en azeg o  d y r e k to r a  b a n k u  w  W a r s z a w ie .  — 
P o d p is  f irm y:  p o d p is y w a ć  będz.ie w  ten  sposób ,  że  pod 
w y p isa n e m  p rz e z  k o g o b ad ź .  w y d rn k o w a.n em  l u b ' s t a m ­
pilią  w v c iśm ę tem  b rzm ien iem  f i rm y  um ieszcza  sw e  p o d ­
p isy  z b io ro w o  a lbo d w a j  c z ło n k o w ie  R a d y  Z aw -in^oy-  
ozei, plj>n d w a j  d y r e k to r o w ie  a lbo ieden cz łonek  R ady  
Z aw ia d o w c ze i  z jed n y m  d y re k to re m ,  a lbo z jednym  p= a- 
k u rz y s ta .  a lbo  ieden d y r e k to r  z jednym  prokuzyr-fa. O 
głoszenia  Spółki  u sku teczn ia  R a d a  Z a w ia d o w c z a  v  
dz ienniku u rz ę d o w y m  M onito r  P o lsk i  w W a r s z a w ie  i 
G azec ie  L w o w s k ie j  w e  L w o w ie .
Sąd  o k r ę g o w y  iako  h a n d lo w y  O d d z ia ł  IV. Koraln ickn 6.
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E  g u b i o n o  paszport w y ­
d a n y  przez D y re k c  ę 

policji we Lwowie na na­
zwisko Sz ome Kleine • 
U c z c iw y  znalazca zechce  
zwrócić na ul- K o t la r s k a  4. 
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Hatlzwyt-ajns. Halne ZironaMe
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w USTR Y 
KACH DGLWYCH sfow. zaraj. t nieogran. peręka
o d b ę d z i e  » «ę  d n i a  6 . s i e r p n i a  E9 2 2  w  l o k a l u  
w ł a s n y m  T e a a r z ^ s t w a  o  g o d z .  3  p o p o ł u d n i u  
a  w  r a s i e  b r a k u  k o m p l e t u  o  g e d s ,  5  p o p o ł .  

Porządek dzienny:
1. O dczytan ie  p r o t o k o łu  z osta tn iego  W a ln e g o  

Z g ro m a d ze n ia .
2. P o l a n  e d<> w :a :iom osci  W a ln e g o  Z g r o m a d z e ­

n i a  w y b ó r  n o w e l  D reicci>
3- Zm a na  s t a t u t u ,
L v\ nioski i interpelacje- 
Ustrzyki d ; ln e .  dnia  5 .  lipca 1922 
Sekreta-..;: P r e z e s :

W Głusikiewicz Ks Jakób Słasiows u

TOW. P S Z C S P O Ś O  S H H E O y m  w  M w m u
sto-:’, zarej z og-aniezoną poręką oodaje do wiader,a ś .;. ir.
u.haałą  uanego zebr nis z d n a  3 3  maja 1921 ro ze g ra ­
no towarzystwo i rarządzoio jago likwidację Pricprow • 
dzenG likwidacji nowierzono Dyrekcji Wzywa sie wie-zyc e 

do zgłoszenia swych wierzyieiności.
Za Dyrekcję: j)  Gruostein. — fl. Inse!.

CHIŃSKIE i ANGIELSKIE 
II Ij n  U  H I I  z e  ŚWIEŻEGO ZB ORU 
w najprźeóniąjsżych gatunkach —  poleca

Handel h e r b a t y  i k a w y
EDMUNDA R I E D L A
WE LWOWIE, ul. BUTOW SKIE60 L. 3-
W y s y ł k a  na prowincję o d w r  o t n i e .

daw ca: bPULKA W YDAW NICZA. Redaktor n a cze ln y  i odpow iedzialny: S łau islaw  K ossowski.
Z Drukarni Polskiej, pod narządem J. Raczyńskiego, L w ów , Chorążczyzna 31.
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